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DZIENNIK 
tODZKI 

Reprezt>ntacja 8-milionowej or~anizacji 

Ul Kon2r2s ZflllQzkófll ZOfllOdOCllYCh 
rozpoczął sześciodniowe obrady 

Ocena dorobku - wytyczenie przyszłych zadań 

W~ &omułka IE. Ochab 
gołcml zwlązkowc6w 

19 BM. W SALI KONGRESOWEJ W WARSZAWIE 

ROZFOCZĄŁ 6-DNIOWE OBRADY KONGRES ZWIĄZ­

KÓW ZAWODOWYCH - SZÓSTY p0 WYZWOLENIU 

KRAJU, A 12 W HisrORII P0LSKIEGO RUCHU ZA­

WODOWEGO. BIERZE W NIM UDZIAŁ 1135 DELEGA­

TÓW Z GŁOSEM DECYDUJĄCYM I OK. 300 Z GŁO-

SEM DORADCZYM ORAZ ZAPROSZENI GOSCIE 

Z KRAJU I ZAGRANICY. DELEGACI REPREZENTUJ.4. 

PONAD 8 MILIONÓW LUDZI PRACY ZRZESZONYCH 

kl, Eu~eniusz ~gyr, Fra.nel­
szek Wa.niołka, Piotr Jarosze 
wicz, Bolesław Jaszczuk, Jó­
zef Ozga-Micbalski, Stanisław 
Kulczyński, Witold Jarosiń·· 
ski. Konstanty Dl\brows~i. Ze 
non N<>wak, Tadeusz Gede, 
członkowie Radv Państwa i 
rządu, czołowi przedstawiciele 
organizacji politycznych. spo­
łecznych I młodzieżowych, 
Wojska P~lskiego oraz świa­
ta nauki i kultury. 

Zabiera głos przewodniczący 
CRZZ - I. Loga-Sowiński. 

Przewodniczący CRZZ ser- , 
decznie wi·ta przybyłycli 

(A) Dalszy ciąg na str. i 

Główne problemy kraJu 
i aktualnej sytuacji międzynarodowej 

Przemówienie W. Gomułki 
na VI Kongresie Zw. Zaw. 

Powita.nie W. Gomułki 

TOWARZYSZE! 

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskie; Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej witam 
go,rąco i serdecznie wasz VI 
Kongres Zw. Zawodowych w 
Polsce Ludowej. Serdecme 
pozdrowien:a 12rzekazuję z 
okazji Kongresu wszy5tklm 
działaczom ruchu zawodowe­
go w kraju i całej 8-miliono­
we; rzeszy robotników i pra 
cowników umys.łowycb zor­
i:?anizowanycb w związkach 
zawodowych. 

Partia nasza przykłada wiel 
ką wagę do obrad WaszeJ!O 
kongresu. Reprezentujecie, t<>­
warzysze delegaci. najbar­
dziej ma.sową ; powszechną 
organizację ludzi pracy w 
systemie d~ok,acji ludowej. 

na sa.li obrad. 

W ramach nainego państwa 
socjalistyczne'o i w naszym 
systemie planoweg„ i:?OSpoda­
t"OWania zwiazkl zawodowe 
posiadają <;zerokie uprawnie­
nia l soełniają w:elorakie. 
odpowiedzialne funkcJe spo­
łEczne. We współdziałaniu z 
organami państwa ludowego 
l administracji i:?ospodarczej 
związki zawodowe są rzeczni 
kiem codizienriych mater 'al­
nych i kulturalnvch interesów 
ludzi pracy. jednym z naj­
ważniej;;zych organizatorów u­
czestnictwa klasy robotniczej 
w zarządza111iu gospodarką na 
rodowa i walki o wzrost l>i­
ły ekonomicznej nasz.ej lu­
dowe; ojczyzny. 
Związki zawodowe - jako 

w;półgo.spodarz. kraju - mu-

sza łączyć stale w swej dzia­
łalności tr<>Skę o podnoszenie 
poziomu życiowego mas pra 
cujących z mobilizacJą wysil 
k6w klasy robotniczej i wszyst 
kich ludzi pracy. na rzecz za­
pewnienia wzrostu produkcji 
i Jak najwyż~ej jej ekono­
micznej efektywnośCi. Wzrost 
produkcji i społeczne; wydaj­
ności pracy są bowiem kar­
dynalnym warunkiem wzro-­
stu stopy życiowej na.rodu_ 
Od p(1tencjału ekonom.icz.nego 
kraju zależy jel!o oozycja na 
arenie międzynarodowej, jego 
siła obronna. jeeo bezpieczeń­
stwo. O tych naczelnych spra 
wach bytu narodu nie wolno 
nam zapruninać w żadnych 
ok Jlicznościach. szczególnie 
zaś obecn'e gdy miedzynaro-­
dowa sytuacja ulEga dalsze• 
mu zaostrzeniu. Nad tym w 
pierwsz...rm rzedzie pragnę sku 
pić waszą uwag.ę, towa.rzy'S'ze! 

Mam tu na myśli dokonaną 
ostatnio agresje rzraela prze­
ciwko krajom arabskim, która 
w oowi~·aniu z jeg-0 a11ek­
sionis.tycznymi planami stwo 
rzy!a nową groźbe dla poko­
JU śWiatowego. dolała oliwy 
do ognia istniejące!(o już u­
przednio naoięcia międzynaro­
dowego wvtwor]:onego przez 
amerykańską interwencję 

zbrojna i eskalację wojny w 
Wietnamie. 

Aby lepiej zrozumieć źród­
ła brutalne!. naełej napaści 
Tzraela na kraje arabs;kie. jak 
w ogóle źródła trwającego 
już od lat 20 konfliktu mię­
nzy Izraelem a pań>twami 
arabskimi, trzeba choćby w 
wielkim skrócic nrzvpom11ieć, 
jak powstało państwo izra.€1-
sldP 

ROLA IMPERIALIZMU 
ANGLOSASKIEGO 
W UTWORZENIU 

W 22 ZWIĄZKACH BRANŻOWYCH. 

. 
Uroczyste otwarcie Kongre­

su na5i;ąpiło o J!odz. 10. z(>­
stałp ono i)opi-zedzone zjpi­
kniętą sesją, w czasie której' 
delegaci dokonali wyboru' 
prezydium KQlflgresu. przyję­
li porządek dz"enny i zatwfer 
dzili regulamin -obrad oraz 
wybrali komi., je mandatową 
i sekretariat Kongre&u. 

Przyjęty 1)01'Ządek obrad 
Kongresu jest na~pujący: 

Zgromadzenie. ~uólne łłZ 
i, OGNISKA N ARO DO WEGO 

ŻYDÓW" 

Po pierwszej wojnie świata. 
wej Palestyna stanowiąca po­
przednio część składowa Tw.­
cji została okupowana przeż 
Wielką Brytanię. która w 
r. 1920 na mocy uchwały Li­
gi Narodów otrzYmała l)()Wier­
nictwo mandatowe nad teryta 
rium pale3tyńskim. W mo.. 
menele otrzymania mandatu 
kolonialnego prz!'!Z rząd bry­
tyjski Palestyna liczyła ok.. 
700 tvs. miEszkańc6w. w tym 
ok. 50 tys. Żydów. 

Referat spraw<WJda.wcrro -
programowy wygłasza. pne­
wodniczą-0y CRZZ I. Loga.-

Sowiński. 

Naser na czele 
nowego rządu 
egipskiego 

W ponied7,iałek prezydent 
Naser mianował człor.ków no 
we1rn rządu ZRA, którego kie 
rownictwo będzie odtąd spra 
wował osobiście. W skład no­
wo mianowanego gabinetu 
wchodzi 28 członków, w tym 
4 wicepremierów: H. Szafel, 
A, Sabri i Z. Mohieddin, któ­
rzy dotąd pełnili funkcje włce 
prezydentów republiki oraz 
S. Soliman piastujacy dotych­
czas funkcje premiera. Więk 
szość ministrów z poprzedniej 
ekipy rządowej zatrzymała 
stanowis~a ministerialne. 
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- refet"at o ..dłiałalllości i 
zadaniach zwilłt.k6w zawo­
dowych w budownictwie so­
cjalistycmym l polepsza:niiu 
warunków ż:vcia ludzi pracy; 

- sprawozda11ie ce!).tralnej 
komi•ji reWizyjne}; nad 

rozpoczęl~ .dehalę 
problemami Bliskiego Wschodu 

- d)'&k.usja nad spraw<nda 
ni.a.mi z działalności CRZZ 
i CKR W' latach 1963-1966. 
nad · referatem i projektem 
tez do uchwały KongrEm: 

Przemówie~ie .l. Kosygina 

- ucbwaleflie zmiarr w sta 
'ruc'e zrzeszenia :r.wiązków z.a 
w<>dowych w Polsce: 

- przyjecie uchwały i re­
zolucji kongresowych; 

- wybory CRZZ i CKR. 

W pcniedziałek rano {we­
dług czasu miejscowego) wzno , 
wione zostalv obrady nadzwy 
czajnej seEji specjalnej Zi?ro­
madzenia Ogólnego · Narodów 

Sala Konere.sowa ;est szczel p • • • 
nie zaoełniQllla. Na miej'>Cach rzemow1en le 
-pre~vdialn_vch zasi9da.ia e-złon 

lt~ prezydium CRZZ. prZI'- A K • 
wodniczący za.rządów głów- osye1na 

nyrh związków za.\vodowych • 
i WKZZ 0-raz przodując;'!' dzia 
ł"se reprezentujący podsta- ~a str. 2 i 3 
W'ltwe · ,;rupy „awodowe i wy =---------·-----..: 
róiniający lilie członko-wie 
Br:vitad Pracy Socjalistycznej. 

W prezydium zajeli również 
miejsca esłonkowle zagranicz 
nych d~lel!"icJt związkowych. 

W pierwszych rzedach par 
teru - . honorowi l?Oście Kon· 
j!re':m. z&shiient działacze ru 
ehu "Ł8.Wodowego, l'udowni­
czowłe Pohki Lad-ej. 

Zrywa sie burza okla.sk6w. 
Na salę obrad · nrzybywaja 
członkowie najwyższych 
władz partyj.nych 1 naństwo­
'wych: " Władysław Gomułka, 
Edward Ochab, Edward Gie­
rek, Stefan Jedeychowskl. 
fimac• Loę;i.-Sowiń'>ki, Maria.n 
Spychalski. RysT.ard Strzelec 

H'letnant płd-. 

Delegacia Seimu 
udała się 

do MonQolii 
Na zaproszenie Wielkiego 

Churału Ludowego Mongol­
skiej Republiki Ludowej uda­
ła się w poniedziałek z re­
wizytą do Ułan Bator dele· 
gacja Sejmu PRL z wicemar­
szałkiem Janem Karolem Wen 
de. 

ś-m.iały atak partyzantów 
PoWs-tań.cy południ.<l'W'O&Wiet-

namscy zaata.kowali w '!)C>ni&o 
działek pozycje a"'leryiltańskich 

Minister lungesser 
w Warszawie 

W poniedziałek przybył do 
Warszawy na zaproszenie mi­
nistra handlu zagranicznego 

Witolda TrąmpczyńskiegQ se­
k .retarz stanu do spraw han­
dlu zagr. w Ministerstwie Go 
spodarki i Finansów Francji 

- Roland Nunge;ser. Wizyta 
ta wiąże się z trwającymi o­
becnie w Poznar.iu międzyna­
rodowymi targami. 

wojsk pancernych 56 km na 
w~hód oo SaJgC>tltl. 

Rzecz,1ik amerykański w Sal 
g<>'ll.ie oświadczył. że po.wstań­
cy ostr.zelali netpierw patrol 
•'llerykóński, a pc>tem przypus 
cUl a.t<.ck na pcxzycje w p<>bll­
tu i.'iajziby dowództwa U dy­
Wtzjl kaiwaleril pancernej 
USA. n.ajw i ększego w Wietna­
mie p,łudni()Wym zgrupowania 
wojsk pancernych USA. 

Pow.~tańcy użyll moźdmety, 
d'Ł'ał be<.<J.d,rzutowycłl I karabi 
nów rru;szynowych. Ameryka­
nie 'l'ipieorali atak pr'Zy porno 
cy dz:.a.ł 175 mm, ha.ubic 8-ca­
l<>WY'Cb I lotnictwa. 

Po g·xizinie powstańcy, któ 
ny ~łu,g rzecznika amery­
kańskiego a.tak()Wali w siile 1 
bataliO!ll.u, wycofal!.l się do 
dżungli. 

Rz€:?ndik USA w Sajgonie 
oświad~yl, że zginęło s .żoł-1 
nieorzy ameryikańskich, a :11 
Qd.nio<sio rany. 

Zjedn<>c7..onych. zwołanej z 
:inicjatywy Związku Radziec­
kiego. ' 

Pierwsrzv przemawiał na po 
siedzeru u poniedz;ałkowy_m 

przewodn·iczący Rady Mini­
strów ZSRR. A. Kosygin, kt6 
ry przedstawił · projekt rezo­
lucji w sprawie BlisJs.i.ego 
Wschodu. 
Na;tępnie d-0 głosu zapisali 

się przedstawiciele Egiptu i 
Izraela. 
Początkowo pie<rwszym mów 

cą miał być przewodniczący 
dElegacji amery]l;ańskiej amba 
sador Goldberg. W niedzielę 
wieczorem postanowiono jed­
nak, że przed3tawiciel Stanów 
Zjednoczonych zabierze gł06 
dopiero we wtorek. . .- . 

W niedziele w godzinach 
popoludniowvch czasu nowo­
jorskiego przewodniczący de­
legacji pol5kiej n.,_ nadzwy 
czajną sesję Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo 
nych. prezes Raov Mi111istr6w 
PRL Józef Cyrankiewicz oraz 

Polscy 
parlamentarzyści 
w Turc.1i 

W poniedziałek w godzinach 
południowych przybyła do An 

1 
kary z rewizytą delegacja Sej 
mu PRL na czele z marszał 
kiem Sejmu PRL, Czesławem 
Wycechem. ----
Arabowie 
odmawiają 
sprzedaży ropy 
sojusznikom Izraela 

Na.roo!y aira•b.!;kie nadal lx)clą 
odm:a.wlóć sprzedaży ropy naf 
te>wej państwom, które zajmu 
1ą postawę proi@-a-e!Ską - o­
świadc-.:ył mi.nister spraw za­
granicznych Aigieri.i Butefli.ka 
po po w•rooie z konferenc}i mi 
nistrów spraw za.granicznych 
pań~\!/ a.rat>skieh w Kuwej­
eie. Podk.reśJJ!.ł OID, że kra­
je zachodnie ba·r<lziej po­
trzel>ują ropy a·ra.bsk iej aniżeli 
panstiwa arabskie potrzebują 
dochodów płynących ze &prze 
daży t.:jt.e ropy, 

mi111lster spraw '!aigranicz­
·nych Adąm Rapacki, spotka­
li się z przewodniczącym dele 
gacjj rad•z.ieokiej oa sesję, 
przewodniczącym Rady Mini­
strów ZS!;l_R'. Aleksiejem Ko.. 
syginem oraz mini>trem spraw 
za.granicznych ZSRIJ. A. Gro 
myką. 

W okre;-iie międzywo]e!llllym 
prawie cały obszar Bliskiego 
Wschodu {z wYjątkiem Ara­
bili Saudyjskiej i Jemenu) 
znajdował się w kolonialnej 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Zasady amerukańskiei 

polituki bliskowschodniei 

Przemówienie Johnsona 
Na godzinę przed rozpoczę­

ciem dyskusji, poświęconej pro 
blemowl Bliskiego Wschodu w 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ, 
wygłosił w pon!edz1alek prze_ 
mówienie, transmitowane przez 
radio I telewizję, prezydent 
USA Johnson, który przedsta­
wił uisady amerykańskiej po­
lityki bliskowschodniej. 

Stanowisko Johnsona było cal 
kowicle zbieźne ze stanowi­
skiem Izraela. jeśli chodzi o 
sposoby uregulowania konflik­
tu bliskowschodniego. Oświad­
czył on. Ze Izrael I państwa 
arabskie same powinny dopro­
wadzić do pokoju na Bliskim 
Wschodzie. da.ląc tym samym 
do zrozumienia. że chodzi tu o 
bezp<>średnie rokowania. John­
son zapewnił. iż USA udzielą 
tym państwom „pomocy za po 
średnlctwem Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych czy też 
w inny sposób". 

Johnse>n oświadczył, tt pań­
stwa bliskowschodnie, które 
przez 20 lat dzieliły linie de­
markacyjne, potrzebują obec­
nie „uznanych granic" I Innych 
porozumień, które by zapew­
niły im bez..,ieczeństwo przed 
zniszczeniem I wojną. 
Prowadząc zakamuflowaną po 

lemikę z projektem rezolucji 
rac!zlecklel. która - Jak wia­
domo - zaleca wycofanie wojsk 
Izraela z zagarniętych .terenów, 
Johnson dowodzlł. iż „nie jest 
to recepta na pokój". Oświad­
czył wręcz, że - jego zdan~em 
- mogłoby to przyczynić slę 

do „wznowienia działań wojen­
nych". 

· Mów•ąe o potrzebie za.pew­
nienia politycznej niezależnoś­
ci or:;z integramości teryto­
riaLneJ WS>Zystkieh państw tej 
strefy. Johnson pośredn·i C> do 
m..igał ~ię \!Zlll3illia przez; k.raje 
arabskie państwa 1zraeL Ro­
szczenia. wy..uwane przez !Jm"ael 
i agresywna posta.wa polity­
ków teg-0 państwa sprawi~, iż 
sa•m J'>hnson uznał za stosow 
ne ośwla<lczyć, ze ,,sukces mi 
litarny nie pc>winlen C>·becnj„ 
zaslet::iiać żadnego naa-odiU w 

ta.ki sposób, by nie dostrzegał 
praw i interesów swych <>ąs ia­
dów". 

"'rezyden~ Johnson uważa, !z 
należy r=wiązac problem u­
chodżców na Blislu.m Wscho­
dz.ie. led.nakże. w jego prze­
konaniu. powinny to uczynić 

przede wszystkim strony beu­
pe>Sreclm.o za.interesowane. 

w s'"JllD przemówieniu John 
son o<>wiedział wprawclz!e, że 

Iz.rael powiJnien wycofać swe 
wojska z zajętyeh obsza·rów, 
jednari:że obwarował ten p<>Stu 
lat wlel<>ma - warunkami. Ja·k 
np. swobodę żeglugi, ogranicze 
nie -r.btojeń na Blibkim Wscho 
dzle ora2 bezpośrednie rozmo­
wy m.ędzy l'llraelem t pań­
stwam: a.rabsk i.mi. Jeśli cho­
dlzt o ten ostatni problem, 
John.s ... n uwa.za. że Jego reali­
zacja now•nna się zn.ale!(: w 
rękach ONZ, 

· wiczenia sztabów 
oper acv inych 
WRL, CSRS i ZSRR 

W dniach od 14 do 19 czerw 
ca br. na obszarze Węgier i 
Czechosłowacji przeprowadzo 
no wspólne ćwiczenia sztabów 
operacyjnych armii węgier­
skiej, czechosłowackiej i ra­
dzieckiej - stwierdza opubli 
kowany "l Moskwie komuni­
kat. 

Cwiczeniami, które odbyły 
się zgodnie z planem dowódz 
twa zjedn.oczonych sil zbroj 
nych krajów członków 
Układu Warszawskiego, dowo 
d.ził marszałe_\t Związku Ra­
dzieckiego, Jakubowski. 



Delegacie wielkich mocarstw VI KonRreS Zw. Zawodowych 
mogaa wiele ~robić (A) Dokończenre ze str. l W imieniu ucze&tnilków 

dla przywrócenia pokoju na Bliskim Wschodzie członków najwyższych władz 
pad'tii i pań&twa oraz wsrzyst­
kich uczestników kongresu, 
a wśród nich delegacje za­
g:raniczne: Swiatowej Fede­
racji Zwią.zków Za.w-Odowycb 
z przewodniczą.cym - Rena.to 
Bitossi, delegiacje Zwi~ków 
Za.wudowy~h ZSRR, DRW, 
Na.redowego Frontu Wyzwo­
lenia Wietnamu P~dniO<W<'­
go, Ccntn.l.i Zwlązlrowy„Ji 
NRD, CSftS, Francji (CG'.f). 
Włoch (OGIL), Austrii (OeGB), 
Węgier, Rumunii, .Jug09ła.wi.i, 
Bulgari.i i Flnlandti. 

kongresu przew<>dn.iczący ol:>­
rad - JórLef Kulesza dlzl.ęku­
j.e W. Gom'l>łce za przemó­
wienie zawierające sialnow:­
sko partii w podstawO<Wych 
sprawach walki z imperLa­
listyCZlllą agresją, aktualnych 
problemach gOO'p<Jdarczych i 
sytuacji bytowej ludzi. pracy 
i rencistów. 

.Przemówienie A. Kosygina na sesii ZO NZ 
W pon:i.edz.ialek premier 

ZSRiR Kosygilil wyglosil w 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ 
;prz.emówienie, w którym o­
św.iiadcz.y1:, że wprawdz:e 
dzńalania wojenne na Bliskim 
WrohOO!z.ie już ustazy, lecz; 
agresja trwa. Izraelskie woj­
ska. ok;upi:.~j ą bowiem nadal 
obszary, należące oo ZRA, 
Syrii i J~ 

Dopóki wojska izlraelskfo 
będą nadal okl\llpować zagar­
nięte tm'yltoria, dopóki nie 
wstaną podjęte pillne kiroki 
w celu zlikwidowania na­
stę;istwa agresji - ośw:ia<l­
c:z.yl mówca - konflikt zbroj 
ny może w k.a.żdej cltw.iJi wy­
buchnąć z nową silą. Dl.at~ 
go Z.SRR wys.tąpii z iin.icja­
tywą zwQ!ania sesji n.a.dzwy-

Wielka Brytania puka do drzwi EWG 

Rozmowy Wilson - Oe Gaune 
w paniedrciałek pned po­

IudinJ.em ro2l;)OCZę!y się ro.z­
mowy prezydenta de Gau1le'a 

Spór o .eiało 
św. Marka 

LO maj.a prezy'!1en.t ZRA Ga­
~ Abdel Naser przyjął pa­
tri.a.-rehę ko.ściała k<>ptyj&kn­
ortodo-1'1>)' jnego Kyiry11losa VI 
i g.roru> najWY'bi~nie,J$Zyoh 
,,a.mbów" (bisJ<,upów). Ja.k się 
przypuszcza, głóYWlym tema­
tem ro.am.owy była spra.wa u­
zyskarua po<parcia rządu ZRA 
dla idE·i roszc.;;eń do ciała za­
łożyciela kościQła ko,ptyj5kie­
go - świętegio M.an"ka, zna.jdu­
jąceg<> 'się - jak wiadomo - w 
&ylD!lej katedlrze weneclciej -
san Mairco. 
Głolwa święteg;e> - otocmna 

czeią wiernych ZlllQjduje się w 
AleksalilJ<liIU·i (gd2ie mie.Sci się 
si.ed:l>iba Ky>ry<llosa VI). Resrtiki 
c.ll.oZątków ewaqgell-sty =a·jdo 
waly się w Aleiksain.c:l.r:ii do 
roklu 8lil, kiedy to wywie7Ji<l!llo 
je do Wenecji. Relikiwia mia­
;jaby spoc.<.ąć w n01Wo W!llll<>­
SWl!lej katedlrze !roptyjskdej w 
K:ai~e, która będzie of!JC!jal­
nie Iroonsetk;rowallla w czasie 
zbliża.!ąoej - się LOOO roczndcy 
męezaeń.stwa świ~ Mairka. 

Spotaw.a p<>łącz,eni~ gło!wy z 
resiitą ciala świętego mooe 
~ztatcić się w pre>bli!!lll 
po1>ty<eziny. PeM/l!le jest, że dla 
n<YW'ej poJityiki Waty.ka.nu bu­
dowalll'ia P<>inostów z &oścl<>ia­
mi WSC·lrodnl.md. żądanie Ky­
ryldosa VI Z18JW&rte w liśeie do 
;F.a.w.ł<a VI Je!lt posłiul.aitem kło 
potliilwym. Jeślii d'Q tego dOOSZlły 
by C>fic,:a•lne kr<>ki r.z.ą.ctu Z;R A, 
to r:zece skomipLiik'OIWa.łaiby się 
j~ baird:ziej. 

z oprem.ierem Wilsoonem w 
pałacu Trriianon pod Paryżem. 

Jalk donosi Agencja Fran­
ce Presse. powołując się na 
:fu'ódla framcus'klie, wymiana 
poglądów, jaika miała miej­
sce · w cią;giu 5 godr:cin w pa­
laci:< „Graind Tri.ainon" mię­
dzy generałem de Gaulle'em 
i premierem WilOOIIlem, była 
, ,poglębWna, szczera i ser­
deczna". Omaiw:iano następu­
jące zagadnienia: kryzys na 
B1iskiim Wschodzie, s-ytua.cj~ 
w Azji poludni.owo-wschod­
niej i" w Afryce ara.z sprawy 
związane z przys2ll.QŚcią Eu-. 
ropy, &tosuaikami ze Stain.a.'lli 
Zjedll'loczonymi, jak również 
ka111dydatu.rą W. Bry!tan.ili do 
Wspólnego Ryruru. 
Jeśli chodzi o t.en ostatni 

problem, obaó mężowie sta:ui 
przed:st.aiwi.li swoje poglądy. 
Co do wartl!Ilków otwarcia 
rokowań między szeSCloma 
icrajami EWG i W. ~ą 
prezydent de Gaiulle !?O'WV>­
rzy'l sta.nowi~o zajęte na 
kanferencjii. w Rzymie: przed 
jakąkolwiek wymia111ą poglą­
dów między szó&bką i W. 
Bryit.anioą, czron.kowie EW '1 
powinni sami dolkona.ć szcz~­
gółowej dysikusji w tej spra­
W'i.e. 

Wysiedlanie 
S9rgjczgkóu1 

Liczba uchodźców z południo 
wych okręe:6w Syrii akupo­
wanycn pl"Zez Izrae-1 wzrosła 
do 75 tys. osób, 

czajnej Zgromadzenia Ogól­
nego. 

Zgromadzenie ma ;xzed so­
bą powarime zad.amie po­
wzjęcia d,ecyrz:ji, lctóre by u­
torowały drogę do przywró­
cenia pokoju na BliBkim 
Wschodzie. 

Nili dziś nie wątpi, że 
gdyby wybuchla teraz nowa 
wojilla światowa - byłaby to 
nieuchronnie wojna nuklea.r­
na. Skutkii. jej byfyby ~b­
ne dla wiell\1 krajów i. na.ro­
dów świalta. 

Wiek nukleao:ny SitwOll'Z)"ł 
nowe realia w dzi.ediz;imie za­
gadnienia wojny i pokoju 
oraz ol:>airczyl państwa m.acz­
nie większ:ą odpowiedzialnoś­
cią w tej dziedzinie. Nie mo­
że tego negować żaden poli­
tylk i żaden wojskowy, jeśli 
nie &tracil z:do1ności tri:z:e;i;we­
go myślenia. 

Jednakże w praktyce w sto­
sunkach międzynarodowych nie 
ustają próby mieszania się w 
wewnętrzne sprawy niezawi­
słych krajów i narOdów. Czyni 
się wszystko, ażeby tchnąć ży. 
cie w bl<>kl w<>jenne, nawet w 
tych wypadkach kiedy poja­
wienie się ogni.sik grożących 
wybuchem w<>jny związane 
jest z konfliktami między ste>­
sunkowo niedużym! państwa­
mi, nierzadko stoją za n1mi 
wielkie mocarstwa. Odnosi się 
to nie tylko do Bliskiego Wscho 
du, gdzie Izrael, za którym 
st<>ją większe mocarstwa im­
perialistyczne, dokonał agresji, 
ale również do innych regio­
nów kuli ziemskiej. Np. mija 
już około 3 lat C>d cza.su, kie­
dy Stany Zjedn<>cz<>ne rezygnu 
jąc z jakiegokolwiek kamufla­
żu, ke>ntynuują bezpośrednią a­
gresję wobec narodu wietnam­
skiego. 

Istnieje prosta d·roga prowa­
dząca do r07.Strzygnięcia zagad 
nienla wletna1ru1klego - ośwlad 
czył Kosygin - Stany Zjedno­
czone powinny <>puścić Wiet­
nam, ewakuować stamtąd swo­
je wojska. Przede wszystkim 
powinien być natychmiast i bez 
żadnych warunków poł<Yi:Qny 
kres bombardowail>iom DRW. 
Dopóki to nie nastąpi[ - żadne 
oświad~nia o gotowości zna­
lezienia poke>jowego uregulo­
wania problemu wietnamskie. 
go niie mogą brzmieć w sposób 
przekonywaJ11cy. Trzeba wz.l11ć 
pod uwagę, te kontynuowanie 
wojny w Wietnamie kryje w 
sobie poważtre niebezpieczeń­
stwo przekształcenia się tego 
konfliktu, w wielkie militarn 
starcie mocarstw. To właśnie 
jest groźne i ,ni.ebez:p!ec2Z1e w 
obecnej polityce USA. 

Szef rządu radzieckiego stwdoer 

d'ził, że dalszymi objawami po­
lityk.i antype>kojo-wych sil są: 
wrogi, stosunek wObec socjali­
stycznej Kuby, interwencje 
zbrojne w Kongu, w Republice 
Dominikańskiej. próby zdła­
wienia przy użyciu sily zbroj­
nej narodów terytoriów kolo­
nialnych. W Europie główną 
troską ZSRR i jego sojuszni­
ków jak rówrneż wielu innych 
państw, pozostaje niedopuszcze­
nie do nowej wojny oraz o­
klełtnanie sił odwetowych. Siły 
te istnieją w Niemczech zach<>d 
nich. Weszły one w niebez­
pieczny dla narodów sojusz z 
nieeuropejski.mi agresYWnymł 
silami. 
Militaryści i Odwetowcy z 

NRF powinni wledmeć - pod­
kreślił K<>Sygin - że wszelka 
próba realizacji Ich obłędnych 
planów ściągnęłaby ciężkie na 
stępstwa dla narodów i że kry­
je Ołla w sobie śmiertelne nie­
bezpieczeństwo przede wszyst­
kim dla Niemiec zachodnich. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

I. Loga - So<wińsk.i ogłasza 
VI Kongres Zw. Zawodowych 
za otwarty. Zebrani mton.ują 
Międzynarodówikę. 

Przewodrnciwo obrad obej­
muje Wlicąirzewodniczący 
CRZZ - Jmef Kulesza., klt.6-
ry ;pr-OSi o zabranie głos~ 
I sekreta= KC ~ 
Wla.dysla.wa Gomułkę. 

Wszyscy zebrani z: głęboką 
uwagą słuchają słów I sekre­
tarza KC PZPR. (Tekst prze­
mówienia poda.jemy odd2liel­
nie). 

Międ_zynarodowe sympozjum 
na lemol wołki z pylicq pJoc 

W poniedziałek ro:zJp<>CZęlo 
&ię w Kaitowicaoh 5-dniowe 
międzymairodowe sympozjum 
Swiatowej Orga.nirzacji Zdro­
wia, poo9więcone wadce z ii>Y­
Iicą pluc. W obradach ucze­
slm.iczą pneds.tawiciele kilku-

()pole 

Funkcjonariusze MO 
w nowej roli 

Na uwagę zasług.uje cenna 
!iJnicja.tywa Komendy Woje­
wódzlkiiej MO w Opolu, któ­
ra oddelegowM<l 20 fuinkcjo­
nar.iiuszy na informaito.rów t.u­
rysty=nych. 

Plrzeszli an.i specjahly kurs 
i w okiresie wzmQ·żoaiego ru­
ohu udzlielać )Joędą gos.zczq • 
cym :na Opolszczymi:ie 'M:Z<!-

' ~ nie21będnydl in.for­
matji o zabytkach ~on.u, 
ciekawych s7ilakach, miej­
scach godin:ych :ziw~ 
Każdy milicjant posiadają­

cy odrz:nakę i prapoo;zec „łT'' 
7J11a. !PrzynaQ!llliliej jeden ję-\ 
rzyk obcy, przewarilnie rioeyj­
s'.\Q. lub niemiectkli.. 

nastu krajów et.11l'opejskich i 
śródz:iemnomo;rsłcidl. Obecni 
są przedstaw.iciele świato· 
wej Organizacji Zdrowia, 
Międizyna;rod.o<Weg-0 Biura 
Pracy, Eluiropejskiej W~ól­
noty Węgla i Stali, sz~­
regu międiz;yinarodowydi or­
ganizacji medycznych. Refe­
raty staonowiące podsltawę d!> 
dyskusji opracowałi eksper~ 
z AngliJ. Belgid, Czechosło­
wacji, NRF, Polski, Turcji i 
Związku Radmeok.ieg<>. 

Ro:zipoczęte. w Kaitawkach 
sympozJjllJm jest piet1W5ey:n 
tego rodzaju mi~o­
wym spotkaniem naukowców 
i ekspertów 7J01'~ym 
pod egidą Swial;Qwej Or-gani­
ruwji Zdrow:ia na ter~ Pol­
sk;i.. 

Cudowne dziecko 
W Ternli pod Rzymem 

mieszka 19-mieeięczny Anto­
nio Morabito, obdarzony nie­
zwykłą pamięcią. Dziecko po 
trafi dokładnie w-ymieruić na­
zwy wszystkich stolic świata, 
rzek, krajów i eg?..Otyttnych 
roślin. Te r.adzwyczajne zdoł 
naści wykrył niedawno leczą 
ey go pediatra. 

Po krótkiej przerwie w 
obradach głos zahiera prze­
wodniczący CRZZ - Ignacy 
Loga - Sow:iński wygłaszając 
referat sopra.wozxiawCZlO - pro­
gramowy. 

Po pt"Lenw:ie obiaod0owej t.'pra 
woz.dia•nie Centralnej Komisji 
Rew.it;.yJa1oj ~iąZlków zawo­
dowych złożył pr=wodniczący 
OKR - Edwa.rd Walaszczyk. 

SprawOoZda'Iltie Ko.misji M an-
daiowej ;przedł<>żył Adam su­
miga pr:zewodniczący ZG 
z.w. za.w. Prac. Lą=ności. w 
oparc•u o sprawozdanie Kom.i­
sji Mandatowe,. A. Sum.igla pro 
pom.i.jc aby uznać, iż VI Ko.n 
greg zw. za.w. je.st pr.a.W10moe 
ny .\la pode}mowan.ia UC!h!Wał. 

Wn.!osek. Koml&ji M&tK!a~o-
W:eJ oosta.je przyjęty je.dno.głoś 
n.ie. 

N.astęPlllie re>zpocz'll!Ila się dys 
lousja n.ad referatem spraiwo­
zdarNIC:l:O-pt'O@l'&m.o>wym i inny 
mol materiaŁami lroaJ.g.resoiwymi. 
Pierw<>zy za.bier.a w nll.ej głos 
&ómik pr!ZOOC>Wy - Wła<IY'Sław 
Rembek, CtZł<>nek Brygad'Y So,. 
cjaJjstyczne;j w kOlpaJJni węgła 
;.Czer\\'Olloa. G(';Vaa'dia" w Cze­
ladzi. 
Na·s~pn.ie przema.W'liałi Irena 

Sroczyńska - pI"ZeWodnieoząca 
Za~z. Gł. zw. 'Z.aw. Włćlknia­
rzy oraiz Jerzy Gajda - spa­
w~ w F-SC Sltaorachowice. 

Na zalkończenie p!erwsio,ego 
d'!l.ia obr~ ko<ngresu zabrał 
&!oo przeW'O<kliezący Swia towej 
Federacjd zw. za·wod<>wych -
Rena.tn Bit.oSSi. Przekazał on 
delega,t<>m a za ioh pośredni­
ctwem wszY'S'tkim luodizi<>m pria 
tty w Pe>Isce braterskie pC>Zldro 
wienia 1 żyocz.enia od SFZZ -
najwięksrej . Jednościowej ol!"­
ganizacJi klaSC>wej międzY'tla­
rodowego l'IUC!hu :tJWiJµ;kowego. 

T<:O!tlP.refl wznaiwia obrady we 
wtorek o godz. 9. 

Kłesineer i Brandt 
udadzą siQ do USA 
K~:eim mchOdnioniemdeckl 

K •ies:inger w towairzystwie mi­
t11istora s:pra.w zagraonicZJ11.ycJ:i 
Brandt.a złożą w l>pcu br. wi­
ż;)"tę ~· USA i w diniach " · i 8 
lilPC8 pr,z,epl'OWadzą rounc;wr 
z pl!'E.Zydentem Jolmsonem :D 
a.meryka.ńskńm sekretairze«n st.a 
niu, l\Ul!ikiem.. W cel.u pnygo­
t<JIW'al'Ua t.,,j wjozy.ty Kiesiinge-r 
prrerptr'()wad:mł w poniedziałek 
w B<>::ln ro:mnowę z po1ity>ki!em 
amerykańskoiim JIOhnem M.oc-­
loyem Ol!'az arnbasa<iore.m USA: 
w NRF - Ge<>rgem Mcihee. 
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Wielka impreza „Dziennika Łódzkiego• 

-----------------------------------------------------------......... Gwardii Estrady Łódzkiej 

Witamy ewiazdy ringu i estrady 
W cmraj odbyła się kon­

ferencja oa:igaini~to.rów 
Wiel!kiej imprezy „Dzien 

, illika Lódrzlk.iego" Estrady 
Lódrnki<ej i KS „Gwardia". 

IilTllpreza ,pod tyo!Wero „ '\Vl­
tamy gwiazdy rilngu i astra 
dy" odlbęd'zie się w ponie­
działek ~ bm o godrz.. 19 w 
Pałacu SpOI"towym. 

O bok IDJiSltrzów i wiremi 
st.rzów ~opy w bok­
sie, z którymi rozmo-

wy przeprowadzi. red. B. To 
maszewski, 2l0baaz.ymy 111a 
scenie tinal:istów festiiwa.lu 
piosenek w Opolu. Ponadto 
w naszej impre2Ji.e sportowo-

Kolejarz Społem 
Mistrwwie 'łn'"Looh gi;tJP l~z­
~ klasy ~.A" J'U1111\orow: 
5+..art, Społem i Kdlejarz wal­
czą o diwa wakujące miejsca 
w lidze jUll'llorów. W r<YZ.gJryw­
bdl elimiinacyjnych na.jleplej 
spisttj4 się młiod:zi pilka.rze 
il:ódzk:iego Kolejarxa, kitórzy w 
3 spo!Jkam;iiach 2'JCOOobyli 5 punk­
tów, S;>o.Iem w dwóch meczach 
za.robiło 3 pwnik:ty, a Star>t p;rze 
gral trzy sport;kania 1 ma O 
!PUJdk;tów. Choć oo końca roz 
grywek pozostały jesz.icze dwa 
i;potfkania (K.olejairz - Społern 
w dniu 21 bm.) t.o Kolejarz i 
Społem zapewniły jurż sobie 
a.wam do ligi juniorów. 
Ta.bela 

propagain.dowo-ait'lyetyeznej zo 
baczymy, a ~aozej uslyszyroy 
Krystynę Nyo.-Wro.nko, Ro­
muaJ.da. Spycba.Lsrkii.egio, Paulo 
sa. Ra.ptisa., Włodzimierza 
Sk.ocrt.ylasa oraz trio ,,Ka.ra.­
ły" ł 7.eSPÓI „Aliba.bki". 

B filety W\9tęj:}U na · tę im­
preTJę w cenadl od 10 
oo 20 zł są do nabycia 

od dr!Jiś w 11.ćl\Sltę;puj ących 
miejsicach: KS Gwardia. -
ul. Worcella - 21, Gromada 
ul. Piotrk:OWlllk.a 27, Orbis -
ul. Piotrkowska 65, Tueysta. 
- ul. Piotrkowska 5 i ~tr& 
da - ul. Ze.romskiego - 100. 

C zytelinilków naszych, kiU­
rrzy wybiorą słę 26 b.'ll. 
l!1Q tę imprez.ę, czekać 

będ.2iie wielkia. niesipod7iianka. 
Otó2: po zaopałrzeruiu się w 
wydaaly progll'am z podobizna 
mi naszych medalistów z 
Rzymu będą oni mogli u­
czestniczyć w losowaniu na-

li'. Cent 
sędziuje 

mistrzostwa Rumunii 

~ Plmadto bokserzy pod 
pisywać będą swoje zdjęcia, 
~e w programie. 

(n) 

Echa ======== 
===niedzieli 

• Jasiński wygiral 05tatecznie 
tegoroczny wy5ci.g Gdańsk - Wil 
no. Dl'użyinowo kolall'Ze nas! za­
jęł! również pi~rwosrze miejsce. 
Lod:i:ia111.iIL KowalSki skilasY'fik<>­
wany zOb'tał na 8 miejsc.u. 

• w BudJaipeswie Szmidt Sko­
czył - 16.68, ale pr~rał poJe­
d 'lllI\ek z KaiWcsad (Węgory) 
16.73. 

• Wyścd.g kotall'Slki wa.rsz.aiwa 
- Łódż wy.gr ad: kDilarz Bel.git 
Obdebecl! rplVJed St. PawłC>WS!om 
(LZS Łask) i S0ała.psk.im (IG,wa>r 
doa), 

• CiętaorowJec ZJSRnl Wacho­
n.ion ustaitl<l'Wił re.k.oord 51Wiat.a w 
rwaruu w wadrz:e koguciej, uzy­
skując lł4 kg. 

• żużl<>WCY Gwao'Tdił odnieśli 
jeszcze j.edno zwycięstwo w 
spotkandoaeh o mist.rzostwo II H­
g!. Łodzianie t}'m razem poko­
nald cf,riużyulę Stall"tu z Gniezna 
48 :30. Gwaird.iia za.;lmuje • e>beonae 
3 miej.sice w tabel.ce ligowej. 

Wł. Cent - znany dl<ialacz • Uezniowie Szlk.oły Podb'ta-
sportowy Łodzi i sędzia bokser- wo~ej nr H w T~szowie zoct;:: 
ski zaproszony został do Buka- byli pueha1I' „Swn.ata Młodych 
res~tu w charakter:ae sędziego w czwórbe>jl\1 lelokoałl.etYCl.ml.ym. 
neutralnego mistrzostw pięieiar- • Jaizy spOltikał się na star­
skich Rumunii. eie biegu na i mile z Cla'1'ktem. 
Wł. Cent prowadzić będzie nie Zwyciężył bieg.acz F<rancji w 

które walk! w ringu i punkto- czasie - 8.50,0 o 0,4 sek. przed 

1. Kolejamz 
:!. Społem 
3. Start 

wać spotkania finałowe. Jest to Clarldem. 
3 5:1 9:3 niewątpliwie wielkie wyróżnienie • Ten isiści MKT wy.got'ali mee<l 
2 3:1 2:1 jakie spotkało sędziego · łódzkie· <> d't'uży:i.owe mistrzostwo P0<.lis:ki 
il 0:6 2:9 go. ta) ze i;lpÓ;nią GWaorszaiwa) 5:2. 

2 DZI·ENNtK t.ODZKI Dl' uT(sssi' 

221 tysięcy kibiców 
J. Sadek nailepszym słrzelcem 

Sześć zwycięstw-pięć porażek 
Dwa wqni•i ren1isowe 

Jerzy Sadek Ruchem (2:5), 
Stalą (O :2). 

Gómikiem (O:l), bu - 1968. Olatege> też w na­

Praktycznie dla ł6dzkńch kibi­
ców rozgrywki ekstra.klasy zo­
stały już zakończone. ŁKS zaj­
muje w tabeli piąte miejsce i 
w najge>rszym razie przy wygra­
nej GKS Katowice z Ruehem . ~o 
że spaść o jedną lokatę mzej. 
w środę 21 bm. będziemy już 
znali: ostateczne rezultaty rozgry 
węk I ligi a teraz przeanalizuj­
my sukceSy i po-rażki ŁKS w 
drugiej, wiosennej rund2ie r<>Z­
grywek. 

Nasza drużyna rozegirała 13 
soptkań ligowych. 6 z nich zakoń 
cz;irło się zwyci.!:Stwem ł<>dzian, 
cztery w Łodzi: z Legią (1:0), 
Wisłą (1 :O), Pe>gonią (2:1), Zagłę­
biem (2:0), i dwa na wyjeździe: 
ze Sląskiem (2:1) i Craoovią (1 :O). 
Dwa mecze ŁKS zremisował, oba 
w Łod.zi, z z.awis<oą i PoJ.oa\ią . 
Pięć spotkań łodzianie prz.egrali, 
w tym tylko jedno w ŁC>dzl. z 
Szombierkami (1 :2), a pozostałe 
na wyje.żdzie: z Katowioeami (1:3). 

Dziś start 
„sześciodni ówki" 

w l'llllld!Z' e wiosennej naJlfll!IKym 
strzelcem był Sadek - 8 br1<­
mek. Poza nim bramki 2d0byli: 
Studniorz - 3 oraz Kowarski, 
Stachura, Suski, Szefer po 1. 
W sumie str7>elono 13 bramek 
(przeciętnie po 1· na mecz), a 
stracono 15. 

Mecze ŁKS ogiądało w tej run 
dzie zarówno w LOdzi. jak i na 
wyjeździe 221 tys. kibic6w. Re­
kord fTekweneji padł na stadio­
nie we Wrocławiu, gdzie na mecz 
'naszej dr~żyny ze S!ąskiem przy 
było 40 tys. miłC>Śilików piłki noż 
nej. W Lodzi największym po­
W<>dzeniem cieszyły się pierwsze 
spotkania z Legią i Pe>lon!ą, na 
które przyszło po 25 tyos. kibi­
ców. Najmniej widzów (6 tys.) 
było na meczu LKS - Zagłębie. 

Trener Janeczek w tej rundzie 
rozgryw,!>k korzystał z usług 18 
piłkarzy. We wszystkich 13 me­
czach grali: Wilczyński, Kowal­
ski, Suski, sarna, Studniorz, Sa 
dek w 12 - GutoWSki, Szefer. 
Natomiast Nowak i Kowarski 
uczestniczyli w 9,5 meczach, 
Stachura w 7, Szadkowski w ł, 
Wojtysiak w 3,5, Czop w 3, Bia­
łas. Hajduk, Ulatowski po 1, 
Sass pół meczu. 
Oceniając postawę łodzla:n w 

Dziś o godz. 19 na t,orze tej rundzie rozgrywek należy 

el · · stwierdzić, że wypadli oni zgod-
w H ęnowie r02jpoczru.e S '.ł) nie z założeniami t swoją aktual 
daiWl!l<> :ziapO<W'i.ada.na. sześcio ną f<>rmą. Większ~ć meczów mo 
dnióWlka kolail."sk.a. gła się ppbodać, wymieńmy cho 

Na st.aircie zobaczymy ki~ ciażby ostatnie spotkanie z za­
ka:naście pair k:rajQ!WYch i głęblem. W rozmowach zarów-

granicznvch. no z piłkarzami jak i trenerem 
za, ' • • wiele>krotnie p<>dkreślano, że roz 
. !mpreza ta org~m~wana grywki te traktowane są ja.ko 
Jest w ramach 3ubilemZt:.1 <>kres scementowania zespołu 
40-'lecia SKS „Społem". przed jubileuszowym rokiem klu 

stępnych r<>zgrywkach możemy 
się spodziewać ataku ŁKS na 
najwyt.s.ze miejsce w tabeli. 

M, STOLARSKI 

H'shrócle 
W fi.!Jale strefy amerykań• 

skieJ Pucharu Davisa tenisiści 
Ekwadoru objęli prowadzenie 
w spotkaniu ze Stanami Zje­
dnoczonymi 2:1. 

* * • 
W piłkarskich mistrzostwach 

PC>łudniowej Ameryki nie po­
wiodło się zdobywcom Pucha­
ru $wiata urugwajskiej jede­
nastce Penarolu. Została ona 
wyeliminowana przez mistrzów 
Brazylii Cruzeiro, ulegając gos­
podarzom na boisku w Belo 
Horiz<>nte 0:1. 

-~7~~;;~-1 
11,13,19,41,44,49 

dod. 2 

„KUKUŁECZKA" 

3, 5, 7, u. 16, 34 
dod. 27 
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Przemówienie Władysława Gomułki 
(Dalszy ciąg 2le str. 1) 

"młeżności od A:nglii i Fran­
!Cji. Jednak już podczas II 
iwojiny światowej rozwinął się 
'W tym rejoruie Potężny ruch 
'narodowo-wyzwoleńczy ludów 
arabskich, który przybrał na 
sile w latach pe>woj€nnych i 

. doprowadził do !'lkwidacjj sy 
· st.emu kolonialnego w kra­

jach arabskich. 
Ruch wyzwoleńczy rozwinął 

się także na terytorium Pale­
l&tyny, gdzie jednakże walka 
z angielskim reżimem kolonia! 
nym miała szczególnie złożo­
ny charakter z uwagi na 
skomplikowane stoounki naro 
dOWQśc'QWe na tym terenie. 
Kolonialne władze an~ielskle 
oQ_ chwili objęcia m andam na 
terytorium palestyńskim, 
kierując się tzw. ..deklaracją 
balfou.ra" na mocy której rząd 
Wielkiei Brytanii zobowiazał 
sie do współdz'ałania w two-

r~eniu „żydowskiego ogniska 
narodowel(IO" w Palastynie i 
pozyskania w ten s~ób 
pe.mocy międzynarogowego ka 
pi.tału żydowskiego, otwarły 
szeroko wrqta imigracji ży· 
dów do Pale9tyny, w rezulta 
cie czego ludność żydowska 
wzrosła do 460 tys. osób w 
r. 1937. W 10 lat póżniej, tj. 
w 1947 r. Paleo.tyna liczyła 
1.237 tys. osób ludnośCi arab­
skiej i 608 tys. OŚÓb ludności 
żydowskiej. Równolegle do te­
go. jeszcze w okresie między 
wojennym, kolonialne wladze 
angielskie pr:zekazały niektó­
re funkcje admin!>f.racyjne 
na tym terenie tziw. agencji 
żydowskiej. 

Zarówno Arab~e. jak I 
Żydzi walczyli o unieważnie­
nie angi€lskieg0 powierniotwa 
kolon:alnego w Paleiltynie i 
przvznanie niezależnośc'. temu 
krajowi. Za tym żądaniem 
kryły się jednak różne kon-

cepcje. różne raeje i llllteresy 
ludności tego obszaru. Orga­
nizacje Arabów palestyńskich 
i kr«je arab51kie żądały utwo­
rzenia niezawi>łego pań&twa 
palestyńskiel!o. w którym za­
równo Arabow:e, jak i ży­
dzi korzystaliby z równych 
praw POlitycznych i obywarel 
ski.::h. Za utworzeniem dwuna 
rodowego żydowsko-arabskiego 
państwa gwarantującego rów­
ne prawa obu narodom wY­
powiadała się wówczas rów­
nież Komunistyc~na Partia Pa 
lestyny oraz Lil!a Arabsko­
Żydowska. Nat.omiast organi• 
zacje syjonistyczne żada~y 
przekSiZtałcenia całej Palesty 
ny w państwo żydowskie 
znajdując dla tej idei ~ełne p-o 
paircie ze stromy Stanów Zjed 
noczonych. Wielka BTytalllia 
pral!nęła zachować swoje po­
zvcje w Palestynie. proponu­
jąc powołanie ,.trójstronnego" 
anglo-arabsko-żydowskiego za 

Przemówienie A. Kosygina na sesji ZO NZ .„, '(Dokończenrl.e :re str. 2). 
~f Związek Radziecki swą poli­
·tykę w sprawach europejskich 
opiera na poszanowaniu granic 
ukształtowanych po wojnie, w 
tym także granicy między dwo 
ma suwerennymi państwami 
niemieckimi NRD i NRF. 

Mówca wskazał, że zbrojny 
&onflikt między Izraelem a 
państwami arabskimi nie jest 
zwykłym konfliktem lokalnym 
1 trzeba go rozpat.1:_vwać w kon 
tekście sytuacji międzynarodo­
;wej. 
Cechą charakterystyczną sto­

sunków między Izraelem a pań_ 
stwami arabskimi było w 01Sta­
tnim roku stale wzrastające na­
ipięcie i coraz intensywniejsze na 
pa.ści wojsk Izraela na jego są­
siadów. W dn. 25. XI. 1966 r. Ra­
'da Bezpieczeństwa potępiła rząd 
'Jzraela za „akcję wojskową na 
szeroką skalę" przeciwko Jorda­
nii. Izrael nie chciał je<lnakże 
wyciągnąć z tego nauki. 

7 kwietnia br. wojska izrael-
"<Skie dokonały napaści na repu­
blikę syryjską. Naste.Pnie Izrael 
iwywolał nowe Incydenty zbroj-
111c na granicy z Jordanią. Sze­
Teg paristw ostrzegło wów~qs 
Izrael, jednakże jego rząd nie 
zmienił swej polityki. 9 maja br. 
Parlament izraelski uchwalił peł 
nomocnictwa dla rządu, upoważ­
niające go do podjęcla operacji 
militarnych przeciwko Syrii. Roz 
ipoczęla się koncentracja wojsk 
izraelskich przy granicy syryj­
skiej i przeprowadzona została 
mobilizacja. 

Wówczas rząd radziecki, a są­
_dzę ~e nie tylko r.ząp radziecki 
- oświadczył Kosygin - zaczął 
otrzymywać doniesienia, iż rząd 
izraelski wyznacl'.Ył k<tniec niaja 
jako termin zadania szybkiego 
cio3u Syni i jej zdruzgotania. a 
następnie przeniesienia działań 
wojennych na obszar ZRA. 

5 czerwca Izrael rozpoczął 
działania wojenne przeciwko 
ZRA, Syrii i Jordanii. Rząd 
Izraela pogwałcił kartę NZ i 
normy prawa międzynarodowe 
go, wykazał. że wszystkie je·go 
pokojowe oświadczenia były na 
wskroś fałszywe. 

Po przypomnieniu kolejnych 
uchwał Rady Bezpieczeństwa i 
faktów lekceważenia ich, Kosy 
gin podkreślił, że odpowiedzial 
1111osć za r<>ZJP.ętanie wo}ny, za 
jej ofiary i następstwa, pono­
si Izrael. Nie ma on argumen­
tów na wytłumaczenie dokona 
nej przezeń agresji. .Jego pró­
by usprawiedliwiania się, po­
dobnie jak podejmowane przez 
jego obrońców próby usprawie 
dliwiania polityki i postępowa 
nia Izraela, są oszustwe·m. 

.reżeli Izrael miał pretensje 
do swych sąsiadów, powinien 
był zwrócić się do ONZ i tu­
taj szukać sposobu uregulowa 
nia konfliktu na drodze pokojo 
wej. 
Stwierdzając, że napływa co­

raz więcej doniesień o okru­
cieństwach i gwałtach. jakich 
dopuszczają sie izraelscy oku­
panci na zagarniętych teryto­
riach, Kosygin oswiadczył, iż 
0:-JZ powinna zmusic Izrael 
do poszanowania praw mię­
dzynarodowych. Organizatorów 
i wykonawców zbrodni popeł­
nianych na okupowanych tery 
toriach krajów arabskich trzeba 
pociągnąć do surowej o<lpowie­
dzialności. 

Związek Radziecki wystąpił 
zdecydowanie w obronie 
państw arabskich. Uprzedzaliś­
my rząd Izraela - stwierdził 
mówca - że będzie musiał za­
płacić pełną cenę za konsek­
wencje rozpętania zbrojnego 
konfliktu. Obecnie też stoimy 
zdecydowanie na tym stano­
wisku. 

Nie ma innego rozwiązania nJ.ż 
kategoryczne potępienie agreso­
ra i tych sił, które stoją za nim: 
nie można inaczej zlikwidować 
nastepstw agresji - podkreśli! 
mówca. Stwierdził on, że Zwią­
zek Radziecki nie występuje 
przeciwko Izraelowi, lecz prze­
ciwko agresywnej polityce, jaką 
prowadzą koła rządzące tego 
państwa. W ciągu większej czę­
ści historti Izraela jego kola rzą­
dzące prowad;oiły i prowadzą po 
Utykę zaborów oraz zwiększenia 
swego terytorium kosztem obsza 
rów pańsl'W' arabskich. przy WY­
pectzaniu, a nawet ?ogładzaniu 
rdzennej ludnoścJ tych obsza­
r&w. tak bylo w latach 1948-
1949, tak było też w 1956 r. ki2 
d v to Izrael usiłował zatrzy­
mać zae:arnlęte terytoria egip­
skie, ale został zmuszony do 
wycotaroa swyeh wojsk za li-

~ 

nię rozejmową wskutek naci­
sku ze strony ONZ większości 
jej ~łonków. Również od 1956 
roku Izrael dokonywał wielu 
aktów agresji przeciwko ZRA, 
Syrii i Jordanii. Obecnie roz_ 
pętana wojna Jest kontynua­
cją dawnej polityki Izraela. 

Przeciwko tej agresywnej po­
lityce występuje nieugięcie 
Związek Radziecki wraz z in­
nymi socjalistycznymi i wszyst 
kimi pokój miłującymi pań­
stwami. Obowiązkiem ONZ jest 
zmuszenie Izraela, by podpo_ 
rządkowa! się żądaniom naro­
dów. Jeśli ONZ nie uczyni te­
go, to zaufanie narodów do tej 
organizacji zostanie podwa­
żone. 

Tylko na dł'odze wy·rzeczenla 
się agresywnej polityki w sto­
sunku do sąsiadujących państw 
Izrael może zapewn·ić sobie 
trwale miejsce wśród państw 
świata - kontynuował mówca. 
Nie bylibyśmy konsekwentni 
i sprawiedliwi w ocenie polity. 
ki Izraela, gdybyśmy nie o­
świadczyli z całą stanowczością, 
że Izrael w swoich poczyna­
niach opiera się na udzielanym 
mu z zewnątrz poparciu ze 
strony określonych kół impe­
r)Plistycznych. 

Mówca pr-z.YIPOi!Il'łlia'I plany 
USA i W. Brytani!i, utworze­
nia międzynaTodowych s:ł mor­
skich, demonstra1cje floty aime-
1rykańskiej i aingielsk iej u wy­
brzeży państw ara.bskich w 
przedooniu agresjj, aintyai!'abS<ką 
kampanię r00pęt,aną zwl.aszcza 
w USA •i N:omc.zecoh Z<lChod­
nich. Gdy Związek Ra<lziecki 
n.o.tycllmia!St 1>0 wyl:>uchu zbroj­
nego k<>nfhktu zażąda 1 za,µrz<>­
stan ia og<nia i wye<>fania woj&k 
za Unię rooz.e}mową. pewne ko­
ła czyn1iły ·wszystko. a>by dać 
Ii>r.ae1owi możnosć wygran ' a 
na cz.asie i de>kcmania nowych 
zabo•rów. Wskutek tego Rada 
L<>zpieczeństwa nie moigta po­
wziać. uchwaił. jakich wymag:>ła 
ówczesna sytuacja. Od,powie­
dzialność za niebezpieczną sy­
tuację na Błi.'>k hm \\'scl1odz·:e 
ponosi nie ty1l1ko !'Z.Irae!, lecz 
także ci wszyscy, którrzy po­
ipiera<li i po;piera!)ą jego poczy­
nania. 

PrzywócJ.cy imaelscy - ciągnął 
!J)t'em1er ZSRR mówią, 7.e 
Jaael nie oouśoi. strefy Gazy, 
ailli z.achodiniego brzeg<u· rzeki 
.rordan, że chce zachować pod 
swoją kontrolą ca!lą Jer~J\­
mę. 

.Tak odnoszą się do tych roS!l: 
czeń Izrael.a rządy USA i An­
glii? W istocie reeczy wystę­
ipują <>ne równ ież tutaj jako 
wspólnicy agresora. Wyi!)Owiedzi 
dotyczące popierania politycz­
nej niezawisłości i terytorja l­
neJ integrąlności k•rajÓw Bli­
sltiego Wschodu, któr;"mi sza­
f.ują -pr-oodstaw:ciele USA, mo­
gą mieć znaczenie ty~ko w ty:m 
wy,padku, jeżeli ich autorzy 
n iedwu.znacz.nie oorzucą tery­
t<l'l'ialne roszczenia agresora i 
wypow:edzą sie za niezwłoczną 
ewakuacją jego wojsk. 
Występując z orogra.mem 

Ailleksj i, Izrael ostatecz.n:e tra­
ci poczucie .i;zeczywistcści l 
wcho<lzi na bardro niebe"oieez­
ną <liroge. .Jesteśmy przekona~ 
ni_ że ONZ odrzu<>; usJowania 
DaO"Z'Ucenl.a narodom a.rabskim 
takiego S•pOS<>bu uregulowania 
konfliktu, który godziłby w 
ich słuszne interesv. nmil ich 
UC2'ucia i g,odność, Uznanie 
pr;ze.z powczeg'óline pat\l;twa 
do•konainych zaborów terytorial­
nych małoby się tył!"<;> przyczy­
na nowyclh . być może je5'ZCZ„ 
poważn iejszych konf!!i•k_tów. a 
JP<>kój i bezotecz<>ństwo na ;Bli­
skim W&ehodtzie nad.ail byłyby 
Huzją. 

OkUJPUJąc terytoria ZRA . .r°'""' 
dani1i i Syrii l:za'ael nada.\ rzu­
ca wyzwanie ONZ i wszystkim 
pokój mHujacym państwom. 
Dlatego główny.ro zadaniem 
obecnej sesji jest pot®-ienie 
agresora i ~dj!:'Cie ]<,roików w 
kierornku nie'JWłOCZ<t1€j ewa­
kuacji wojSk: i'Zl!'aelskich P<>Ul 
linie rozejmową. . 

Mówca za'1JllaCZY'l da1lej. ze do­
magając się potępien ia ag>resji 
far-aela ()ra<Z wycofania jego 
wojsk z ?Jagairniętych oobsruurów 
ZRA, Syirii i J-Oll'danii, rz~ r~­
d?Jiedd wychod'Zi z załoeema 
koo!ec2!l'lości z.a>Cho·warn.ia 'DO'ko­
ju nie tvlko na Blństk i•m Wscho 
dzie . .Jeiłli dziś n ' e msta<na uda­
Temnione r oszczen:a I7trae1.a. ju­
tro DO'Yolti. wti:elcy i maili agireso-

nzy mogą próbować zagarnąć 
obszairy innych miłujących po­
kój kirejów. 

- .resJ.i my tu - w ONZ nrle 
podejm.emy odpowioomch kro 
ków - oświa.dozył Kosygin -
to n.a wet te p.ańsbwa, które 
nie są ~eslnLkami konfliktu, 
mogą dojść do WID.iosku, że 

n·ie rr.,a C<> liczyć na obron~ 
ze strony ONZ i wkroczą na 
drogę z.wieksza.nia swych zbro 
jeń i swych budżetów wojsko 
wyeh. Ci, którym dr<>gi jest 
J><4kój , n•ie powinni dopuścić 
do t.a.klego roz.wo;u wyda.rczeń. 

Stiw1cr<itza•Jąc, że a.g.resja wy 
mie·rzona była prz.ecLwko u­
strojo.hl istniej~yun w ZRA. 
Syirti i innych krajach a:ra b­
skich, Kosygitn powied„1.ał: 
gdybyśmy więc puściJ.i płazem 
ai:reoię Izraela przeciwko pań­
stwom a.rabskim, ozmaczadoby 
to wj'Stąpienie przeciwko spra 
wie wy.zwolenia naro<lowego 
or.a1z przeci.wko interesom w ;e­
lu. Wi(.·Jiu państw Azj i, Afryk) 
l Ameryki Lacińskiej. 

Je.śl• rząd Izrael.a me zaprze 
stanie agresji i nie wycot.a 
swych wojsk z.a linię rozeJmo 
wą, to państwa socjaJ.isiyczne 
uc<eynią wszystko co je>t ko­
nieczne, a.by do.pomóc kra.jo.ro 
a1~a.b3'k '.m w zdecydowanym od 
pa.rciu agiresrua, w 'za1bezpje­
czentu ich praw i w przy­
wróce0niu po.kojou w teJ częSci 
i>wiata. 

Mów= , .i;~wieiridził n.astępn•ie1 
że olll<lwiane przez z..groma&Ze 
'nie Oe;óLne NZ zagad!łlien i P. 
d.otycriy wo}ny i pokoj.u. żad!Ile 
pail.sotwo nie m-0że pqzosta<i o­
DoJętn~ jeśli nie poł.oży się 
kresu niet>ez.pi.ecznernu rozwo­
jowi wydaw.eń n.a Bl<iskim 
W.9Chodzie, w Azji południowo 
wschodniej i W'?:zędz1e, gdzie 
na.rus.za ny jest pokój, to wy­
nik dfl:s lub jutro będzie je­
den: - wybuchnie w.elka woj 
na i n;e będzie państw, któce 
mogłyby pozostać na uboczu. 
Fań;,;wa arabskie maJą pr<i­

wo lir.zyć na to, że ich suwe­
ren.nosc. integra.1n<>Sć teryt.or ia I 
na or3z iich prawa i in.teresyJ 
naru.sn:c'\Ile wskutek zbro,jnej 
OOJ,;asci. będą niee.włoc.z.nie i 
całkow; cie >.a>bezpieczone. Wy­
maga :o przede wszystkim wy 
cofania wojsk izraeiskLch z za 
garnię!ych terytoriów. Zlik.wi­
dowame następstw agresji o-
7.nacza ta.k:be wynagrodzenie 
a.'trat maoteria·lmych przez a,grf' 
sora. 

NJemaio zależy od wysiłków 
wielkich mocarstw - oswlad­
cz;;rł ~)ooygim. - dobrze było­
by, aby delegacje tyeh mo­
carstw z.nalaz.ły wspól-ny język 
w ceiu osiągnięcia decy,zji, od 
powi.a -ia.jących intere~om po­
k<>ju na Bl1skiim Wschod,,.ie i 
interesom pooko}u poW18'Zechne­
go. 

Szef rządu radzieckiego przed 
sta,wił następnie Zg.ro.madzeniu 
OgóLne>mu do rozpa\,rzen ia pro 
Jeh-t rezoJiueji, który: 

1. potępia sta.nowczo agre­
sywne poczynania Izraela oraz 
okupow<:n :e przezeń nadal 
cześct ob&zall'ów ZRA, Syirii i 
Jor-O.an h ; 

2. d,,maga się, aiby IL.irae! na 
tychmizst i bez żadnY'Ch wa­
runkó / wyc-0.fał wszystkie swe 
wojska z obszarów, wymienio­
nych w:yżej pańsbw na pozycje, 
znajdujace się poza d.e.rnarka­
CYJ'ną :iJDJą roze}mCllwą i aby 
przesL~:·.egaJ ścisle statusu stref 
zdemilita ryize>w.amych; 

3, d.'ma,ga się, aby I<Zraeł wy 
nagrod1.i'1 w pełni i jak naj­
rychlej wszelkie wyrządlrone 
ZRA, Syrii i .Jordanii ora;; ich 
obyw.atr..Lom szkody, wy.rządz<>­
ne p•-,etz jeigo agresję i a by 
zwrócił w..ze1k.ie zagarni ęte 
mienie, Jak równieZ inne wa:r­
toos~i :nat<"ria·Lne; 

4. zwraoea się do Rady Bez­
pieczenstwa z apelem, aoby 
PG<ijeJa ze swej str<>n y na-tych 
miasto·••e sk.u•tecme klrdki, w 
celu zh1k.wildowain•iia wszelkich 
na~tęiµsr w d.okonameJ pro:ez 
Izrael ag.resj-i. 

W ?ak.ońozenLu A. K01Sygin 
w imie-ntiu rządu Z&R.R wyra­
ża na<lizieję, że 3g1roma<1zenie 
Ogól.n,, poWC.Zmie odpowied.n ie 
skuteezne uchwały zapewinia­
jące niena•t"Uszalność i<ntegral­
noścl •eorytor:alnej w S1Uweren 
ności oaństw a.-aook ich oraz 
pr-z:ywrl><!en i<> i utrwalen ie po 
kofu i be?.pi~zeńf>ibwa na Bbi­
skim W~ie. 

rządu n,ad tym krajem, W tej 
sytua.cjl problem . Palestyny 
przeka,zano do roopaitrzenikl 
Organizacji Narodów Zjedo·o 
r.zonvch. 

W r. 1947 sesja Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ przyję_ła 
rezolucję o powołaniu specjal 
nej komisji złożonej z 11 
przedstawicieli r.Qż.nych państw 
w celu zbadania sytu~j.i w 
Pale~ynie i opracowamia od­
l)9Wiednich za'1eceń. ~omisja 
nie zajęła jednoli•tego s.tainoWli 
ska. Większość komisji zapr_g­
oonowała podział Palestyny na 
dwa niezależne państwa: ży­
d<>WISkie i arabskie. zaś mniej 
szość proponowała przEk>ztał 
cić Pale~tvnę w jedn·olite pań 
stwio o orgaind.zacii federal­
nej. Związek Rad-z.ieckJ. któ 
rel!o przedstawiciel nie webo 
d1.ił w skład komisjil, propono 
Wał utworzenie ni,!l'Zależn€g<>, 
demokratycz~ego państwa a­
rabsko-żydows.kiego opartego 
na równych praiwaoh obu na 
rodowych grup ludności. Pro 
t>Ozycja ta nie uzyskała jed­
nak w ONZ niezbedneg-0 p<>­
parcia. 29 listopada 1947 r. 
Zl!romadzenie Ogólne ONZ. 
mimo sprzEciwu Arabów i Ży 
dów, przyjęło rezolucję zale 
cajacą utw~rzen:ie na teryto­
rium Palestyny dwóch nieza 
leżnych państw - żydowskie 
go i arabskiego połączonych 
undą gospodairczą. Państw<> 
arab:;kie miało liczyć 11 tys. 
kilometrów kwadratowych. a 
żydowskie 14 tys. kilometrów 
kwadratowych. Ponadto 
ONZ zaleciła umiędzyinarodo­
wienie strefy Je!l'ozolimy. 

Wiel'ka Brytainda, która na­
dal ;es2cze sprawowała w tym 
czasie mandat P<JIW'iernil.czy w 
Pale:rtynie. odmówiła wprowa 
dzenia w życie rezolucji 
ONZ. Bezl>ośre<l.n:i>o po podje­
ciu tirzez ONZ tej rezolucji 
wybuchły starcia zbrojne mię 
dzy ludnością żydowską i a­
rabską w Palestyn;ie. 14 ma.ja 
1948 r. Wielka Brvtania zrze­
kła się zwierzclmictwa man­
clartowego na<! Pales.tyną 1 wy 
cofała z tego terytorium swo­
je wojska oraz admini·>łn-ację. 
W tym samym d'Il~U w Tel 
Awiwie zostało proklamowa­
ne państwo żydowskie pod 
oficjalną nazwa pań;;;;wo 
Izrael. Na terytorium. które 
:i;godni.e z uchwałą ONZ /l!ia 
ło ' być pr~ekazane IzraeJo­
Wi ludność arabska stanowi 
łp. ·w maju 1948 .r. 45 proc. 
02ólu lucJlności. 

U ŻRODEŁ NAPIĘCIA 
LEGŁA ZABORCZOśC 

IZRAELA WOBEC 
NARODÓW ARABSKICH 

Z chwilą prokllam-OWamfa 
pań;twa Izrael różnice i waś 
nie na.rodo~ościowe przerodzi 
łfr się w wojnę między Izrae 
leni a krajami arbskimi, któ­
re W)"Slt{\piły ·w obronie terro­
ryzowanej i masakrowanej pa 
lesty'ńiskiej ludnośei arah>kiei. 
Działania wQje.nn~ trwały 1. 

przerwamj n".7-eszło rok. W 
wyniku tej wojny Izrgel przv 
łączył do terytor'1um przyzna 
;nego mu w rezolucji Zgroma 
dzenia Ogólnego ONZ liczą­
r.el!o - jak w'pomnield.śmy -
14 tys. km kw„ jeszcze 6.7 
tys. km kw. z obszaru. który 
zl!Odnie z 1;.ą rezolucją pru>­
znaczony został dla arab.skie 
eo państwa palestyń;kiEgo. 
Pań>two Izrael już. w począt­
kowym okres;e swego życia 
J'.J(>gwałcHo więc brutalnie r<> 
zolucję Zgromadzenia Ogóln11 
l!O ONZ, co - rzecz jasna -
mu'>iało sootęitować antago­
nizm mied7.y nim a krajami 
an1b.s.k 'mi. Dla l'.r_?yszłych sto 
<.Unków między Izraelem a 
państwami arabskimi najgor 
sze było to, że w toku tej 
pierwszej wo-j·ny izraelsko­
arab~kiej WOj ;ka .izJraElskie 
masowo i brutalnie przeoG<lzi 
łv ludno~ć arabską z zagar­
niętych terenów. niszcząc je­
dn•ocześnie wiw1<i i osiedla. 
aby uniemożliwić ;ej powrót 
na miej"Ce zamieszkania. W 
ten sposób około 900 tys. Ar:i 
bów pale>ty_!,lskich zosrało wy 
rzuconych ze swoje; ojczyzny, 
ze swoj€j ziemi . którą za• 
mieszkiwali J'.J(>nad 1300 lat. 
Ich majątek zootał skonf'isko­
wan V przez władze izraelskie. 
Na domiar złego władze izrael 
~kie już po ustaniu działań 
wojenn:vch kontynuowały re­
le.eowanie ludności arabskiE'j, 
co zwiekszało liczbę wypędza 
nych. Towarz.-szyła mu dy­
skryminacja polityczna i eko­
nomiczna Arabów nozostałych 
w Izraelu. Przytłaczająca ich 
większość została osiedlona 
w tzw. strefach bezpieczeń­
stwa I pozbawiona prawa po 
ruszania aję nie tylko wew­
nątrz całe"o kraju. lecz tak­
że międzv jedna strefa a dru 
.gą. Za nieprzestrzeganie prze-

pisów „o zakazie poruszania 
się" oddawano Arabów pod 
sąd. Zarobki robotników arab 
skich były niższe o 20-30 
proc. od zarobków robotnkiów 
żydowskich. Izrael stworzył 
więc wyjatkowo ciężkie wa­
runki żyC'ia dla ludności arab 
skiej, postawił ja faktycznie 
poza prawem. Wszystko to 
spowodowało powstanie zapo­
ry wrogości między Izraelem 
a państwami arabskimi, któ 
re w tych warunkach -nie mo 
gły formalnie uznać państwa 
Izrael. 

Wyrzuceni z ziemi palestyń 
skiej 11.chodźey arabscy prze­
szli na terytorium sąsiednie.!:!. 
krajów arabskich i znaleźli 
się w niezmiernie trudnych 
warunkach życiowych. Po 
dzień dzisiejszy uchodźcy ci, 
których liczba stale wzrasta 
pr7.-ede WsrfY'tkim wskut€k 
wysokiego przyrostu natural­
nego, i wed~tL~ danych arab­
skich wyr.osiła w 1966 r. ok. 
1,450 tys. osób. otrzymują po­
moc od soecjalistycznej orl(a­
nizacji ONZ dla soraw uchodz 
ców. Kwota pomocy na l oso 
bę wynosi miesięcznie 10 kg 
mąki, 0,5 .kg r:vżu, 0,6 kg cu 
kru, 0,5 kg tłu~zczu oraz 1 
kg ubrania na rok i 1 koł­
dra na 3 lata. 

Jak widzimy, państwo Izra 
el zrodziło się w ogniu wojny 
skierowanej przeciwko Ara­
~OJD palestyńskim i przeciw 
ko krajom arabskim. W sy­
tuacji geograficznej Izrae l:l, 
który na wszys!kich swoich 
granicach lądowych sąsiadu­

je 'z krajami arabskimi, wypq 
dzenie Arabów palestyńskich 
i po~ityąa wro!'(ości wobec 
krajów arabskich dowodzi, 
że przywódcy tego państwa 
prowadzili i nadal prowadzą 
politykę samobójczą z punktu 
widzenia perspektyw Izraela. 

Pieorwsza wojna iizraellsko­
arabSk'l wstaJa zakończona pod 
pisanit!m układu o z.aiwieszeniu 
br<Jni n11ędzy Eglptem a Izraelem 
w dniu 24 lutego 1949 r. Układ 

teu zawarty zgodnie z uchwa­
łami Rady Bezpieczeńs t w.a 
Organi3.acji Narodów Zjedno­
czonycn określił graniczną Ji­
ni~ rolejmu między tymi pan­
stwami, ustalił powołanie egip­
sko-izraelskiej kon11sji pod 
przewodnic~wem przedstawicie­
la ONZ, dla nadzorowania wy 
k'ónani.t !!<>Stanowień układu. 
w układzie tym powiedziano. 
:ie „żadne postan<>wienie umo­
wv 

1 
, niniejszej nie przesąd'La 

~raV'l, ~03'7.iezeń i stanowiska 
której kol wiek ze stron odnos­
me ostatecznego pokojowego 
załatwienia sprawy pale-styń­
skiejtt oTaz, że „umowa niniej 
S7.a pozostanie w mocy do 
czasu, aż strony osiągną po­
rozumienie w sprawje p<>ko­
ju". 

Egipsko·i'łlraelski układ z 

dynym celem ich polityki l)y.1 
ło wymazanie państwa lttaet 
z mapy krajów BliskieCCJ 
wschodu. 

Nie należy się dziwjć, te 
wśród Arabów, zwłaszcza wy• 
pędzonych ze swojej ziemi, 
podnosiły się i takie gło.sy, to 
jest glosy żądające likwidacji 
panstw<; Izrael. Rodziła je nie 
przejecllian.a polityka wrogości 
Izraela w stosunku do Arabów, 
od,zucanie przez rządy pań• 
stwa l?.rael uchwał Orgamza• 
cji N~ rodów z.jednoczonych w 
sprawie powrotu Arabów pa• 
lest)·ńs:<Iich n.a swoje ziemie, 
w~lł}flniP wypłacenie wysiedlo 
nym O<!.powiedniego odszkodo• 
wania, a przede wszystkim 
głosy takie wzmogły się po 
trójstronnej izraelsko-francusko 
angiel~kiej wojennej napaści 
na Zjednoczoną Republikę 
Arabską w paźdtlerniku 1956 
roku. Historia tej napaści jest 
bardzo pouczająca i warto ją 
przypomnieć. 

AKTYWNA ROLA IZRAELA 
W ANTYEGIPSKIM SPISKU 

IMPERIALISTYCZNYM 
W 1956 R. 

W roku 1952 została ~ 
balona monarchia w Egip­
cie i doszły do władzy w 
tym kraju antyimperialistycz • 
ne siły kierowane przez ów• 
czesnego pułkownika. a obec 
nego prezydenta ZRA Nase­
ra. Był to potężny cios wy­
mierzony w kolonializm i im 
periali=, przede wszystkim 
brytyjski· Zapoczątkowany w 
Egipcie proces postępowych 
przeobrażeń nurtujących kra­
je arabskie sprawiał. że in­
teresy wielkich mocarstw 
stawały sie w ooraz więk­
szym stopniu zbieżne z an· 
tyarabską polityką kół rzą­
dzących Izraela. z ich dąże­
niami ekspansjonistyc:zmymi 
wobec krajów arabskich. W 
obliczu tych wydairzeń rząd 
Izr'acla uznał za wskazane 
zacieśnić swoje stosunki so­
jusznicze ze Stanami Zjedno­
czonymi, Wielką Brytanią i 
Francją i oprzeć swoją polity 
kę na ścisłym współdziałaniu 
z tymi państwami. Izrael stał 
się wyraźn ie przyczółkiem 
imperializmu i sprzymierzeń 
cero k3.pitalistycznych mono­
poli przeciw krajom arab­
skim. 

W l ipcu 1956 r. prezydent 
Republiki E;!ipskiej ogłosił 
nacjonalizację Kanału Sueskie 
go. a w trzy miesiącp pó­
źniej, w rezultacie tajnego PO 
rozumienia zawartego między 
izraelskim rzadem Ben Gu­
riona. brytyjskim rządem 
Edena i francuskim rządem 
Guy Molleta. nastapiła nik­
czemna napaść zbrojna tych 
krajów na Republikę Egil>­
ska. 

Natychmiast po nacjonaliza: 
cji Kanalu Sueskiego ówczes 
np rządy Francji i Wielkiej 
Brytanii rozpętały kampanię 
przeciw Republice Egipskiej 
wysuwając bez.;podstawną te­
zQ. iż nacjonalizacja kanału 
iest pogwałceniem prawa 
międzynarodowego. Ządały 
one ustanowienia międzyna• 
rodowej kontroli nad kana­
łem. Negocjacje w tej spra­
wiP zakończyły się fiaskiem. 
Nacjonalizacja kanału była 
bowiem wewnętrzną sprawą 
Republiki Egipskiej, a prawo 
swobodne~o przepływu przez 
kanał zostało zagwarantowa­
ne w deklaracji prezydepta 
Nasera. Po nacjonalizacji że­
glul!a na kanale nadal odby­
wała się sprawnie mimo od• 

. wołania przez pailstwa za-
chodnie pilotów przeprowa­
dza.iacych statki orzez kanał. 
Sprawność żeglugi zapewniła 
pomoc udziieloną przez kraje 
oocjalistyczne, w ich liczbie 
także przez Polskę. któr~ 
sk ierowała grupę pilotów pol 
skich do dyspozycji rzadu 
egipskiego. Nie było więc żad 
nych Podstaw dla omawiania 
sprawy nacjonalizacji Kana­
łu Su eskie_go na konferencji 
międzynarodowe.i, do cze~o 
dążyły państwa imperiali­
styczne, a co odrzuciła Repu• 
blika Egipska. Mimo tego, 
rząd brytyjski francuski 
działając w porozumieni<U z 
rządem izraelskim postanowi­
ły dokonać inwazji zbrojnej 
na Republikę Egipska i na­
rzucić siłą międzynarodową: 
kontrolę nad Kanałem Sues­
k im. Ich sztaby wojskowe 
przygotowały plan inwazji. 
która została przyśpieszona w 
związku z wydarzeniami we­
gierskimi· 

W tajnym porozumieniu bry 
tys.jko - francuS1ko - tzraelskim 
ustailono, że wspólną napaść 
!Ila ZRA rOZJpc<:'l:lnie IZl!'ael. a 
w ślad za nim pójdzie Wiel­
ka Brytania i Francja. Jako 
pretekst do napaści Izrael wy 
sunął rzekome zagrożenie swe 
go bezp ieczeństwa ze strony 
Republiki Egipskiej. Przygo­
towując tę napaść socjalde­
mokraty=y premier rządu 

1949 r. jest dol<ume11Jtem wiel­
kieJ wagi. Jest to bowiem do­
kument, w którym stron.a arab 
ska, prze.z jego podpisanie, 
uznała fakt jsLnienia państwa 
Izrael. Na g-run<!ie tego ukła­
du stoi również obecnie Zjed­
noczona Republika Arabska, 
czemu dał wyraz jej prez,-. 
dent Naser przed czerwcową 
agresj'< Izraela. Nie jest praw 
dą, że państwa arabskie po­
stawiły przed sobą, jako na­
czeiny cel swej polityki wo­
bec Izraela likwidację tego 
panstwa. Prze<:zy temu egip­
sko-izt·ael!>ki układ z 1949 r. 
Przeczy temu równjeż oświad­
czenie Ligi Państw Arabskich 
z dma 21 <!zerw ca 1950 r ., w 
którym czytamy: „Państwa 
arabskie oświadczają, że naj­
lepszym i najpewniejs.zym s.po 
sobem utrzymania pok-0ju i 
ustabil izowanej sytuacji na 
Bliskim wschodzie jest ro~­
wiązanie problemów na zasa­
dach prawa i słuszności, jest 
przywi·ócenie stosunków prz~·­
jaźni i harmonii panujących 
tu swego C?.asu oraz przystą­
pienie do wykonania rezolu­
cji ori;anizacji Narodów Zjed­
noczonych dotyczących repa­
'tlriaeji uchodżcó\v p a1esty1i­
skich <'raz wypłaty im o-dszko 
dowania za ich własność j mie­
nie". Hyla to wyraźna oferta 
krajów arabskich pod adre­
sem Izraela. Ale państwo to, 
przez cały czas swego iS'tnie­
nia nigdy nie :<robiło kroku, 
który \1y świadezył o jego do­
bre.i "'oli do porozumienia sif~ 
z je·go sąsiadami, czego na­
czelnym warunkiem było i jest 
u-m.anie słus7.nych praw i pre­
t~nsji wYJ>ędzonych z teryto­
rium Jz.raela Arabów palestyń. 
Skich. WręC'l: przeciwnie, pTO• 
llagandd syjo11i~tyczna w Izrae­
lu i eałym świecie. kieruiar. 
się dą?eniem do dalszee:o pod­
lloju ziem arabskich oraz i:>ro­
pag•.,,ila państw in~per ialistycz 
nych, dla którYcli J>:rael StHł 
się odskoc7Jłlia do walki z ru­
chem MJ\tyimnerialistycznym 
narodów arabs-kich - w'dząc 
siusmiie w tym ruchu zagro• 
ż•11ie swoich bajońskich zy­
skó-w osią.i:anych z eksnloata­
cji złóż rooy naftowej w kra­
jach arabskich - wmawi>tla 
ciaP"le i nadal wmawia świato­
we-i o.pinu nublicz.ne'. .iaknbv 
polityk• r>aństw ara:.skkh hy­
ł~ l>r7YC7.YD.a n apiPc1~ miPłl..,.y 
nimi !I braelem i - jakoby jp. (Dalszy ciąg na str. 4) 
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Przemówienie Władysława Gomułki 
(Oa.lszy ciąg ze str. 3) 

Izraela Ben Gurion napisał 
lis·t do socjaldemokratyczne­
go premiera rządu Francji 
Guy Molleta, w którym wska 
ZYWał na rzekomy stan za­
grożenia państwa Izrael soo­
wodowany dostawami radzi~ 
klej broni dla Rep11bliki Egip 
&kiej. 

Rzeczy.wiście, sytuacja na 
granicy egipsko-izraelskiej by 
ła napięta. ale z winy Izra­
ela. W lutym 1955 r. wojska 
izraelskie niespodziewanvm 
atakięm zdobyły miasto Ga­
zę, gdzie dolt<>nały zniszczeń 
i mordów, a następnie wróci 
ły na terytot:i111m Izraela. Po 
tym bandyckim wypadzie 
rząd Jk.publiki Egipskiej roz­
POCzął pośpiesznie umacniać 
okolice Gazy, w których zre­
sztą wielokrotnie dochodziło 
d;;> starć egipsko-izraelskich· 
Po obu stronach granicy izra­
elsko-egipskiei nastąpiła kon­
centracja wojsk. Zaniepoko­
jony tą sytuacją. ówczesny 
sekretarz generalny ON<Z 
Hammarskjoeld podjął inter­
wencję i uzyskał od prezy­
denta Nasera zgodę na wy­
cofanie z pogranicza wojsk 
erjpskieh pod wa·run.kiem. ŻP 
Izrael uczyni to samo. Jed­
nak rZą.d Ben Guriona nie 
wyraził zgody na wyoofainie 
wojsk izraelskich z pograni­
cza Republiki EgLpskiej. 
wobec czego na pograniC7!1l 
państwa Izraęl J)OZ06tały ta:k­
:7.e wojska egipskiie. 

Dalszy bieg wydarzeń jest 
następujący. W październiku 
1956 r. wybucha kontrrewolu 
cyjne powstanie w Budapesz. 
cie i w ślad za tym uowstaje 
pod kierownictwem tow. Ka­
da.ra nowy rząd węgierski . 
który zwraca się do Związku 
~dzieck1ego o pomoc w zd~a 
w.ieniu reakcyjnej rebelii. W 
drugiej połowie ))aździernika. 
na tąji!lej konferencji z udzia 
łetn prem1era rządu francus­
ik.iego Guy Mollete. i premie­
~ rządu brytyjskiego Edena 
następuje uściślenie planów 
~nwazii na Republikę EJ:(ip­
ską· 22 października w miej­
scowości Sevres pod Paryżem 
!premier rządu Izraela Ben 
Gurion spotyka się tajnie z 
!llPOważ.nionymi przedsta­
wicielami Wielkie; Brytanii i 
F1rancji w celu ostatecznego 
1112lg-Odnienia działań wojen­
nych. Zostaje zawar:ta tajna 
umowa, którą w imieniu 
swych rządów podpisal·i: Pi­
neau, Patrick Dean oraz, Ben 
Gurfom. 29 października woj­
ska izraelskie uderzają na 
'9(l!Zycje egipskie. przekracza­
ją kilkoma kolumnami grani 
cę i zmier.zaja ku strefi„ Ka­
.na.l:U Sueskiego. 30 pażdzierni 
ika, zgodnie 7. brytyjsko-fran 
cusko-izraelską umową za­
wa;rtą w Sevres. Ang·Lia i 
Francja wystosowały do Ro­
pubHki Egi.psk-iej i do pań­
stwa Izrael u1timatum wzy­
:wające rządy Qbu krajów do 
naity&hmiastowego wstrzyma­
nia wszelkich działań wojen­
lll VCh i dQ ;wycofania swych 
wojsk ze strefy Kanału S~­
eskiego, a Old nąrlu Repubh­
iki Egipskiej ultima.tum doma 
gało się wyrażenia zgody w 
ciągu 12 godzin na zajęcie 
przez wojska francusko-l>ry­
<tyjskie kluczowycn pozye:;.i 
nad Kainałem: port Saidu. 
Ismailii i Sut".zu. · 

Dalej wszystko tomy się we 
dług tego zbrod.nicźego spisku 
brytyjsko-fra!lllCUsikq-im-ael&kie>­
go. Rząd Izraela - rzeez jasna -
akce,ptuJe natycJ11niast WS!ilYSt ­
kie w:irUlllki ultimatum brY­
tyjs'ko-1ra'l1!t::uSki~o, którego 
treść została uprzednio z nim 
u~odniona, zas rząd Republi­
ki Eglll6kie<j, zgOO.nie z prze-­
widyw.aniami ucze6tników spi­
sku, odnuca to ultimatum w 
dniu 31 października. Tego sa­
mego dniia wojska brytyjskie 
i francuskie podejmują oficjal­
nie dziala4tia wojenne pne­
ciwko Republlce Egi.pskiej. 

W ooju WY&tose>wania ulti• 

taml i Francji. Sekreta'l'z sta­
nu US.<\ Dałles odradzał pre­
mierowi rządu Wiel.kiej BJ y. 
tanil, Edenowi podejmowanie 
akcji mmtarnej przeciw Re-pu­
blice Egipskiej. z tych przy­
czYn w dalszym roku przygo­
towania tej akcji rząd USA 
nie był już informowany o 
planowanej tr6Jstronnej al:t"e-
•.ll· 

RZĄD IZRAELA Nm 
RESPEKTUJE UCHWAŁY 

ONZ . 

W tych okolicznościach. w 
dniu 5 listopada Związek Ra­
di.iecki skierował do rządów 
Wielkiej Brytanii, Francji i 
Izraela oświadczenie, w kU>­
rym opierając się o uchwalę 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
żądał n,atychmiastowe,l!o przer 
w;inia działań wojennych i 
wycofania wojsk agresorów z 
terytorium egipskie.l!o. a 
jedrriocreśnie zaproq>0nował 
Stanom Zjednoczonym nod.ie­
cie wspólne.i akcji dla zrea­
lizowania tego celu. W r~l­
tą_cie tych p05UJLięć trójstron­
na agresja zakończyła się 6 
listoDada i wojska brytyjskie. 
francuskie oraz izraelskie mu 
siały opuścić terytoria Repu­
bliki Egipskiej. Rząd izrael­
ski nie chciał jednak opuś­
cić zaanektowanego rejonu 
Gazy i dopiero po wprowa­
dzeniu do teJ!o rejonu wojsk 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych wojska izraelskie zo 
stały wycofane z tego obsza-
ru. 
Pragnę tu podkreślić bar­

dzo istotny fakt Hustrujący 
agresywną postawę państwa 
Izrael wobec krajów arab­
skich. Bezpośrednio po trój­
stronnej napaści na Republi­
kę Egipską Orga.nizacja Na·ro 
dów Zjednoczonych podjęła 
uchwałę zelecającą obsa­
dzenie ' gira•nicy egipstko-iua­
elskiej po obu stronach przez 
wojska pozostające pod do­
wództwem ONZ złożone z 
formacji wojskowych oddele­
gowanych do tego celu przez 
poszczególne kraje czl'onkow­
skie ONZ. Wydawać by się 
mogło, że :rząd izraelski, 
który ciągle oskarżał Repu­
blikę Egipską, że z jej te­
rytoriwn komandosi arabscy 
rekrutujący się z uchodźców 
palestyńskich przekraczają 
lhtlę graniczną i dokonują 
napadów na ludność izrael­
ską. przyjmie z zadowole­
niem wprowadzenie wojsk 
ONZ na pogra!lldcze egipsko­
izraelskie. Wojska ONZ unie­
możliwiałyby bowiem doko­
nywanie takich wyipadów. Z 
drug.lej strony. gdyby władze 
Republiki Egipskiej były 
inspiirwtorem i organizator!!!ll 
tych antyizraels.kich akdi 
uchodźców. to rząd tego pań­
stwa powllilllen odnieść S·ie 
negatyw.nie do propoiycji 
wprowadzenia wojsk ONZ 
na swoje terytotr.ium pog:ra-
niczme. FaiktycZ111ie rzeczy 
miały się odwrotrnie. Rząd 
Republiki Egipskiej wyraz ił 
zgodę na obecność wojsk 
ONZ po swojej st.Tonie gir-a­
nicy. Natomiast rząd pań­
awa Izrael odrz.ucił ka•teg~­
ryc=ie rezolucję ONZ i nie 
zgodził się na obsadzenie 
przez wojska ONZ swojego 
terytorium graniczącego z 
Republiką Egipską. Fakt ten 
dowodzi, że rząd izraelski po 
njeudanej drugiej wojnie 
agresywnej. jaką podjał 
wspólnie ze swy:m4 brytyj­
sko-francuslcimi sojusz.ni.ka­
mi przeciwko Republice Egi'P­
skiej, nie porzucił planów 
P011ownei agresji. Potwierd1.a 
to również przemówienie Ben 
Guriona w parlamencie izra­
elskim, wygłoszone w dniu 
7 listopada 1956 r., zawiera­
jące oświadczenie, że ukła­
dy rozejmowe między Iz.rae­
lem a państwami arabskimi 
nie madą już mocy obowoiąY<u­
jacej 

W świ~le histooriii dwóch 
wojen izraelsko - airabskich 
mozna lepiej uprzytomni ć 
sobie trzecią z kolei agresję 
zbrojną Izraela przeciwko 
krajom ał"abskim dokonama 
5 czerwca br. W zwiaziku z tą 
af(resją należy przede wszyst­
kim wskaizać na dwa ważne 
f8!kty. . 

W ZMOWIE Z ANGLO-AME 
RYKA~SKJMI IMPERIA­
LISTAMI PRZECIWKO PO­
STĘPOWYM SILOM ARAB-

SKIM 

maturo premier rządu francu-
6kiego Guy Molle<t, na posie­
dzm.iu Fraiwuśkiego zcrorn.a­
dzenia Na;flOdowego wygłosił 
prze1t1ówienie, w którym . za: 
warty jest zwrot na.stępUJąceJ 
treści: „Rząd francuski uwa­
ia, :ie dzi.siaj nie może jesizcze 
-zaa,p.robować lub też notępi(: 
akcji izrae<J.skiej". WYP<>Wiedż 
ta, ł'!,<C.znie z za-wartym w brY­
tyjgko-francuskim ultimatum 
we:rJW4lniem skierowaoym do 
~u isaelskieco i rządu 
esl;pskiewo do natychmiast..we­
go J>rzerwarlla dńalań wojen- Po piierW1Sze : w dndu 2 
nych, stanowla, klasyczny przy- czerw<:a tf. - przed napa-
kł.ad, w jaki sposób agresorzy ścią Izraela na Zjedno-
nkrywają swoje prawdziwe czoną Republi kę Arabską. pre­
obllcze i UlljłUJą wprowadz.ić zydent Fra;nc3··1 gen. de Gaulle 
w i,tąd narody swoich krąjów 
i §wiatowa, opinię publiczna,. oświadczył. że kraj , który 
·w ~rójstrąnnej a«resji prze- pierwszy użyje brooi, nie zy­

eiwilo Republice Egipskiej nie ska aprobat y, ani po.pa!l"cia 
·przyjęły udziału Sta.ny zjed- Francji or az zapowiedzi·ał ści­
noezo1u?. Nie leżało bowiem w slą jei neutralność w przy­
ieh int..resa.ch umocnienie po- oadku wybuchu konfliktu 
7'YC:jl Wielkiej Brytanii i Fran zbrojnego. Zapowiedź ta zo-
ej.i n.a Bliskim Wschodzie. Prze t ł 
ciWftłe, monopolistyczny kapi- s a a przez rząd francuski wy­
tał ameTyfkaJiski pragnął umoc kcma1I1a. 
nić wł»11111e p<nyeje w tym re- Po drugfo: n~e w~a n.aj­
jonie kosztem Wielkiej Bry- mniejs ze] wąi!ipliwości , że Izrael 
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uzgodnił swoją agresję z kom­
petentnymi czynnikami USA 
i Wielkiej Brytanii. Niewąt­
pawie, agiresywny spisek izra­
elsko - brytyjsko - amerykań­
ski przeciw krajom ał"abskim 
został obecnie lepiej utajniony 
i ustalono i.n.ne formy współ­
działania . niż miało to miej­
sce w 1956 r. Być może. że 
i .tP wyjdz1e kiedyś na św.ia­
tło dzienne z zakamarków 
tajemnic agresorów. Dzisiaj 
świait wie tylko o tym. że za­
równo przed agresją Izraela 
i po jego napaści na kraje 
arabsk·ie. jak i obecnie koła 
rządzące w Wielkiej Brytanii 
i Stanach Zjednoczonych zaj­
mują iednoznaczne stanowisko 
popierające agresję Izraela. 
Widocznie, ktoś kto zna ta­
jetnnice p.:rzy>gotowamia tej agre­
sji nakazuje im zajmowanie 
takiego stanowiska. Wiadomo 
także, że wskUtek omył;ki :iz.ra 
elski ścigacz storpedował wo 
jenny okręt amerykański w 
pobliżu brzegów morskich 
państwa Izrael. a przecie-.i: bez­
pośrednio przed tym fakitem 
Stany ZjednocZ01ne oficja.lnie 
oświadczyły, że ich wojenna 
fl<X.a morska znajduje się o 
setk>i mil od brzegów Izraela. 
Wiadomo też, że storpedowa­
ny okręt wyposażony był w 
urządzenia radiolokacyjne słu 
żące dla celów wojny lotni­
czej. A chyba nikt nie uwa­
ia, że okręt ten współdziałał 
z lotnictwem krajów arrab­
sk:ich. Państwa arabskie mia­
ły dostatecz.ne dowody aby 
oskarżyć Stany Zjednoczone 
i Wielką Brytanie o udziele­
nie POmocy izraelskiemu agrp 
sorowi. wskutek czego zerwa 
ły stosunki dyplomatyczne z 
tymi państwami. Bez zapew­
nil!nia sobie pomoey i popa·r­
cia wielkich mocarstw impe­
rialistyC2lllych rząd izraelski 
nigdy by się nie ważył na 
podjęcie agresji przeoiw M-a­
jom arabskim. 

.JAK DOSZŁO DO TEJ 
TRZECIE.J AGRESn? 

Według pierwotnych pla­
nów agresorów uderzenie Izra 
ela miało być w piPxwszei 
kolejności skierowane prze­
ciwko Syirii. W kraju tym 
lewicowe skrzydło partii no­
szące.i naz;wę Bans w czerw­
cu 1966 r· obaliło rząd prawi 
towych baasistów i pewołało 
nowy. antyimperialistyc7JllY i- " 
postępowy rząd. Nowe władze 
państwowe w Syrii podjęły 
akcję konsolidacji lewicy sy 
ryjskie:i. chociaż komunistycz 
na partia Syrii nadal pozo­
stała nie za legaliZiO'Wana, j e j 
działaczy włączono do współ­
pracy w płaszczyźnie państwo 
wej i społecznej. Podjęto sze 
rei1: poE;unięć zmierzających 
p{) przeobrażeń społeczmo..eko 
nmniCZltlyob, w Syrii, takich 
jale reforma rolna. nacjonali 
:iacia przemysłu, upaństw~ 
wienie handlu mgra111iczne.e:o. 
uprzemysłowien•ie kraju. roz­
wój oświaty. 

Przez teryitorium syryjskie 
biegną rurociĄ~i naf.towe dla 
transportu ropy wydobywa­
nj!'j w Iraku. Nowy raąd sy­
ryjski 7.ażądał od przedsię­
biorsbwa naftowego „ kaq Pt: 
troleum Co' ', którego udz.ia­
łowcami są wielkie· monope­
le kapi.talistyczme, wyp!a :y 
należnych mu kwot z t}'tuŁu 
eksploatacji tych rurociągów. 
Na tym tl„ wynikł ostry kon 
flikt między rządem syryj­
skim a monopolami kapitali­
sty<'Znyrn1, który trwał od l'i­
stopada 1966 r. do marca 1967 
roku· Agent.tJ.Iy imperializmu 
chwytały się w tym czasie 
różnych środków. aby obalić 
lewicowy rząd syryjski. orga 
nizowaly reakcyjne przewro­
ty, usiłowały poróżnjć Syrię 
i Irak itp. Rząd syryjski wy­
szedł z tei próby zwycięsko. 
zamknął na pewien czas ru 
rociąg i zmusił monopole ka­
pitalistyczne do ustepstw. 
Wkrótce potem kolejna kon­
ferencja krajów arabskich za 
żądała zwiększenia ich U>dzia 
lu w zyskach osiąganych 
przez kapitał zagranic2lny z 
eksploatacji złóż ropy nafto­
wej. W tej sytuacji monopole 
kapitalistyczne i ich rzady 
imperialistycz.ne oceniły no­
wy rząd syryjski, jako bar­
dzo dla nich n :ebezpiecziny. 

w listopadzie i96C r. Syria i 
Zjednoczona Republika Arab­
ska zaw11rły umowę o wzajem 
nej obronie, w której przewi­
dziano, że agresja przeciw Je­
dnej ze stron bę<l.zie uważana 
za agresję przeciw drugieJ stro 
nie. Również to p-0sun1ęcle nie 
spodobało sil' pańsitwom imJJe­
rialisotyc.znym, 

w polt<>ra tygodnia po zawar 
etu te.i umowy, Izrael podja,ł 
prO'Wokacyjne działania 7lbroj­
ne przeciw J«>rclanil. na·padł na 
jej terytorium i, jak podaje 
i>rasa zagraniczna, zniszczy! 40 
domów, zabił 19 Jordańczyków. 
Swoją zbrodniczą akcję uzasad 
niał tym, że w miejseMVośei, 
k t6ra ~tała się obiektem napa 
du hrael.skiego 7lnajdowali 
sdlronlenie te-rroryści al'.absey 

4okon11J11,cy wypadów na tery­
torium Izraela. Kr6L Jordanii 
Hussein podniósł w6wczas za­
rzuty wobec prezydent.a Nase­
ra i miał do niego pretensje, 
że nie otrzymał pomocy. 

w kilka , miesięcy później, 7 
kwiet!lia br. Izrael dopuścił 
się nowej prowokacji, jeszcze 
na w~ekszą skalę, tym razem 
wobec SYrii. Izraelskie siły 
zbro>nt- ude<rzyly na Syrię, 
wprowadzaja,c do akcji lotni­
ctwo, c.:ołgi, artylerię i moż­
dzierze. Pretekstem do tej na­
paści był drobny incydent wy 
nikły wsk1,1te'k próby uprawy 
zie-mi w pograniem.ej strefie 
zdem11it.ary-ŁOwanej. Po tej pro 
wokacji _ propaganda izraelska 
wykpiwała i naśmiewała się z 
Nasera, :i:e mimo układ11 za­
wartego z Syrią, Zjednoczona 
Republika ArabSka nie przy. 
nła jo> j z pomocą. 

wszystko to wskazywało, że 

Izrael przygotowuje wojnę 
przeci" ko Syrii. Potwierdziły 
to wkr6tce nowe dowody. 

12 maja rza,d izraelski ogła­
sza oswiadczenie grożąc oba ... 
leniem rzadu w Syrii. Dowód· 
cy izre l'likich sił zbro,tnych pu 
blicznie oświadcz.ają, że w cią 
gu 1z godzin od chwili wszczę­
cia wojny ?Jdobędą stolicę te­
go kra ju - Damamek. A by 
wprowadzić w błąd Syryjczy­
ków co do c.7..asu podjęcia agre 
sji rzr:iel zapowiedział w pierw 
szych '!Iniach maja zorganizo­
wanie w dniu 15 maja w Je­
roz<>limie wielkiej parady woj 
skowej z Udziałem wszystkich 
r<>dza;jów wojsk z okazji 19 
roc:oniey utworzenia państwa 
izraelskrngo. Ale U maja wie­
le izrarlskich formacji wojsko 
wych 1.amiast do Jerozolimy 
zost;:. ło skierowanych w &tronę 
granicy syryjskiej. Na para­
dzie wojskowej w Jerozolimie 
nie wystąpiły zapowiadane od 
tygodnia jednostki wojskowe 
uzbrojone w ciężką now<>czesną 
broń. l5 maja znajdowały się 
one Już w niewielkie.i odległoś 
ci od granicy syryjskiej. 

Ten oszukańczy maneW'I' o­
raz skierowa.nie wojsk nad 
granicę syryjską został zauwa 
·~<>nY. Prezydt'nt Naser nie 
mógł l'O..OStać b&ZCZYtllJlY. Umo 
wa z syrią zobowiązywała go 
do u.<h:ie'lenia jej pomocy w 
Pt7·YJladku agresji przeciwko 
niej. Pragnąc odci~ąć woj­
ska izraelskie znad granicy 
SYTyj&kiej musiał przesunąć 
własne wojska w kierunku gra 
nicy izrael5kiej. Ale granica 
między zjedn«>C7,()ną Republiką 
Arabską a T:zrae.lem obsadzona 
była pnez w<>.iska ONZ - jak 
mówiliśmy Już tylko po 
stronir Z.iednoezonej R epui>I i­
ki Ar~bskiej. w tf!'j sytua<"ji, 
w dn; u 77 ,ua,ia preo;y{lcnt ...-a-
11"r iwr6cil się do dowÓ<fcY' 
wojsk ONZ, aby ze;ri,~ował 

'\We 0<"'<i-ziały w rejonif~ Gazy. 
a po pnybyciu do Kałtn se• 
lcretarza generalne-go ONZ. 
U Thanta. zażądał c.ałkowite­
go wycofania wojsk ON'Z z 
terytorium 7-RA, 1Da co U Thant 
wvraził zgodę. Nie móe;ł z.re­
„ztą pot.łąplć inaC'7.ej, gdyż woj 
"ka ON'Z mD1<a sie 70ale:ić na 
teryt<>rium jakiel"oś kraju, tył 
'ko za zgodą rz~u tego kraju. 
Opus2mzone pr~e.z wojska ON'T. 
J><>7,YCje obsadziły form ac.ie 
wojskqwe ZRA . W ten sposóh 
7.ostał pM;ywr6conv i:ranicznv 
stan Me'CzY iaki istniał przPd 
t~óistron!D~ ·ae:res.ią przeciw 
ReoubHcł' ArahS1kif!.i w r. U58. 

'ł'e p.,.;unięcill zmu<oiłY 12'rae! 
do 7ll'IU31'1Y .iego pierwotmeeo 
ulaou • udel"T.Poia na !ólyrie. Wo.I 
~a iuael~kle 7A)';t<a1Y Pt"'7e<er11 
nowanl'. Izrael p<>Sta;nowił te 
raz ude-rzy;. w nierwsze.i kolrj 
notłr.i 1i;1 ZRA i w tvm eeln 
przPrzu-cil e?"e~ć swv.cb wojek 
s.11ad 5,•ryi.skiei ttan·icv na gra 
nice 7 .'P A koncentrn.iac tu 
t>„zewuż~ią:cą r?:eć~ swoioeh sił 
•hro,inych. 

K/\MTT'F'T,A:'­
AOR~.c;:ywl'Jvr.ą 

PRZY GOTO W AŃ° 

Nie becle omawinł d a1szesro 
bieE!'ll w:vda·rzeń i przvczy.1 
porażki woie„:ne i k-raiów a­
raib~i>ch . choć nie ie:t rze­
<-zą trudna wskazać na nie . 
Pra!!111-P- tvlko Wó"kazać na o­
szukańcze metody imoeria­
liiz;mu i jego pr-Oipa.l!andy. na 
odwraci:mie kota ooonem w 
kJwegtji, kito pr zy"(O'tOIWal 
aeres>i ę . a kto walczvł o za­
chowa1nie p.cllkoju. kro bvl 
a1?reqorem, a kito o:ti.aJI'ą a-

. gires·i~. 
Od momenibu, ltiedy prezy­

dent Na90r zażądał wYC<>fa­
n !.a wojs ik ONZ z terytorium 
ZRA. kola rząd~..ące w Wie~­
k iej BrytainiJ i Stanach Zjed­
noczonych i stojące do kh 
dyspozycji wStZ.ystkie ośrodki 
prQPa.ga.ndowe podniosły wif-1 
ka wrza;wę, jakoby prezytlen t 
ZRA Naser i i.nne kraje arrab­
skie przygQtowywaly agres ję 
przooiJW Izrael-0•wi. że ch-::::i 
znisrezyć to państwo. Ka.-n­
pa.n.ia ta toc-zyła się bez wy­
tohinienia m~mo. że · prezy­
dent Nas er w bezpośredniej 
rozmowie zaipewinił sekrreta­
rm generailnego ONZ U 
Thanta, iż posUJilięcia rządt• 
ZRA mają chał"aiklter wyłącz­
nie obrOl!lłly i w żadnym ra­
zie ZRA nde r~ie piertv 
StZa działań wojeTllilych. Ta­
l1:1ie samo zapewoienie prezy­
dent Naser złożył prezydc.1-
tow.i. VSA John.sonow1i, k.tóry 

w tej sprawie 7JWr_6ci~ się do 
niego. O swoich pokojowych 
zamia.rach p;rezydent NasPr 
powi adomiJ również rząd ra­
dzieeki. Wiedzieli o tym 
w szys tkim iln.spiiratorzy i or­
ganizatorzy ka.znpanii a.nty­
ara bs k iej. 

A można zapytać: czy pr(')­
mier rządu brytyjskiego ·w 11-
son, lub prezydent USA 
J ohns on przestrzegali rząd 
iz.raelski przed wsz.c:z.ęci E:-c1 
agresywnych działań wojen 
n ych przediw ZRA lub in­
n y m krajom arabskim? Swia~ 
o tym nic nie wie, czy rze­
czywiście byH przekona.ni o 
pokoj-OJWyCh intencjach Izra­
ela, eo należy chyba wyklu­
czyć; czy też ich stainowisko 
było reZiUltatem zmowy z ~! 
pośrednim agresoorem, oo ra­
czej należy Uiważać za pew­
ne. 
Rząd ZRA i rządy wszyst­

kich kraj ów ara.J:xskich n :e 
chciały i nie mogły chci eć 
wszcz.ęda agresywnej WQjny 
przeci,w !z;rael<l'Wi choćby z 
tej proste j przyczy.ny, że do­
skonale zdawały s~bie sipi-a­
wę z tego. iż w przypadka 
agresji z ich strony, wystą­

piłyby natychmiast w obro­
n ie Izraela, J?TIZeCiwko kra­
jom a.rabskim sily zbrojne 
USA i Wielkiej Brytalllii, w 
p ierwszej kolejności ich lot­
nictwo i wojenna fłota mor­
ska. Wiedział o tym dobrzP 
rówmi.eż rząd izraelski. Dla­
tego dążył U.9ilnie do tego. 
aby sprowokować kiraje ara.b 
skie do uderzenia na Iuael 
i w takiim przypadku mialbJ 
bowiem za.pewnione zwyc1ę­
sbwio nad kirajami arabslki.mi, , 
a uchod7liJlby nie m a~eso­
ra, lecz za ofia·rę agresjd, a 
co najwa,ż,niejsze, mógłby 
wówczas bez tirudu, bez 
więks.zego sprzeciwu ze Sftr()­
ny ONZ i zachOOl!liej Olpin ii 
publiczmej zagairnąć i przy­
łączyć do terytorium pań&bwa 
Izrael nowe, wielkie obsza­
ry państw arabskich. Ale rzą 
dy kira1jów a.rabskich nie d'ł­
ły się s-prowok<>wać do ~c­
sywmej wojny. M'lliSial ją 
więc podjąć Izrael w imię in­
teresów pańs tw imperialisty­
cznych na Bliskim Wscho­
dzie, w imię obaleillia lewi­
cowego rządu s~yj.sk-iego 
rządu prezydenta Nasera, a · 
wreSIZieie w imię własnych 
aneklS'jOfllirsityCZ111ye:h .zakusów 
wobec z.iem a:rabskicll w 
:imilę ro'llSzerz.enia tier~uin\ 
swego państwa. 

Ta•ka jest rzeczywi&tość, ta­
ka jest naga prawda trzeciej 
agiresj;i Izrae1a przeciw kra­
jom an:abskim. 

IZRAELSCY AGRESORZY 
BRNĄ PO ZGUBNEJ 

DRODZE 

Po~ka., wiraz z i•rnnymd pań­
stwami socjalistycznymi stała 
zawsze i nadal stoi na grun­
cie i:&tnienia pań.sotwa i.ZJrael­
&kiego. Ale ~tępj,amy jak 
najostrzej agresywną i anty­
araooką politykę rządu 17lra­
eia. Elkstll'emi.sityczne koła rzą­
drLące Izraela mu.szą :zrlać so­
bie S/Pll'alWę z te.go, że taka 
ipol1tyika wytk-opu~e girób dl.a. 
:ich pańsbwa. Trwały . niepod­
legły byt lrzirael.a może za­
zapeWlnić tyl!ko jego 2.1goóa i 
""spó.Łp.raca z państwami a­
rabskimi. Dzis iejszy, izn:aelski 
triumfa.tor gen. Da.ja.n. o­
świadcza dumnie i buńczucz­
n ie: „ Zostawcie nas samych 
twa.rzą w twarz z kll'ajami 
arabs lti,mi". D7Jiś, mówi on 
to dlatego, że ma z.a oobą 
Stany Zjed.noez.one . i Wielką 
Brytanię. Nie S'OOi więc dzi­
siaj Izrael sam twarzą w 
flWarz z pańs·bwami a.rabsk i­
mi.. Ale może nadejść taka 
chw11a histoa:yCZJl'la, a wó·11·­
cza.s polit yka wrogości WIObe<' 
Ara.bów ;przyniesi e Izrael<YN.i 
stiraszliwy plOfll. 

Dzisiej.sz.e pokolenie naro­
dów k,rajów airal:Jsokich nie 
zaipomini ~Y a,giresji Izra­
ela z 5 czerwca br. N!ie za­
pomni okirutnej śmierci i 
s tra~.wycli ran żołlnierzy, 
kobiet i dzieci arabskich spo-
wodowanych amerykańS\kim 
na.paumem, zast05owa•nym 
przez Izrael w jego agrresy\V· 
nej WOJ!llle przeeiw kraje.n 
arabskim. Nie zapomni okr>l-
1Jnej śmierci z pra~ienia i 
głodu żobnierzy ZRA, któ­
rycih WIO}s-ka irz;raelS!kie rozgo­
niły po piaskach Pustytni Sy­
naj&kiej i odmówily im :i­

dzieleni·a lwilzlktiej. crdowie­
czej pomocy. 100 milionów 
Ara.bów nie zapomni ni.gdy 
swojej klęski i upoko.rz.en :a 
d<l'Zinarneg<> od małego pań­
~twa i~aelskdego. Już dz .· 
l<iaj powinni to uprzytomnić 
sobie UIJl()jeni z.wycięstwerr, 
władcy !Mael.a i zmie.ruić swój 
s·tosuneik do Ał"abów, Jutro 
moiże być za pómo ! 

Agresmzy i>Zil'aelscy nadal 
jednak brną ślepo po zg:u>.>­
nej d:roclze. Wypędzają nowe 
sebki ty&ięcy A.rabów z oku­
powanych przez wojska izra­
elskie terytoriów państw a-
rabsk!ich. Proklamowali już 
alfleksję jordańskiej części 
m iaista Jerozolimy i zaopowie­
dzielJ. ofiicjalnie, że ni.W z 
tych terenów nie ustąpią. 

Lil:ltem datowanym 5 c:z.erw­
<:a br., a więc .w dnbu agre­
.soj i Iziraela, premier rządu te­
go pań9fwa Levj Es2Jkol 
zwrócil się do premiera na­
szego rządu tow. J. Cyran­
k iewi=a. Nie ma sensu re­
ferowamą bez.cz.elnej i cy­
niczmej treści tego listiu, w 
którym EBZlk.o.J U&il>uje uza­
sadnić agresję Iz.raela. Jest 
jednak w tym liście 7.ldanie, 
kitóre w.act.o ;>rzytoc:z.yć. 
Brzmi ono: „Nie żądamy ni­
czego poe.a prawem do życi.o 
w pokoju na naszym teryto­
rk.m i prawem do korzys ta­
nia z naszych uzasadnionych 
upra.wnień żegkugowych". 
F.szkol nie zaiwahat się przed 
próbą oszukania rządu pol­
Slkiego nawet w oficjalny.n 
l:iście. W ki.Lka dni później 
przysięgał WJrae z gen. Da­
ja.nem, że nie US1tąpi z jor­
dańskiego terytorium Jerozo­
limy, a 12 czerwca br. <YZmaj­
mi~ publicznie, że „Itu-ael 
nie z.godzi s-ię na przywróce­
nie sytuacjo.i, j~ istniała 
przed wybucheci wojny. Ma-
my pra.wo mówil dalej 
Eszkol do ust.alenia na-
szych żywotnych mteresów i 
do teg.o, w jaki sposób j3 
'Ul!bez.pieczyć". A minister 
spraw zagranicznych Izraela 
Elbllln oświadczył, że IzcaE!l 
me uz.na żaónej decyzji ONZ 
'wzywadącej do wycofa.n\a 
swoich oddziałów na dawne 
zra.nice, nawet jeśli za takim 
WIIliOllliliiem głosowałoby 121 
~ańs•tw oolonikowskich ONZ 
prz.ootwko jednemu ~ 
lzt"aela. 

O&zus~wo stało się m etochł 
pohtYl<i rząd.u nraelSkiego i 
Jego _ i<O-jłl8Zników w agreeji 
przeciw krajom arabskim. 

Nie odpowiada prawdzie, że 
&jµe&jo; Izraela wywołała spra. 
wa paepływu statków przez 
eteśrunę Tira.n i ta.k zwana blo 
.kada Zatoki Aka.ba. Pnede 
wszysti<1m nie było iadneJ blo 
kady, gdyż pre-z>•<l.ent Na.ser 
ogłosił, :ie st.atki WJ<zYstk1cla 
krajów, z wyłączewican stat­
ków Jzraeła, mogą sw-0b«>dnie 
pn.eptywać przez cieśninę ti• 
Tańską i Zatokę Akaba, o ile 
nie prr.ewożą do Izraela mate­
riałów służących celoin wojen 
nym. Ogrankzenie to miało 
:,;resztą chara·kte-r czasowy, o 

· r.zvm dobrze wiedziano w wa­
szyngtcnie i Londy;nie na pod 
stawie I07llllów przeprowadzo• 
nych z Kairem, a · także z U 
Tha.ntem, o których bez wąt• 
pienia poinformowany bYl 
róW111ic:i: JzraeL To- ograniczenie 
bvło f1>rmą nacisku na rząd 
lzrael&ki, aby wyraził on zgn 
Clę na p<>twie<rdzenie ważności 
układu rozejmowego zawarte­
go m:o:<Izy Egiptem a Jzraele!D 
w r. 1'49 oraz na reaktywowa­
nie działalności komisji rozej 
moweJ ONZ powołanej w6w­
~"Zas do wpr<>Wadzenia w życie 
tego układu. Porozumienie ro­
ze<jmowe z«>Stało bowiem ze. 
TWaJll' przez lsrael bezpośred­
nio po trójstronne-j agresji 
przeci,w Republice E«ipskiej 
w r. 1956. .Jak już mówiłem 
poprzto'.lni<>, egipsko-izraełski 
układ z 1949 r. był wyrazem 
faktyc,.,nego uznania przez 
Egipt państwa Izrael. W dnitt 
1. c„erwca br. Zjednoczona Re 
publika Arabs1ka przedJ<>'!Yła 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
projekr rezolucji, który m. in. 
stwierdza, że „egipsko-izrael• 
skie porozu~ll'!lie rcnejmowe 
zachowuje swą ważność •• i pro 
ponuj:- Radzie Bezpieczeństwa., 
aby poleciła szefowi komisji 
r<>ze,i'm•,wej ONZ podjęcie ak­
cji w kierunku pOlllownego za 

·instalowania w okresie dwóch 
ty~odn1 kwatery mieszanej ko 
misji rozejmO'Wej egipsko-iz-ra 
elskiej w El Allja, gdzie wy­
ke>n.vwa!J> ona swe obowiązki. 
przed jednostroną akcją Izrae­
la, ktńra doprowadziła do jej 
usu.n1ęe;a -: wymie<niO'lle<j stre 
ty". Jest to jes?JCZe jeden do­
w6d. j, e nąd ZRA nie ŻYWil 
żadnych zamiarów agresyw-
1'\'Ch. Przooktadając Rad?:ie 
Bezpl„czeństwa projekt wspo­
mnianej rezolucji dał tym sa­
mym wyraz, że stoi na grun­
cie je<lynego dokumentu praw 
nego, w kt'órym strona arab­
ska uznaje i potwierdza fakt 
istnienia państwa Izrael. Ale 
zarówno Izrael, jak i USA u­
sto&un k<>wały się neę;atywnle 
do pruJektu tej re7'0lucji. 

ISTOTA AGRESJI 
'l DN·IA 5 CZERWCA 

U podstaw agresji czerwco­
WE'i na kiraje a'!'abskie legły 
~ksp111nsjoo.istycme dążen la 
T7-1ra~la oraz dążenia Wielkiej 
Brytanii i USA do mocnego 
us ad'O'Wienia się na BliElkiin 
Wschodzie. do zabezipieczen'a 
7.VSlków ich monopoli na!to­
wych przed US2lC7A:.lpleniem 

(Dalszy ciąg na stir. 5) 

• 



Przemówienie Władysława Gomul,ki 
(Dokończenie ze str. 4) 

t!ch zysków przez kiraije a­
l!'lllb&kie, do oofini.ęciia wstecz 
antyimperialiSltycznego · ruchu 
arabskiego, który w OSlta.tnich 
Ja.taoh przybie:ral cwaiz; bar­
dzie.i na !ille. 

Nafta należy dzisiaj do naj­
waZD.I~jszych surowców strate­
gicznych i Od.grywa rosnąc:\ 
rolę w bilansie paliwowym 
iwłata. Na teryLorium wszyst­
kich itl'ajów arabSl<ich znaj­
duje sii: ok. 75 procent ~­
nych złóż ropy n.aftowej w 
świecie kapitahstycznym. w 
:roku 1966 wydobyc1e r<>py n.at 
towcj na Bliskim WschQ<i2ie 
o~iągnęło pon.ad 4c;g mJ.n to.n, 
tJ. wzrosło prawie 30-krot111e 
w stosunku do r. 1939. Pooad­
to w !<rajach arabskich północ 
nej Afryki - głów.nie w Libii 
i Algierii - w r. 1966 wydo• 
byto 1115 mln ton ropy nafto­
wej. bliSki i Srodkowy wschód 
dost.arcu dzisiaj na rynki świa 
t<>we ok. 50 proc. ropy wydo­
bywaceJ w świecie kapitali­
styczn}m p<>Za Stana.mi zjed­
noczonymi i poko;ywa ok. bCI 
procent . za_potrzebowania na 
ropę panstw Europy zachod· 
niej. Koszit wydobycia ropy w 
tym rL"Jonie świata j~t naj­
niższy, a wydajność szybów 
nar~wych ok. 500 razy więk· 

sza, ni:i w USA. wliczając 
inwes~ycje ro.,,wojowe, .k.oszt 
wydobycia baryłki :ropy (lU 
litry) wynosi w Stanach zje· 
dnoczonych 1,51 dol. a w we-
11._eizueli - 62 centy• natomiast 
według danych kapitalistycz­
nych at<>nopoli naft<>wYch wy 
no&i w Iraku - 4 centy, w lra 
11ie - 7 centów, w Arabii sau 
dyjski"j i Kuwejcie - 10 cen 
tów. Tylko w t:ych 4 krajach 
wydobycie ropy w r. 1966 wy­
aiosło ok. ł2S mln ton. 

Trudno uchwycić do.kladnie 
zyski kapitali.styczny·cb towa­
rzys.tw naftowych, gdy.i je u­
krywaJą. Na ,podstawie przyję 
tej zasady, że poł<>Wę zysków 
otrzymuJą !ZądY krajów, w 
którycll wyd.obywa się ~pę, 

ffenia się, że kapitahstyc-zne 
towauyst wa naftowe ekspioatu 
jące złoża ropy na Bliskim 
W..chocl.zie w r. 1965 osiągnęły 
L717 nUn dol. zysków. nocho 
ctzą do i.ego ok. 4-krotnie wyż 
•:i;<> zy!>.ki tyich towan;ystw plv 
nące z przeróbki ropy i dy­
atrybucji produktów naftowych. 
W r. 1966. na Blisiłim wscho­
a\e S1.any Zjednoczone kon­
trolowały ok. 55 proc. wydoby 
cia ro.py, Wielka Brytania ok. 
SS proc., a Francja tylko 6-7 
J>roc. Przed Il wojną świato­
wą pro.porcje były inne. Na 
Wielką Brytanię przypadało 
ok. 75 proc., na USA ok. 17 
proc. i na 1i r:ancję ok. 5 proc. 
Kap!tał amerykański wyparł 
więc głęboko z tego rejonu 
kapitał brytyjski. 

W pr;i;ytoczonyeb ~tra<ch, w 
~ospo<l<1rc-,;ym, p<>litycznym i 
atrategicznym :onaczeniu BU­
iokicgo, Srod'kowego i północ 
111e•go ·i11rschodu dla rozwinię­
tych krajów kapitalistycznych 
znajdujemy wyjaśnienie istoty 
agresji 17'raela na kraje arab 
Skie i poparcie tej agresji 
i>rzs Stany zjednoczone i 
Wielką ruyta·nię. 

Nie będę referował moskłew 
at<:ej nara.dy przedstawici"1i 
partii i rządów 7 krajów M>· 
cJalistyQmych zwołanej w 
zwi~u z tą agresją. WY'lliki 
tej narady zawiera opubliko· 
wane oświadczenie. Nie wY· 
maga także omawiania ośWi.ad 
czenie rządu polskie-go zaW'le­
rające przycrLyny, dla kt6rych 
Polska zerwała stMU!Dki dyplo 
matvcroe z uraelem. 

AGRESJA N1E MOŻE BYC 
PREMIOWANA 

P.rzed świiatem s<toi obecfu" 
pytanie, jak rO?JWi~ać si~ bi'· 
dz.ie daJe1 syrt;uac1a m1ędzy-
111arodowa? Na to pytarue od­
ipowiedzi€Ć nie moż.na. Pe~: 
ne jes.t tylko to. ze dopok1 
nąd i"llI"aelslci nie wyiprowa­
dzi siwyoh 'W'Ojs k z okupowa-
111ych terytoriów k'1'ajów a­
irabskich, dopóty napięcie 
mięckynarod01We będzie tr:wae 
i może się zaostrzać. 

~ie odibywa się nad-
rzlWYCZajna s es1a Organiiz.ac ji 
Nan:odów ZjednOC7lO'!lyoh, któ­
ira ma U&tosunkować się d() 
.a,giresji l'Zlraela i do jego 
oł>łąk:ańczych zamia;rów zaa.nek 
oowania pewin~h obszairów 
tkira jów aTa.bs'k.ich. Nie przu­
sadzamY wyn.ików jej obra<'I, 
lecz imając dotychczasowe 
stanowi-sko USA i Wielkiej 
BTY'tanii nie ma podstaiw do 
optymiZITTlJU. Z mocarstw za­
chodmich j edyinie sta<nowisk~ 
Francji s twairza nadzie~ m. 
:1.łagodzenie napięcia. Rząd 
fril\l'K:'lJslti w związ:k.u z sy­
'buatją na Blis k im Wsch<ldz'.e 
stwierdził OS1tatmi<> w swej 
delcl.a.racji, że „nie do J>t'ey· 
dęcia byłyby jaikieko1wiek 
fa.I.ety dokona.ne jeśli cho­
d!Zi o granice texytorial!Ilc i 
Wlll'Ulilki życia obywateli 
państw zaiin:teresowa111ych" 
R?.ąd IziraeJa aitakuje z 
'Wścielclością to 00wiadczeme. 

Po agresji na klraje arat>­
skie, jaik J>O pi.jaC'kiej , ro?.­
bójniczej hulance, koła rzą­
dzące w Wielkiej Bry tanii i 
USA, całą zg.raję imper1aJi'i· 
tfcznyQh i :reaikcy jnych ob-

:rońrow tej ·agresji oojąl 
„katzenjammer". N~c n i e 
w.ska.zu1e na to, aiby i na 
przys:zilość mieli powo!'ly d" 
uciechy. Agresja ta obróciła 
wszyStkie narody araibsk;e 
przeciwko Wielkiej Brytanii 
i Sta.nom Zjedrnoczonym. Mi· 
Htar.ne 7JWyci.ęstwo nad k:·<>­
jami airabsk.iani przyiniool<> 
Wielikiej BTytall'ti.i i USA naj­
więksZ'ą klęskę polityczną na 
Blisltim Wschod2'lie. Po!Ltycr.­
ne znaczanie tych państw w 
świecie arabskim jesit niższe, 
niri: było k:ied.yikolwiek, spa­
dlo niemal do zera, Nielai­
W>O przyjdzie im zmniejszyć 
:roz:miaicy tej kJ.ęski politycz­
nej. Z dirugiej strony impe­
riał.izm będzie usiłował za­
chować swe poo.ycje na Bli­
skim Wschod'Lie, sto&ijąc w 
tyun cek.: wsrz;elkie środ/kli, na 
wet gdyby to tnd.Mo nastąpić 
k-OSZJtem l7l!'aela. Sytuacja 
może S'ię więc wtieniać, mo­
że się zaogniać, a także ule­
gać odprężeniu.. Stanow.isl>:'> 
nasze, Związflru Radzieckiego 
i imlych państw socjalistycz­
nych jesot jasne. Dążymy <J,1.> 
ocliprężenia, lecz rugdy nie 
pogodzimy się z tym, aby 
lizraelski agresor ollr2lYmał 
pre~ za ~ję. 

W mysi przysłowia: „ Uderz 
w stół, a odezwą się nożyce", 
po a{,'l'esji na kraje arabskie 
odezw:>h się natychmiast :oa­
chodnioniemieccy mili t.a.ryśei i 
reiwanżyścl. Schroeder, mini­
ster obxony w rządzie NRF u 
żądał zwiększenia wydatków 
na uzbrojenie Bundeswehry o 
300 mln dola.rów i p<>n<>Wnie 
wystąpu o d<>Sta.rczenie Jej ra­
klt't dla , przenoStl.enia broni ją 
drowej. Na wieść o porażce 
militarnej krajów arabskich 
aaplali z raoości zachodnionie­
mieccy rewainżyści. lch wnio­
ski, jakie wyciągnęli dla sie· 
bie z Nr!Lbskiej porażki oddaje 
najlepiej taki oto cytat wyję­
ty z prasy zachodnionie.miec· 
kiej „Postawa Izraela zredu­
kowab do zera tak modny 
dzis strach przed działaniem 
prewencyjnym". Tez.a zu,pel· 
nie jednozn.aozna, w:i:ywająca 
do podjęcia - na wzór Itz;raela 
- a~rcsji w Europie, konkret 
nie p:r;;eciwko Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej. w­
rował się Izrael na hitlerow­
llkim Wehrmachcie, wzorują 
się obecnie bońscy militaryści 
na i.nae!Skim „Blitzkriegu". 
Swój swojego zawsze znajdzie. 
braelscy agresorzy IJiPOjeni 
sw)'lm &ukcesem militarnym tak 
otn oceniali swoją wartość n.a 
fałach radiowych: ,,Przez dzie 
sięciolecia będzie się w szko­
łach wojetnnych całego świata 
sławić operacje lotG.icze lzrae­
la, jak.o niaJlep&i1y przykład 
S7itu·ki w<>jennej, mogącej się 
róWlnllć tylko z decydującym 
sukcesem 111iemieekiej Ltrftwaf 
fe w czasie atak11 na Polskę 
w 1939 r.". 

Nas, !'Olaków bołi dotkliwie 
klęska wn:eśniowa, najazd hi­
tlerowski na PolSkę. Nigdy te­
go nic zaipomn.imy. Ale co 
najmnie-j dziwić się trzeba, ;i:e 
d'llisi e)sj ag.res<>rzy izraelscy za 
pomnieli o tym, że te sławio­
ne przez nich sukcesy hitle­
r..wskiej Luftwaffe w polskich 
prze.;tworzach we wrześniu 
lł39 r. przyniosły w k<>nsek­
wencji prawie komplet.ną zagła 
clę Zy<l(rw - obyWateli Pol­
iiki, którzy wówczas znajdowali 
'1ię w naszym kraju. Uratowali 
aię tylko ci, których PolacY· z 
narażeniem wllaanego ż,ycia 
pmecoowali. 

STOSUNEK DO IMPERIA­
LIZMU I DO AGRESORA -
Ml·ERNIKIEM OBYWATEL-

SKIEJ POSTAWY 

W zwią7Jku z tym, że a­
gresja I"llI"aela na kira.je a:rab­
Slkie spotkała sią z aiplau­
zern w syionistyCZillych śr<><io­
w.iskach Żydów - obywate:i 
polskich pral?Jflę oświadczyć 
co n~je: nie czyin.iliśmy 
:p:rze517lk.ód Obywiatel<l!tn pol­
sk.im nairoóowości żydowskiej 
w przeniesieniu się do Izra­
ela, jeśli tego pra~ęli. Sto;­
my na stanowiS'ku, że każdy 
obywatel pol'slki powilnien 
mieć tyliko jedną ojczyznę -
Poliskę Ludową. Po<lrzJela to 
ollbrzymia wdększość obyw'1-
teli polskich nairodowości ży­
dowskiiej i służy wiernie na­
SIZ'J0ffiU klrajowi. Władze pań­
stwowe traktu.ją jednakowo 
wszys!Jk:ich obywateli Polski 
Ludowej bez · ~ględu na ich 
111airodowość. Kari.dy oby·watcl 
nas'Zego k:raju korzysta z 
orÓW1Ilych p:raw i na każdyrn 
ciążą jednakowe obywatel­
skie obowią.'Zlkii wobec Polski 
l.iudowej. Ale nie możemy 
pozostać oboję1m.i wobec lu­
dzi, lclórzy w oMiczu zagro­
żenia pokoj'I> świa0towego, a 
Więc 1'6WIIlri€!Ż b~ieczeństwa 
Pol..<ikti. i pokojowej pTa.cy na­
szego narodu, opowiadają sie 
za agresorem, za buirzyciela­
mi pokoju i za j111tPerializ­
mem. Niech ci, k.tórzy odczu­
wają, że słowa te silcierowa­
ne są p<Jd ioh adresem -
niezależnie od ich n.arodown­
ści - wyciągną z nich właś­
oilwe ~ ltiebie :wciook:i-

Obecna sytuacja międzynaro 
dowa wymaga czujności, ści­
słego zwarcia frontu całego 
narodu, dyscyplir.y społecz­
nej, rzetelnej pracy wszyst­
k;ich od góry do dołu. Dlate 
go otwarty dzisiaj VI Kongres 
Związków Z~wodowych ma 
szczególne znaczenie i powi­
nien odegrać doniosłą rolę w 
m<>bilizaeji wszystk~ch pracu­
jących dla realjzacji zadań 
narodowego plaąu gospodar­
czego, dla solidarnego popar­
cia polityki partii i rządu. 
Od potencjału gospodarczego 
Polski, od postawy politycz­
nej i zwartości naszego spo­
łeczeństwa, od jego ofiarnoś­
ci od jego odporności na wro 
gą propagar,dę zależy nasz 
wkład do walki o pokój i bez 
pieczeństwo na świecie. Po­
tencjał ekonomiczny naszego 
dyn~e rozwijającego 

się kraju liczy ~E: bowiem w 
go;.podarce śWliatowei i wpły 
wa na wzajemny stosunek 
sił socjalizmu i kapitalizmu, 
c:ił pokoju i agresji. 

POMNA2A.JMY WYSJLKI 
NA RZECZ DALS:-EGO 

ROZWOJU NASZEGO 
KRAJU 

W latach 1963--1966, a więc 
w okresie między obecnym 
i poprzednim kongresem związ 
ków zawodowych, produkcja 
przemysłowa Polski wzrosłą 
o 35 proc. Przeciętny roczny 
poziom produkcji rolnej w 
latach 1963-1966 wzró~ł o po­
nad 10 proc. w porównaniu z 
poprzednim cztP.roleciem 1959-
1962. Dzięki temu osiągnęliś­
my za ostatnie cztery lata 
wzrost dochodu narodowego 
o ok. 30 proc., co oznacża 
średnioroczny J)rzyrost o 6.8 
proc., a więc odpowiadający 
w zasadzie wynikom uzyski­
wanym w 'poprzednich okre­
sach. 
Stwierdzając te, niewątpli­

we nasze osiągnięcia w l"Q?.­
woju gospodarczym w ostat 
nich latach nie wolno nam 
zmniejszać wysiłków na rzecz 
!Jalszego uprzemysłowienia na 
szego kraju i wszechstronnej 
intensyfikacji produkcji rol· 
nej. Utrzymywanie szybkiego 
tempa rozwoju produkcji prze 
mYsłowej i rolniczej, a także 
budownictwa i transporlf,u sta­
nowi główne nasze zadanie w 
dziedzinie polityki gospodar­
czej. 

w mi,a,-rię T'<T.JWaju gospod~­
ki coraz większego 2l!laczen1a 
na.bier a · wz.rost wyda.jnoścl pra 
ey oorez lepsze wyolro<rzysta1I1le 
środków tz.W'a.!ych, a ta>k.że zu­
tywa•n'Ych w pro<tllll«>ji środ­
ków i materiałów, a wi~ 
zwiększenie .Qgólnej efektyw­
ności gospodar:k.i socjalistyciz­
nej. A.by to osiąginąć musimy 
konselkwent.nie doskona.lić' me­
tody ~ęin.oiwa'l'lia, 'a pr:zede 
WSZ)'5lkl!ID orgami1zację p-roduk· 
ej L ' w &.kali pnzedosi ę biOil'\StW. 
branż i g.aiłęzi gospodairki na• 
rodowe;. 

WaI!u; o wy.i:sUj efektyW111ość 
naszej g,ospoda.rki nie d.a się 
jedmak ogrll4'lli<:zyć tylko do 
ba.rdziej ~1ra.wnych metod ~la 
inow.ain !a 1 za0rządza.nia oraz 
do gti:oozego podziału pracy 
sipo·łecz:1ej przez specjaJ.io:ację 
i k.oopeTację. 

Jednym z podstaiwlolwych w.a 
~ów efelktywności gospoda­
rowania J<!St szy.bkie un<J1Wo· 
""2leśn;enie prodiUkcji przemy­
słowej OII'arz jak najlsrersze „to 
so.wall'l!"' nowych technologii i 
tworzyw, a talk.że doslrona'l­
szych konstnukoji. 

Noie możemy by1\ z.a.d<>WIO!en! 
z sytu.aoji istniejącej w tym 
~res.ie. Wy!k()l'lZyistan ie możlii 
wości iza,plecza naukC>Wo-tech­
nieZIIlego jest oowfem wciąż 
}esz;cze WY!l'l3źnie niedostatecz­
ne .e!ektY'W\DoOOć prac naiuko­
wo-ba<:ia.WC'.ey"Ch nie jest zad.o­
waol.a.jąca, tempo zaś wld.ratża­
n.ia 1>pracowiań n.aukowyC'h I 
tectmi=nyoh oo prO<Luk'C\l~ jest 
'IVCiąż :;.byt powolne. 

K'OillS'"...klWell.tne unowocześni.a­
nie wy.robów t technologlii -
za•.11'S12e w pOIWiązari,i,u z ~-
cllunkiem ekoinomWtm.ym, z 
an.alirzą k~ów i e-fektów -
jest !lie:zibęd111e we wszys~i<:h 
'1~edirinacll naszej d-ział&lm-0.<­
cl pr<".<l.Ukc;o,$l>e~ i ustug>owej. 
Szcrei;óln.fe dcmiosłe jedn.ak 
Z!laczenie wymóg ten posiada 
dla pomyśl.n.ego rooi~ju dzla­
la.JJ.1>0Śei eksportowej, stanowią 
cej <:"«llt.r.aJne, decydujące o 
dalszym rozwoju nasrej gospo 
da·rki ziadain.ie, które sta.wiamy 
pn:ed klasą robotniC1Zą, kadrą 
inżynioryjoną i całym aokotyw~m 
gospooarczym, 

TYme2asem w rea.lwac..tt 'Za· 
dań eksportowych wystą,piły -
szczeg/1mie w pierWS"i.ym rodm 
realtucji oobeeneg<> plan.u pię­
ciolet.ni~o - lic2'Jlle trudności. 
W !'<liku 1966 eksport wzrósł 
tyl1<o o 4 pr<>c. (liicząc w ce­
nach. stałych). pO<loz.a& gd·y w 
pla1rue pięci-oletnim przewidy­
Wa'l'lo średnioroc.?.ny wzrost o 
około 6 proc. w ro1<1u bieżą­
cym wi.nniśmy naórobfć te za­
ległości I osi~ąć pr.zyoost 
eksportu o o.koło 9 proc. 

zadania ekspO<l'ltowe założone 
w plenie pięc!olet<nim nie mo 
.'(ą byc wy<konane dro·gą do­
daitko1wie,go W}'fW917..J! sw:O<,Wców 

pt"z.emyt.:Łowyc.h i airt}'lkul6w r-ol 
ni.czyc1'. Jeśli idzie o eks.po.rt 
a.rtylmlów spoożywc.:ych, a 
~za nie przetworronych 
arty>k•itow roLnych, będtz;iemy 
musieli naiwet g0 ograniozyć , 
bą.di: ?e w:zgJędu na roonące 

pot.r-by wew.nębr7lne kraju, 
bądź ze wrz.ględu na niską o­
płacalność. 

Głó.,..ma dro,gą osi~ęcda ko 
nlec2Jnegio pri:yrostu wpływów 
dewiozowycil winien być W'?lrost 
ekspo.· t u gotcwwyich wyrobów 
pnemysłowych, a zwłaszcza 
maszyn i urządrreń. 

Na obecnym eta.ple rozwoju 
gooipoda·rezeg<>, kiedy !ront sty­
ku naszej gc><>podarki z gospo­
dar.:"ką świ.atową obejmuje już 
pon.ad 1/5 d-OChodu naTodOWe­
go i <lad ej będzie się rOZS!Ze­
r.zał ir.usimy pnywiązywać co 
ra.z w'.ęt<szą wagę do tego. 
by Wllr06t ek!ipo.rtlu szedł w pa 
rze z pop.Niwą jego opłacal­

ności. 
W 1'Wlią:zllou z roomącą wagą 

ek~tu dlla I'O'"Jło>!Oju naszej 
gospoc:!a•rki będtW,€11lly kierować 
śro<diki praede WoS>'Zystklm na 
roiibudowę i modernizację tych 
branż i pt'"Zedsięb!orstw, które 
pO<lejmują i rozmiJaJą opłacał 
ną pr-odiukrję eksportową. 
QwaC'OOWUjąc kierunki daloSZe 

go I'OZVV"O'jU ~kła·dlu KSIR ":)()• 
Winny =ególnie troo.z=yć ·się 
o rozbutclowę I m.odernizację 
przede wm.ys!lkim tia~h o­
gni.w przedsiębiorstwa I zaiple 
cza teołmicznego, które decy­
dn.tją o pO!'ljęciu pr-Odukcjo no 
wycli wyirob&w, pomukiwa­
n)'Oh ża gr.anicą oraa: <> uno­
'W!OCZEŚll.ienWu tut wytwairza­
uych. 

W naszej wymianie towa.ro­
wei) z ~ranicą szozególnie 
doniosłą rolę odgry.w.a•Ją, j.a•k 
wiadomo, kra.je socjalistyc'mle. 
W tych kraj.ach,· a głównie w 
2JW'i,ą'llku Rad<liecklm zaspo;ka1a 
my bo.wiem wiEikszość pota-ll:eb 
naszej i;:~i na suro<Wc" 
do pr0d•1kc}i. otrzym·u.~y z 
tyoch l<J"a,jów także wie1ką lice 
bę maszyn I na1t"Lędzi, bez któ 
ryeh nie mo~!byśm'Y rea~i'Zo­
wać pr«>gramu inwestycyjnego 
w podstaiwowych gałęziach go 
$pOdamld. 
.Jesteśmy jalk niaj<baJrdzied za 

tntere«owa.nii w roz:woju tej wy 
mdan y J' aj wrLrOt>t za~eży 
prr...ede wszystkim od umiejęt­
ności dostosowl341ta D.aSll'ego 
elkspo=tu wyirob&w prrzemysl<>­
wych do nowycll potmzeb od­
biorców w kll"aJach S100jallstyce 
uych. 

Rirecz jasna., że m'USZą to 
bye wyroby nowoc·zesne. trwa 
łe i n.ieza.wodne, wyxoby o wy 
i;okiob waaora0ch użytblrowych. 
Dla•tego centra.Jiną spra;wą w 
praca.eh KSR za,l'ÓWlno nad 
pe!l'lSpektywą j.ak i w ich bie­
żącej dział.a !:n.ości jest kO<nJćenw ' 
tracja wyb'iłków nad w,prowa­
d:teniem dlO prodlu!kcji i r=wii 
l&niem ekspor-tu takicb wła."­
.,,;e w;irrobbw. 

O WŁASCIWE STOSOWANIE 
BODZCóW MATERIALNYCH 

I MORALNYCH . 

Zaqania, które stoją przed 
gospodarką narodową wyma­
gają bardziej pełn,ego i świa 
domego zaangażowania do 
ich realizacji ogółu Judzi pra­
cy, załóg robotni~ych, inżv­
nierów, techLików i ekonomi· 
S>tów. Na tym właśnie polega 
szczególna i doniosła rola 
związków zawodowych oraz 
1<amorządu robotniczego w roz 
woju naszej socjaą_stycznej go 
spodarki. 

Wieloletnia d2liałalność samo 
rządu robotniczego w naszych 
przedsiębiorstwach nagroma· 
dziła już bogate doświadcze­
nie i poważny doTobek. Po­
głębiła się w aktywie samo­
rządu i wśród całych załóg 
znajomość prc;>blemóiw ekono­
micznych i technicznych pro 
du.kcjd, co na!Eży podklreślic 
z uzna.niem. 

Aktual'lllie pilnym i ważnym 
warunkiem osiagania wyż 
szych rezultatów gospodar­
czych przedsiębiorstw jest u· 
sprawnienie planowania WftW" 

nątrzzakładowego, zabezpiecze 
nia rytmiki produkcji i osiąg 
nięcia wy;?.szego OO'Ziomu orga 
nizacji pracy na każdym stano 
wisku roboczym, w wydziale 
produkcyjnym, w skali całe­
go przedslebiorstwa. Zroz.u­
mienie tego staje się coraz 
bardziej powszechne _ wśród 
załóg, które są żywotnie za­
interesowane w tym, aby pra 
cować rytmicznie i wydajnie, 
bez pTzestojów i zrywów, w 
pebrui wykorz:Y"Stywać czas pra­
cy i po,iadane kwalifikacje. 
Prawidłowa organizacja pra 

cy jest podstawo,wym warun­
kiem wykształcenia zharmoni 
zowanego kolektywu pracowni 
czego, zgodnie współpracują­
cego dla osia1mięcia ooraz lep 
szvch wyników. 

Szczególnie odpowiedzialne 
zadania spoczywają na związ 
kach zawodowych i samorza 
dzie robotniczym w dziedzi­
nie prawidłowego kojarzenia 
indywidualnych interesów ro­
botników z interesami całego 
przedsiębiorstwa i dobrem o· 
gólnonarodowym, a w szcze­
gólności takiego kształtowania 
wynagrodzeń, aby ,były one 
wyrazem sprawiedliwej oceny 
wkładu pracy, ;kwalifi~acji i 

osiągniętych wyników produk 
cyjnych k11żdego robotnika i 
zespołu procowniczego. 

Talk jaok nie wolno w spo­
<:6b rowino5ciowy, bez n ie21będ 
nego różnicowania w zaJeżnoś 
ci od Wlk:ładu I efektu w pra­
cy dokonywać zas-«erego­
wiań. rozdz!elać nagrody I pre 
mi.e, tak też nie można do­
puszczał do n1euzalSGdnione.go 
uprzywiieJowamla poszczegól­
nych vsób i g.rup pracowni­
czyoh, a pny.padki nieliczenia 
się z tyimi v..-ymogarrni mają 
miejsce m. iin. P=Y podzia•le 
fUnduszu na.gród za efektyw­
ność ell'sportu, a tadtże premii 
2:a osią.g;n.i~ia w popraw'.e ja­
ko~i prod.ulreJL Tolerowanie 
niewłaściwego, n.iezgodneg-0 z 
-ałożeniami pod"Ziału tych l 
Innych flllll<'lru.s:zó. prowadzi 
nde tylko eto wyopa.cz.enla sen­
su ekcn.omi.crznego bodźców, 
Alle róvn1ież W)'lrządza ~'Zkodv 
moradoe i społeczne. 

Ogromllle znaczenie systemJU 
bodźców ma1.erdaJ.nego zamte•re 
S<'.>Wl<llil>!a dla o.siągiania co.Nlz 
leoszyoch efektów nie oznacza, 
że można je traktować ja•k<> 
decydujące o wszystk!m, jako 
czynnlk zdolny za.radzić wszy­
stkim 'ilbsoiutinlie braJtom t n~ 
dom<>lt"m. 

Negowamle wagi bOIC!~ów mo 
ralny>eh i negowa.nie znacze­
ni.a bodźców ekonoroicmych 
jest jed1I1,?'1<owo sprzeozine z 
rzeczywistością, z na.burą ludz-
ką, z aspliratjami ludz-
bmd. Oz.ł<l'Wiek nie jest t 
nie moż.e być obojętny na za­
ehętę moralmą, na bodtce d!Zia 
łające na jego ambicję zalW<l­
d~ą. n.a patrlotyc21ne uczucia, 
n.a p~tiż załog.i. &ą t? w.a.r­
too<ci o ogromnej wad<Ze mo­
ralno-poli tyc21nej i tego nie 
m-oźn.a nie d.o:ceni:al' 

7a.da!".ia , ja.kie wyołain!a.ją się 
na obecnY'Jll eta;pie ro~woju 
btłdow11ictw.a socjaJistyc:z.nego 
wym.a.gają WIZl?ootu ak.t:Y'W'l1oścl 
I odpo.Wfled.Zlialiności k.a:iidego 
pracO'Wn!ilka za swój posteru­
nek pracy i cały zakład pro­
d!ukcyj:ny. W osta·teoznym ba­
w.iem '?ach/Unku o sk:uteczinoś­
d na.o;.zej d<Ziałallno§ci gospoda<r 
czej decyod.uje zaiws.ze C'Uo­
wiek, ;ego inicjaty.wa, u.miejęt 

n.ość, za~żowanie, pootawa 
ide01Wa i mor.a.lna. W tym lnldz 
kim oo-ym,nl.ku z:aiwarte 54 ol­
bn:ym'e n.ie w peŁn>I jeszcze 
wykor~ysta<ne rezerwy le.pszego 
funkc)enowa>nli.a całej na.,;zej 
gosp<>dar>ki i W0rostu produk­
cji. I na tym polega jedJność 
zadań gospodarczych, społecz­

n~itycz.nych i ideowo.iwy­
ohow.a'WCIZycil w dziabaln~i 
sa.m.orząidu robobniczego. 

Podstawowym kieminJdem n4 
szeg<> o:!zlałan>ia w za.kresie pod 
noszenJa pozlomu tycia lrucWI 
prac.y„ jesr podwyższ.an.ie płae, 

z~odin.ie z obowiiązującą w so­
clalLzrnie zasadą podziaru 
dó,J;>r ,_wecilug !ilości i ja'kośct 
pre cy. 

w r<:>h."'U ubiegłym kJerow.ni­
ctwo partii l rządu zaa.kce:>to 
wało wm.i.osl« zwiąllków zawo­
dowvch w spra.wie obj~ia pod 
wytkam:! płac pOII!ad 2.700 tys. 
pracujACyeh, przeznac,,,..jąc na 
ten oel lowotę ponad 4,7 mJd 
zł brut to w StosUl!likU rocz­
nym. w Toku bieżącym decy­
zjami o podlwyższeniu płac ob­
jętych zostaŁo bl1sko pół!JC>ra 

milion~ lludzi pracy na kwotę 
ponad 3 m4Jiaroy złotych. 

RównieQ: w następlllych la­
tach dbać będ7liemy o daJsze 
podwyt..o;ra111.le płac kierując się 
Pl'lZY tym niezmiennie zasadą. 
że W!Zrost 'Za't"<l'bków n.ie może 
wY'bi<e<Y.ać ipo<n.ad możliłWlo.ścl 
r?a.ńsbwa. 

PROGRAM STOPNIOWE.I 
POPRAWY SYTUACJI 

MATERIALNEJ RENCISTOW 

W cało.kształcie spraw do­
tyczących poziomu życia ba:r 
dzo jstotną rolę obok płac od 
g.rywają również świadczeruia 
społeczine a zwłaszcza renty. 

Wydatki państiwa na renty 
w latach uhieg!ych szybko 
w.zrastały· W roku 1959 pań­
stwo wydatkował.o na renty 
10,,_3 mld zł, zaś w 1966 - 18,9 
mld u, co oznacza w:nrost o 
84 procent. podozas gdy do­
chód n~OIWY ~ósł w 
tym samym czasie o 47 pro· 
cent. Sz.czegó1ną naszą tro­
ską w mim.ionym ok·resie 
było podwyżi>.zanie ręnt naj­
niższych. Od r-Oik:u 1959 pod­
nosiliśmy je 3-krotlrie. 

M1mo jednak tak maC7lllego 
wzirostu wydatków na ren­
ty zdawaliśmy sobie sprawę. 
że wysoko&: rent nie jest za 
dC>Walająca. Jesteśmy zdania, 
że należy opracować na naj­
bliższe 3 lata prol(ram stop­
niowej poprawy położenńa ma 
terialnego rencistów. k<mcen­
trując na ten cel ruiezbędine 
środki finansowe. 

ProgI'am ten powinien pTze­
widywać: dalszą wydatną pod 
wyżkę rent na,jniższych. od· 
czuwalne POdniesienie wyso­

tych rent do 900 zł. Równo­
legle do tych. realizowanych 
etapami podwyżek. należy za 
pewnić sukcesywne Podniesie 
n.iP. p<>zostałych rent z tytułu 
pracy. Odpowiednia więkSZa 
podwyżkę powinni otrzymać 
ci renciści . którzy pTzeszli na 
rentę w pierwszym okresie 
oo reformi„ w 1958 r. 
Organicimą częścią 3-letnł~ 

go prog.ramu popraw:y świad­
czeń rentowych będzie także 
zmiana systemy rent dla tych 
praoowników, którzy prz.eJdą 
na rentę po 1 stycznia 1968 r. 
Należy tu przewidzieć papra 
wienie relacji oomiędzy ren• 
tą, a uzyskiwanymi w czasie 
zatrudnienia zaTobkami. uza• 
sadnione też będzie powiąza· 
nie wysokości tych rent ze 
stażem pracy tak. aby za ka· 
żdy rok przepracowany w 
Polsce Ludowej oowyżej 20 
lat, renta: zwiększyła się o .1 
urocent zarobku. 

'l'ak szeroko zakrojony m-o~ 
gram poprawy sytuacji życio 
wej rencistów będzip wyma­
gał znacznych środków· Prze 
znaczamy na to kwotę p0nad 
14 mld zł w ciągu trzech naj 
bliższych laJt łącznie. 

W związku z tym jeszcze vi 
br. określona częśe z płacono.. 
go przez pracownL'ców podatku 
od wynagrodrzenia zostanie prae 
lana na specrjalny fUndusz, 
rrrzezm,aczony na sfinans<>wanle 
podv.-yzki rent. Będzie to fun-. 
dusz stały, niezaileżny od dOI 
tyj;bczasowego fUruiuszu ubi>z· 
pieczeń społecznych, wnoszony 
przez pracowników w .fOl!"mie 
1ch sildadikl, bez tadnego jed­
na.k z tego tyhJłu dodatlroW(;lgo 
obciążenia. Składka ta określo­
na w procentach od za,robku1 
aż do gónlej granicy 3 procen;, 
b<;dzle w calości pokryta prze.z: 
odliczenie od pod!ltku od wy• 
i:iagrodzeń. 

Fa®tyC'Zll'l!e więc te dodatke!IM! 
środki przekaże państwo :ta 
swego budżetu. Nat>Omlast doo 
tychczasowe za.."'<>bki netto nie 
ulegną z tego tytulU żadne<Il'.U 
usroz;uplenw. 

Wyżej wskazane źródtto zwięk• 
soonych środków na renty z;:;­
stall'Lle dodatkowo je61ZCZe uzu~ 
pehllone o klwotę, stanowią<"ą 
równowutość zwiększonych wy 
datków ludności z tytułu do­
konanej cd 1 liJ;>Ca podwyż.ki 
t.aryf w lromu?":!kac,i l miejskiej 
w niektórych większych ośrQtl• 
kach. z sum uzyskanych wslku­
tek podwyżik::i tairyf, czyli 7El 
zmn.lejS?Jenia doipłąt państwa 
do komunl.kaCJi rmejskieJ, d.<1-
konamy jeszsze w bietącym ro­
lru podlwyżki n.aj·nlŻS'.lych rent. 

Prz;ed.s.tawione wyżej general· 
ne .założenia re:formy syste1nu 
rentowego umożliwią w per­
spektywie najblii:Seych 3 la.<t 
poważną poprawę warunków 
bytowych rencistów i spelnieiit' 
tyTM samym powszechnie wy­
suwanego poS<tulaltu I'Ol1JWiazania 
tego problemu. 

'.!'akie są nasze zamierzenia 
w tej dZiedZinie, taki jest kol'.\~ 
kret.ny plalil ich realizadl. 

Rzecz jasna, dążyć będziemy 
do tego, aby w ciągu na:jbliż· 
szych trzech lat tempo wzl'lOStu 
zairobków utrzymać w ramach 
założeń pLain<u 5-letniego. Jed­
nakte n ie m<>Zna wykluczyć. że 
wz.rost ten będzie nleoo wol· 
nieJszy w związku ze zwięks!U­
niem Silę wydatków państv;a na 
renty. J'eżeli Jednak zadania 
planu =staną przek;roOZone, a 
szczególnie jeśli Obniży "ię 
jednostkowe lro5i7ltY produkcji 
ponad założenia pl.anu, to wów­
czas można będzie uzy!Sikać do­
datkowe ŚJ'()(IJÓ. aby równo­
cześnie z pod"'-yżką rent 
zwięksZYć realne p<lace, ruw.>el: 
ponad zalożenia pl.anu. W wa­
szych rękach, jako przedstawi· 
cie ii klasy robotniczej, leży 
wi~ rozwiąza."lie tego .PTOl>l"" 
mu. 

Zgadzamy się z wysun!ęt:\ 
przez 2Wiązld zawodowe tezą, 
iż jednym z założeń pr,zyszłe 
go planu 5-letniego pawinno 
być powszechne skrórenie ty 
god,niowej normy czasu pra­
CY. Trozeba jednakże do te.eo 
przygotowywać odpowiedinde 
warunki. W następstwie skró­
cenia czasu pracy nie może bo 
wiem nastąpić obniżenie pro 
dukcji i za.robków. a odwrot­
nie należy zabezpieczyć 
dalszy ich wz.rost. 
Przygotowując warunki po­

wszechnego obniżenia ustawo 
w:vch norm czasu pracy na• 
leży zatem z:iacznie dębiej, 
niż dotychczas sięl(lląć do 
wewnątrzzakładowych rezerw 
produkcyjnych. ponieważ tyl• 
ko w:tedy skrócenie czasu 
pracy bEtdzie rzeczywiście ko 
rzystne dla ogółu pracuią­
cych. 

TOWARZYSZE! 

kości i;n,nych dotychczasowych Komitet Centralny PZPR 
rent oraz udoskonalenie na jest przeświadczony. że obra 
przyszłość systemu rentowego dy i uchwały VI Kongiresu 
tak. aby wstały PoPrawione Zwią,llków Zawodowych ode• 
relacje pamiędzy wysokością grafa doniosła role w żyeiu 
renty, a zarobkiem uzyskiwa polskiego ruchu za~owego; 
nym pr.zez pracownika w o- że przyozYilJią się OJ;le do ro.z 
kresie zatrudnienia. woju aktywności orodukcyj-

W najbliższym czasie Pod- nej i społecznej klasy Tobot­
wyżs1,one będą najllliższe ren- ni<;:zei i wszystkich pracują­
ty sta.rcze do 700 zł mieslecz cych w budowie Polski socja: 
nie. W nastęimych zaś kolei list~ej. 
nvch etapach rocmyeh od W imieniu KC PZPR z'.V'(!Zę 
stycznia 1968 r. do r· 1970 wam tow:a.r.zysze delegaci o. 
nasta.Pi d.BJ,."'7.e PodJwyiszenie w<;><mych obrad! 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 09 
Pr.got. MO 07 400-00 5qO-GO 
Kum. MO m, ł..odzi wi-22 
Straż Pożarna OS 
Pogot. Energet. 334-28 

Pllfi • 7V! .cu.1u7 
lrU, '!ldl/,I I A.lfLJ li I 

L1ma111owSkiego :ri, Rzg>ow 
i:.ka 147, Pl, Wo-lno5cl 2, 
Z!e!Otla 28. 

DYŻURY SZPITALI 

I Kłiin. Położn,-G:ln. 

Plaslyczne pc.dsumowanie 
roku ukademickieuo PWSSP 

Informacja telefon. 03 
Informacja PKS 25:;.96 
Informacja PKP 581-11 
l'ogot. Oswietl, Ulic 220-83 
Pogot. PZMot. 533-09 

TEATRY 

AM im. curie-Sklodow­
ka - czyin.n.a co.d.L:en „zamieńmy się męża- sklej, ul. curie-~łoru>w­
nie od ll0-18. mi" (USA) od lat 16, ~Juej 15 - pn:vJmuie ro 

:SALON FOTOORAFIKl goda:. 14.30, 17.15, 20 rtząc"' 1 c:hc:>re glinClkolo-
1:.TF (Piotrlrowska 102) Mt.ODA GWARDIA (Zie glcznie z dzielnicy Gór­
Wysta.\1;:a A. No-wos1el- l<>n.a 2) ,,Sprawdzono, ;:"' oraz z dzielnJcy Po­
skiego "Z Afryki za- min nie ma" od J.a.t i4 .esie z re.jonowych po-
cho<lniej". czynna od (Jug.) g, 10, 12,30, 15, -~dni ,,K" przy ul. M. 

TEATR WIELKI (Prac godz. 11-19. „St.;łzione Tennlni" od F()rn.ailskiej ! ul. K.a&prza 
Dąbrowskiego) nieczyn ZOO (ul. KonstaaltY1110W 1at 16 (Wł.) g. 17.30, 20 ka. Jl Klinik~ Poł.-Gin. 
ny ska 6-10) czynne w gG MUZA (Pabianicka 17~) AM, uL sterl;nga 13 -

TEATR POWSZECHNY dz~nach 9-10 (kas a Kontrybucja" od !Gt przyjm'U!e rodzące i coo 
(Obr. sta<lingradu Zl) czyuma d'O godz. 18.30l is (poi.) godz. 16• 18, r~ gLnekolo~ic;zinie z dLiel 
g . 19.lS „Klub kawale- l'ALMlAR.NIA - otw.arta 20 r.:.cy Sródmiescle z re--
rów" w g-Oldz. lD-18. OKA rrll'W1ima nr 341 Jonowych porad.ni .,K" 

Abs<J<lwenlci Państwowej 
Wyższej Szkoły Sz..tiuk Pla&­
tyC'ZIIlych w Lodzi to nie tyl 
k-0 i:.itaJentowani malairze szl a 
lugawi, z kltórych wielu 
chlubnie reprezentuje sztu.-:ę 
polską na wystawach za.gira­
ni=ych, zdobywając tam u­
znanie i medale. Uczelnia ta 
kszltałci przede wszystkim 
kadry JJII'Ojektantów wrornict 
wa p.I"".t.emyslowego. Ok. 600 

TEATR JARACZA (Mo- K 1 N A „Kasiarz" (a.D;g.) od ~ ul. K~pcińsk1ego 32 
Ili.i'~ 4 a) gom. 19 'ia.t .li4, ~z. 15.30, 

1 N~1 60 oraz z ":----------· Og · d·Zll>e!.ni.c;Y Polesie z po-
" niem 1 mieczem" POLONIA „Rzeka 17.-415, 20 ra{l.ni .,K" przy ul sre-

TEATR 7.15 (Traugutta 1) Czerwona" od la-t 14 POLFS~ CFe>rnaJ_s,Jdej ~ bmyńskiel 75. BzWUl Im. 
g. lf.ł.15 „w czepku (USA) g, 10. l!Z.30, 15, ,,Mściciel z gór (ra<Lz., H. Jordana, ul. pn;y­
urod'1l00a" 17.30, 20 oo la·t 111, g. 17, 19 roanicza 7_g _ prcyJmu 

TEATR NOWY (Więc- WISŁA - „A to histo- POP'V'LARJ\l"E (Qgrodoowa ie roózace i chore gl­
kows.kiego l5) g. 19,15 ria" od lat 14 (USA) 18> „Smierć Belli" Cfr.l ~ekologL=ile z &lelnicy 
„Pa.nna młoda" g, 10, 12.30, 15. 17.30. 2<l od lat 16, g. n, 19 Sródllnieście z poradni 

MAł..A SALA (zacho.dnJa „Casanova 'ltl" (Wł.- PRZEDWIOSNIE (Żerom- "K". ul. Pl<l'tt'k<l'WSka 107 
9:1) g 20 

Szkła !ranc.) godz. 22.J.S sinego 74-76) „Cała na i 269 orar;: z delelnócy 
nażerlan " na me WOLNOSC :- „Po k:ru przód" (pol.) oo lat 16 ?olesle z poradni .,K". 

chym lodzie„ (.panora · godz. 15.30, 17.4'5. 20 ut 1 Maja 52. SzPltal 
OPERETKA M. Póll!loc- ma) od 1.a>t 16 (t'adz,) PIONIER (Fra.nciSJZl<ańsk.:i im. R. Wolf, ul. Ła€Joni-
fa~ly47-Sl) g.Js!~ „Fan- g. 10, 12. 14., 16, 18, 20 31) „Winnetou" n se,r, r.i!„ka 34-36 prnyjmuje 

czny :r~ Wł..óKNIARZ - „Rio (panorama~ od lat ll rodzące 1 chore gineko-
TEA'l'.R ARLE~IN (Wól- Co.ncbos" tparu:i<rama) (jugosł.·NRF) g, 15.45, '<'giC2lnie z do!iemlcy Ba 
oz.ańska 5) meczY111ny od la.ot 14 (USA) g. 10, re, 20.115 • łuty t d~ielnJcy Wiidrzew 

TEATR PINOKIO (Ko- 12.30, 15, 17.30, 20 POKOJ (IKarW:nierza 6) ~"" z d:rleln!cy Polesi<? 
pertntka l.&) g'()diz, 9 ZAC.HĘTA -;, .,Przedział 50 lat kiinema.tog,ra!li, z re:tonow.!'.I poradn!I „K" 
„l'tadt księżYcowy" mOTde-rc6w (pat!l<>ra- radz.'1.eckiej: „Wi~y ul. Gdańska 29. 

• O NOWYCH 
DACH OPLAT 
MUNIKACJI 
SKIE.J 

ZASA­
W KO­

MIEJ-

• O TYM KOMU PRZY­
SLUGUJE ZNIŻKA 

• DO CZEGO UPRAW­
NIAJĄ BILETY LINIO 
WE 

innych je5'1.'Crlle Interesują 

cych naseyeh OLytelników 
sprawa.eh móWlić będl\ dzl­

sia.J (wtorek 20 crerwca) 
w godz. od 13,30 do 15 

~)11> od12 La..i4 1~6 (fi:nc2~ krwi" oo lat U godz. Chirurgia Połudbie -
MUZ&A TATRY Li.:n.':rE '- • 

300 
R~~O;:D 2"0("'-~ „_,_ 

2
) '<1J!>ita>l Im. Brurlzd~!e- przy NASZYM TELEFONIE 

a~uM HISTORII RU- " • ._o,..,.,.a go Ul Kosyan-erow USLUGOWYM NR 303-01 
CHU REWOLUCY.JNE- Spartan" (panoram.al 50 I.at kinem.ato~rafioi Gctyńskich 6L. 
GO ( CUSA) godlz. 20.15 (łdlno radzieckiej: „Czas ro'Z . . 

Gcfańska J3l. Wy- czynne tylko w dni 'PO łąki" od lat 16 godz. c~:i.rurg1a Pó~oe. 
::swa ~da!l'ow 1893- godne) 10, !2, 14, 16, 16_ io SZ>p1ta0l I~: ;sa•rJ1ck1e;go, 

• Y\ll'tle l.IJ-..Uł. STYLOWY LETNlE - ROMA rRzgow..'l<a !41 ul. J{()ipomsk•ego 22. 

HUZEUM_ ARCHEOLOGI "Niezłomny Wtking" „Arcylokaj" od ta.t 14. Laryngologia: $.ztl. Im. 
CZNE I ETNOGRAF!- (panorama, USA) go~Z:. (frainc.) g, !(), lZ. 14, Plrog<>wa ul. Wólczaia-
CZNE (P.l. Wo'lności 14) ~ (Irino cz;ynne t;yl.J<o "~"'!"a.id.an,, • czyli <!Po- :-ka 195. ' 
CtZlo'IIDe Od 11-17. w dn.i pogodJHll w:iesci ntKamowite" Okulisty.ka: Szpital im . 

All!:ZEUM WSTOIUI Wt.O ADRIA . (.Piotrkowska 150) ~pam<>ramai) od lat 16 Farlicklego, ul. Kopcłń-
KmNNICTWA (Pi<>t•- Kino fiłm6w radzlecl<lcti ,ja.p.) g. 16, 19 skie,"'o 22. 
lrowska 282). Wysta.we 50 l.ait . kine-matog.rafii SOJUSZ (PłatO!Wcowa 6) Ch

0

irurgia ł 1aryngolo-
„Włók1enn.lctwo wcz,o- radlzieek1ej.' „Ach. te „Ręka w potrzasku" Jl!ia dzi~ięca: Srz;p. Im. 
ra..J", . „Gobeliny Gał- dzieci" od lat 9 gooz. Old lait Ul (aTgent.) g. K<me>pn,ioklej. uL Spor-
k<JM"Skich" czytl<De od 10, 12. 14, „Telefl!n 17. 19 n.a 36-56. 
rn---0.7, 03" (panorama) od !.lt STYLOWY - STUDYJNE Chlr gia 

MUZEUM KATEDRY E- 14 g. 16, lS, 20 (K!lińskiego nir 123) - twan:~a· 
WOLUCJONIZMU Uf. CZAJKA (Kocha;nówka „Ludzie w hotełu" oo BarlfoldeRo. 

srLC'l:ękowo· 
Szpital Im. 
ul. Ko])C!iń-

(Park Siemildewie2al) _ Aleksanda'e>wska nr 162' lait 16 (USA) god'Z. ~kiee>o 22. 
<:Zj'U'IJ1e l6-l7• „Wrak M.a:ry Deare" 115.30, 17.45. :P,,,O<jekC'ja - Toksykologia: I Ce:n-

M.UZEUM SZTUKI (Wdęc (ang.) od łat l"- g. DKF uDusu bez ste- tralny S~lta·I Kllnlcznv 
kows~o 36). Wysta- 117• 19 ru" (lniiem.) g. 20 w AM ~m.<.lkiego 11; 

mgr Czesław 
Krutow 

dyrektor ZJOO-enia Przed 
siębiorstw (J()s.p.oda.rki 

Komunalnej 

inż. Edward 
Majewski 

dyrektor do spr11ow eksploa­
tacji Miejskiego Przedsu:­
biorstwa K011Dunikac:yjnego. „ 

.......... "' ... "'""""'"""'""'""'"'""'„ ,wa pn, „Portret sar- ENERG_ETYK <~ Poli- STC?Kl (~bC>cze~ . „Dłu.: Noe;.... pomoc tekat'~ 
maCki XVII i XVlll teohmk1 17) n 1eczyn<;le gte łodzie w1king6w ska !!lienkiewieza 137 
IWieku". Czyin.na od g. GDYNIA. (Tuwima nr ~~ (pa.nora.ma) od lat 1_4 tei." "4-!14 orzyjmu)e2gł~ 
ltl'=:fll9. „KochaJmY syrenki (a.n.g.-Jugooł.) g, l5.45, "<Zenia teJefon.icmf' na w Klubie Dziennikarza 

?~d :i 1~ ~1'1;'1.~11 g~2. s:Suo~o~s(Lumumby 7-9) wizyt:v domowe tekairzv 
WYSTAWY " '" • • • • "N godlz. l~ W ambU-

PAŁ!K: MŁODZIE~Y 1-. UAT.KA (Kr.aiw1eeka 315\ „Człowiek z Rio" O<] lororium 1ntei-n· tyc<mym 
L. ~· „Podróż w kwiecień" Lat .!Ił (!r.) godz. 17.15, '>rzyjmoiw.ailld sa

18 
a mi~l 

TUWttMA (ul. MOll'lo\.usz oo. lat J6 (inidz.) g00„, 19.30 n . 
ki ł...a~. Wyst.a.w.a prac ł6 18 2IO SWIT ('Ba:!uclki Rynei< 5, «·u crn,.t'ZY z nal(lymi 
IIl~g.rodmonych 1 wyrót. l MAJA (Kfłlńs1kl..,,, mn „GalDloń" (pa<nOII'amJa) zaC'hor<l'W!''lliaml fn.teirnl-
!llil-Ołl!C)l w Galerii Pia „Milicja poszuJrnje" od od l"'t 14 (fr.-wł.) g. ~:1--=rl:;"mll w godz. 16

-'1· 
sty:k1 w 1"0®11 &llko.lnym J.a,t 11 (panoram.a„ redz.J ro, J.2.30, 16, 17.30, 20 Nocna ~oc pleli;it-

• 1966-67. godlz. 16, 18, 20 r.an'ka:· • Al. Koś«;.i11$~i 
SALON SZTUC WSPól, l ,4czNo8C (Józefów 43) DYżURY AP.l'EE 48, tel. 324-ł9 przy}rnu.le 

CZESNEJ ~Piotrkowska „Panie inspektorze" od zglosze<rr!.a telefoniczne 
~). Wysta,wia t.IJ<.anin lat 16 (jug.) go.dz. 18 CieszkOIWSkiego 5, Pi-0-tr na zaibiegi die> domu w 

Dziś o g,.Q'drz. 19 zapraszamy 
na p:ojekcję f iilmu pt. „Nie 
poźyłem długo" produkcji 
TELE-AR. Fill!lll ten na Obtat· 
n·lm fest1wadu w KTakO'Wie o­
trzyirn<ił na"'rooę red.akC'j1 „Gto 
SIU Rct>otnicz.eg.o". 
, ,W d! ugiej ~ęśd wie~wu 

obej..rzymy film produkcJ1 tran 
cu.c;1kiej „Wojenka, wojen.ka'._ 
Wstęp woLny dla po.sia.daczy 

kart i<.:Ubdw°Y'Ch• 

z nich pracuje dziś w roz.­
licznych za>kladach włókien-
111.iczycll. 

Ze względl\l na swój chMak 
tel' uczelnia zw~ązana jest 
silnie z wlólwillł'Ską Lodzia.. 
Stąd i nasze zatllnteresowa­
!!lie jak ksiztabtują sie tutaj 
metody pracy pedago$cznej 
i jej konkrellne wynilkń. 

Ocl:powiedź na to pytarue da 
je nam w sensownym sikró­
cie doroo:ma wystawa prnt> 
studentów PWSSP, otwarta 
onegdaj w gmachu sv.k-011 
przy ul, NM'lltowicza 77. 

Na czterech piętrach, wy­
korzystując dosłownie każdy 
centymetr kiwadra,towv 
ści.aon., z.masuwamo but aj eks ::10 

zycje róimego :rodz.iaju i for 
ma,tu - dzieła sJ;uchaczy wy 
dxiału tkaniny i Wł'działu u· 
bioru PWSSP. 

Całość świadczy o tym, że 
uczelnia wnaje w swoim 
programie dydak1tyczmym rów 
noległość rozwoju artysty<.7:­
nego i przygotowal!l.1a 51Pecia 
listyczmego dlla potrzeb prze 
myslu. Pokazując złożon-0:\ć 
procesu dydaktycznego zapre 
z en:towano tu rzeźbę (studyj­
ną i abstrakcyjną), malarstwo 
i rysunek, gra.tikę artystycz­
ną i użytkmvą, liternictwo, 
projeMy tka.ni!ll.y llkanei i 
<h'·ulmwanej , dalej gobeliny, 
dyw<ł!Tly, odzież, obu·wie, iia­
lanterię iitd. Eksponaty st<>­
ją pod makiem bardz..o no­
woczesnych r=wiąiz.ań artys­
tyczmych. 

Eksp~ycja dow-Odzł, te 
PWSSP pracuje wszecbstron 
nie i dobrze. Ale w jakich 
W3JI'l.Lnkach? 

Szkoła od początku swego 
i&t.nienia otrzymała trzy>kirot­
nie większą powierzchnię 14>­
kalową. Jednakże w produk­
cji Ministers.bwa P!'z.emysl\1 
Lekkiego powstały nowe spe­
cjalizacje, oo =usza też k;e 
rawnictwo uczelni d-0 W1PrO­
wadza1ni;a cocarz: to nowych i 
s-zerszych tTeści dydakityc.,,;­
nych. Dziwić się też nie na­
leży, że mim<> poiwi.ększ<mej 
powiei-reh!!ll, uczelnia odczu­
wa usta.wimmy brak 'llM'Ówno 
pomies7lCZeń dyda.ktycmyd1 
jak i miejsca na wprowadzł'­
me nowych masz;yn i un:ą.­

dzeń. Dodajmy, że główny 
gmach szikoły przy uJ.. Naru­
towicza 77 zaczyina się już 
rozsypywać i stropy jeg.o nie 
wyitrzymują obciążenia. 

Trzeba powiedzieć z 
wieliltim uznanięm - S'bwie:­
dza relclor Zdzi&łaiw Glowac­
lti - że władza rozumie na­
sze trudności i prz;ychod?i 
nam z pomocą. W związku 
z tym „Miastoprojek.t" IJX'ZY­
gotowal projekt nowej ucz.el 
ni kitóra z,lokali=wana be· 
az\e u wylotu ~- Strykow­
skiej. Kosz.t jej bu<lowy wy­
niesie 75 mln. zł. Na p.lac 
budowy wchodzimy w roku 
1969 - :z.a.kończenie budowy 
w roku 1972. 

U.J. 
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• :uuzeum Archeologiczne i 
Etnoguficzne (Pl. wolnośei Ul 
o godz 18 projelroia filffill.I ';)t. 
..,Erm,i.taż''. 

a w LDK (Traugutta 18 sa­
la odczytowa), gOOz. 18, o naj 
n<>wszych wydarzeniach poli­
tycz.n'Ych w k.ra.ju i n.a świe­
cie ml'•Wit będ:•ie Jromentate>r 
spraw m·ięd'Zynarooowych P<>l­
sk•lego R.adia w warsz.awie . 

B ,,1'foskwa, Tbilisi, Lenin­
grad, Ryga" - odczyt .Ta.na 
K<>prOVJi;J<iego w K!llubie Mię­
dz~:qdQWej p .rasy i Książki 

(Nal"Ut owk>za 8-10, I p.) o g.o­
dzinie 19. 

• w nocy od dnia 20 do 
22 czerwea br. od godz. 33,36 
do 3,31) pociągi linU nOCJlej 104 
kursować J:>ędą z Widzewa. 
p r ze„ wke: Armii Cr.erwonej. 
Giowiną, Al. Kościw.zki, za­
choon l ą. Obr. Stalingradu do 
Pl. WcJno5ci, gdz ie bę.dz>e pod 
staw i011y autobus MPK. który 
kt>rsować będzie z Pl. WoJ.no­
ści przetZ ul. Obr. StalLnigra­

·dU, Towarową d.o Koz-in. Po­
wym,za zmiana <>bowiąztrje w 
obU k:c;run.kach jazdy. 

• z:llęela małoobrazkolwe. 
ozn.elnicia Pe>lesw (<J.clańska 29). 
z ul. Curie-Skłodowskiej nr 
2ti-.:l6 z ul. A. Struga D·t' 
.m-19-21. Dzielnica Górna (Le­
<>>;nioza 6) z ul. Sląskie).. nr 
22 a.....JC:3 a. Inieln.i.oa Bałuty 
(Li.mano.wskiego 47) z; ul. R1 
Ltlkse•nbu.rg nr 1-. 

stjl1kxn.o.wy<>h A. Na~li.- LJ>K (Tr'~tta nr 18) kOIW'S<ka l~, Tuwima 59, god'z.. 19-4. 

'lllRllHIRm1111111111mmnmn11mnmlHIHlllllllllllllllUlnRmnnnmAIDHllllllllllllUIUllHlll•lllllłlllDIHlł1łR~RHllllllllllllHlllHllllllDllHHRllHllHllllllHRDnn1HHlllHHHHIHllHllHIDIUHllHHllllllllllHlllllllllllRllRmlltmllllllllllllllUlllllllllllHllRD 
SZCZENIAIKI „bolkSe- POKOJ, kuctmię 38 m J!llllllHlllHllUnnDftllnHllRllllAlllHllUlllllHIHllllHIHlllllftlłlll!!! KIEROWNIKA działu zbytu zatrudni Sp-nia Pra• 

cy „1.Jranium" w ł..odzi. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr, Narutowicza 26, tel. ZłS-19. 4169-k 0 GŁ 0 szEN

1 
A 

0 
a 

0 
BN E tf~:=~am~ta::! ~f~h~w k~~:L~: ~~~ i= Pom1· es11czen1·a na manazyn i-_-_ 

Dr Jadwiga ANFORO- UOMEK l~r-OoCUinny sprze _ da"'"''ki, ~ki, ko- Prasa., pifotI"k.o.wska 96 ł! ł5 -----------------------
WICZ weneryczne, skór- dam. Mies.z.kanie n.a z,a ---r 5 : WYTACZARZY, traserów, tokarzy na tokarki po-
ne lł.3<>-19, Próchnika 8 :nianę. Łód~ u.-anowa 4 1>tl'um z białej S<kór'y POKÓJ, kluohn.ię, bloki, == o pow. c-a 300-500 m2 =--- . . t lf' ---- ..., granatowy we·!Jniany za.mde<n.ię na 2 po.kO\Je ciągowe, w1er aczy, szl 1erzy1 lakierników, ślu• 
KOROJllSKA. lekarz gl- DOM jednorqd.zLnny -w !.;przeóam. Zgiersk.a 99, .lru.olmię, blold. Oferty 5 NA TERENIE ŁODZI 5 sarzy maszynowych, formierzy, oczyszczaczy, o-
nekoloJ: 17-18,, Zlelo- Loid2i łub odwlicy ku- l pięt.ro, Gros 3&1123 „38879" .Ptrasa. Pi.otrko1v =§ p O S z U K U J Ą =$ peratora kierowcę i robotników ruewykwalifiko• 
na 16 38540 g Pi<:. Oferty: Stefania Li -..,..,.8 ..,,. ~ - ....,,_„ J-- - ska 96 ,;aj, S:zc:lecin, u·l. Sa- sz„,. rz.„ . ....,. •zvuOW. a~ie ---~------- = ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIAR- = wanych przyjmą natychmiast Zakłady Mechanicz• 
D~ KUDREWJCZ - spe- mosit-ry 31 a 419'29 k "!Jrzedam. Na,byiwcom KRAKÓW - ikoim.torrto- 5 5 ne im. J, Strzelczyka w ł..odzi. Zgłoszenia: dział 
ci.allsta chorób weneryez - - cdS>tąpię zagrani.crz.n,y wy, duży !!Jl!lkÓ\i z uży- --= SKIEGO im. M. KONOPNICKIEJ 5_ 

MASZYN.Iii dJWOUi"'ł<>wą "-·'"' ~ k · l' w · -'- · · •--~· · I kadr, Wólczańska 178, W godz. 7,15-15,15. 
nych, skórnych 14-16, "' „py~= ""' ąpie '· 13 w ....... ~ą "'"""'"'1 1 a- _5 w ŁODZI, ul. WÓLCZA"'TSKA 128. --= 
ul. 22 Lipca • 134 p "'up:!ę. Ozylew~, Plloek domość Łódź, Na.rewska z.ienk.i ~enię n.a gar n 

ul. zacisze 3 39134 g 16, m. 1 39112 _g Ml!lierę lub 'l>O'.kóJ. kuch § Of t . k' ć d I § KRA WC OWE o wysokich kwalifikacjach na sta-
Dr SIENKO - specjal!- -OBRAZ-Wi~oWial- PRZYDZIAł.. mieszka'llia nię w Łodzi. Kata.rzyna _S er Y prosimy ierowa po W W _:= nowiska kier. punktów usługowych oraz do szy-
sta chorób skórnych, sk!ego, Gersona lub rów ,..M~4„ na III kwairt.al Socik, K'1'aików 1 Poste- adresem do działu adm.-socjalnego cia odzieży miarowej, cerowaczki , do cerowania 
wenerycznych 16-18, K!- n01rzę-dnyc1t - kup.ię. br. w S!P-«li ,,Loka>to~" Rest.ante · 39:1.17 g ~ W godz. 8-16. § artystycznego, również chałupniczki - przyjmie 

~::1I:wsK1 ~52~~ ~f:[:~.-s~· Pl'asa, ;~:;;~~ :Z~~~"r· ~ ~:u~R~;!~~?slci~go~ ttlfllllllłllllllllHllHlllllf!łllllUlllfflHlllllllllllllllRHllllHIDUlllHliii na stałe „społem" PSS w Łodzi Oddział Górna • 
. „_ ·eż Zgłoszenia: dział spraw pracowniczych, ul. Huto• 

cjallsta chorób wenerycz PUSTAKJ żużle>we, d<>- -r.•1 ~ bieżącym rok'll p~ulntje rnfo,cJe rn.ał-
nych, skórnych 16-!9, s~a'1'cza ll!le-zwłocznie Wy _lub ~ieszikairuiE „M-4" żeńsbw.o. Ofe!"ty „39l.'16" ra 71 (Il piętro, pokój nr 24, tel. 289-łO, wewn. 18). 

_Piotrkowska 59 37'792 lil twórnia .r. Prochowski i N „ S~!~ru- "Baoiwełb - Pra~._Ptlot'I'k.owsk.a_?S ___ P_R_A_c_o_w_N_I_C_Y __ PO_·_s_z_u_KIW ____ AN __ 1 __ 1 1NżYNIERA mechanika lub technika mechanika 

SPOŁDZIELNIA Leka,..,, J. serweta;, t..ód~. Zgier- r.a• ,', <ll~m!ZaC'Ja .„ ą !'Ol GARAŻ do 'WYl!l".a.Jęcla 
S<pecjalistów .,Zdrowi;f, ska 2ł5a 39131 g wa· . Soloorowsk1, te . Pti.<>t~ il'74, tel EKONOMISTĘ-finansistę (specjalistę w zakresie ze znajomością obróbki cieplnej na stanowisko 
wykonuje codziennie CzECHOSŁOWAiCKĄ-:i)r-aJ 491-'7-4 g<>dlz. 8-<16 ~ 391Jll6 g budowy planów finansowych) z wyższym lub śre- kierownika hartowni, inżyniera mechanika na 
wszystkie zabieli(! gl.ne- kę ,z wirówką bardzo CZĘSTOCHOWA -: . DO- LETNISKO w R~no · stan-0wisko st. konstruktora, inżyniera elektryka 
kologic2Jne. AL Kościu.s:<i mało UŻywamą sprze- k6j 22 m 2,. ~ęsca<>We wie, pOlkój, k 'uC>11nia- dmm wykształceniem ekonomicznym i dlugolet- ze znajomością elektroniki oraz ślusarzy, szlifie• 
ld f1l 3441 !t dam. Tel. 231-68, god!Z. wygo<ly, z.anN~-ię na po wera'lllda - do wy.naję- nią praktyką w wydziale finansowym zatrudni rzy i tokarza - pr:>.yjmle Fabryka Igieł Dziewlar• 

~·o---cYK.L • •una';„-=.. 7-__ 19 ________ 39104 g ~e1·. ,t:!badoWm•t!kszes·ć ŁÓwdz' cia. Tel. S00-'75 39124 Zjednoczenie Przemysłu Włókien Sztucznych. O-
• ....... ,., .n. L"""' ..,., ~ -- --- - skich, ul. Kilińskiego 128, Zgłoszenia: dział kadr 

sprzedam. Plr'Zebieg - NOW-OC. ZESNE meble Killlńskieg~ 40 m. .,., SOPOT - tan·io miesz- ferty należy zgłaszać w wydziale kadr i szkole-
• V ""' k ' tel. 258-1', 3715-k 

10.000 km. Ł6dz, Ale- lwysokt poł_y&k) do 2 po 2POKOJE ll;uctmię wy .a.ma lełlnilkoan (lóźka nia zawodowego w ł..odzi, Piotrkowska 203f205, w 
ksandr:o~a _.M7 __ ~ kod, kluch.111, przec:l.poko- go.dy, 9róÓmieśc:!e 'stare li.ib ta1pC0a111y}. Kond.:-a- godz. 8-15. 4117_k 
~,SIMCA-ElY\WC", stan :tu - sprze<dam.. Tel. bt>diOW'n.ict~ zamie.n.ie l<!•ClW'llcYz, Maik0eW\Skiego 
ide~y - spr'll'Jedam. 286-& _ _ __ ~~:- g 1 ,na poikój., kuch'ILię Iub : · 144 'P INŻYNIERA chemika lub wykoiiczalnika na sta-
Lódż, Sporna 33, m. 4 OWC~KĘ „Collie - kawaolerkę, bloki, naj- ~WlA!DKO'W 2Ja1jścia w nowisko gł. kolorysty, 1n.zyniera włókiennika 
2_d~·-tel. 5:J?::?5 ___ eprLedam. GatZ"GWa I chętt!lil!IJ orolice Pl. Po dniu 30.IV. br. o godz spec. przędzalnictwo - na stanowisko kierowni-
,,SYRENĘ-"104" nową - PIANl'NO małe, C0M111e, :>.'Oojou - Wierzbowa. O n «róg ul. Lim.anow- ka przędz 1n· t h ·kó łó · · ó 
b°pr'Zedam. Tel. :b28-4S, taniJO spnediam. Pie>t.r- fe<rty ,.39004" Pr1asa 'kleg,o d z~ierskiej) pro a i. ee ni w w k1enmk w lub po 
"odz. 10-.IB, 15-lll k>owsk:a :n., m. l'11. tel. P.io~a 96 szę o skon.taik·towan ie szkole mistrzów na stanowiskach mistrzów zgrze-
PAR·CELJij 2.ooo- m ~. M2--03 ~O g KOS'lJALIN _ n<llWl:lclze się: :r. Kaczma,t'Etk, Piotr blarnl, magazynierów do magazynu surowca i do 
domek 4->pok()je, kuch- SUnEMĘ. tiregiry, bel- ne . m~CS'lU<.aniie ,,M-4'~ kiolw!Slka łl9 m. !'lli, po magazynu wyrobów gotowych, tkaczy na krosna 
:nię, !&?ien>kę (w budo- kJi, ik!Miklwie, k·ra.wędizia- ::;am11en1ę na mieszkan!' godz. 

1
-
6 ~-g kortowe i angielskie, śrubowników, przykręcaczy 

wJe pod dachem), budy kd, deski, bramy direw- w łJorl'lJ •. Ofc-rty „3901!1" PRAGNJ'F.lSZ szcześllwe~o osn6w I snowaczy, spawacza, elektryków, ślusa­
nek goopoida·rczy 4XJO, niane i :bnll'le m.atem!Jaly F"Nłsa, Piot'I'kows'ka 96 ":'la-łteTh<ltwa? N.aopi-: „ve 
w Iław ie, pow. Mława rO<Zb!~;we $rzedia A. 2 POKOJE, kuclmię :16 tius''. Koszalin. Kohtlo l"ZY oraz pracowników do przyuczenia w zawb­
spr;;edam . W1adomość: Sawrokt, SJ<!l!a.d. Moat . m lk;w. w b1Ukach n<'l wa 7, S\Vldroń. Błyska- dzl.e tkacza powyżej 1'8 lat - przyjmą natych-
Łćdź, Złota. 7, m. 14. Bud„ :Prq;&zyń&'k.ieg,o 7 ia, Z ubalrdz.iiu i pokój w wlczn.!e m"Ześlem7 Jr:.>r2- miast ZPW im. A. Struga w Łodzi, ·Ląkowa n. 
Be-la.n 391•16 g ~l. 4"l!S-Ol 391)(4 g stai!'yttn budow•nfotwie, za 1<"We adresy 

~•-"o ~ 3 ...,.~~3·e ~- INZYNIEROW na staż i z praktyką, kierowców 

~--------------------„. u=='"' " •• a "~"'~ ' "" PRYWAT"".,.,. rlill!ię rw blokach. Ofe'!'- ""' Biuro Ma· samoehodowych z I, ll, III i ur nową kat. - po-• U W A G A : 
ty ,.'.J9fl76" Pra<Sa, ,..:A•r ~rymondal«>e „Syre<nk.a" · j I ł r•vo. w 1

_._.__ wyze Jl at, adowaczy, monterów samochodo· 

• 
k o,w:s'.lea_. __ !!6 Prczawa. E .... ..,...a!na 11 

;»leca swoie U9łW1!. Tn- wycb, operatorów-dźwigowych, hydraulika, bla-
ł ł BYJ)G-OS!ZCZ Osiedle Leś ""rtnaeje ~ u zna<??!ka- charza-spawacza - zatrudni natychmiast ŁPTB w 

ł 11 k ' l d • I ł r.e - % polroje, :kiuc"'- rnl 4224 k Łodzi, G6rnicza 18/36. 3983-k 

' 

KIEROWCOW na wozy ciężarowe, blacharzy sa• 
mochodowych, monterów samochodowych, pra­
cowników fizycznych niewykwalifikowanych za­
trudni Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
wewnętrznego nr l. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
kadr, Orla 4. 4171-k 

KIEROWNIKA technicznego (inż. mechanika) 
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy „Meta­
lotechnika" w Łodzi, Nawrot 3Z, tel. 381·36. wa­
runki do omówienia. 4567-k 

KREŚLARZY maszynowych zatrudni ~uro Pro­
jektów Przemysłu Gumowego - Pracownia w Ło• 

dzi, ul. Sienkiewicza 55, Warunki pracy i płacy 

do omówienia u kierownika pracowni codziennie 
w godz. 9-12. · 4577-k 

PRACOWNIKOW z odpowiednimi kwalifikacjami 
na stanowiska asystentów I st. asystentów do 
projektowania konstrukcji - przyjmie Łódr.l<ie 

Biuro Projektów Budownictwa Przemysłowego. 

Zgłoszenia: sekcja organizacji prawnej, Kopciń• 

skieg<> 20. 4622-k 

:

: ~~(t!~daj~eDn~~statn~ ch~~Ję• : E:~7~e~~~ $:~ :rai;~·~ „. • • • • • • • ••• • • • • •• 
sprawy wykupienia WĘGLA. • ZU:BARD~ńiiieszk~ ALEIKSAiN'DER R'Olba- u koeo zgasrn1•e s'w1•atło ~de 4-jpOikojlO!We, blDki C'rlyńSki, Nowo.tiki 126 • , ••••••••••••••••••••eeeo•eeeOOł 

Unikniecie w ten sposób kłopotów ł tełe!Olll,, m pięllro za~ zgooił ,pieczą.tJ<:ę o • 
ł w okresie jesienno-zimowym. ł :ndenlię n.a pokóJ, lkuelJ ł>l1Zilllieniu ,,K,;>nwQjeillt • FOTEL DENTYSTYCZNY : 

• 
Tylko obecnie jeszcze składy prowadzą ł nię l:u!b Jm!Wa~erkę, blo ~305_PTHW ~3'-'- 1. W dnin 22. 'Y'J. br. w godz. od '7 do 15, nłice: • • 

d · l k b · d ki, telefon i 2 poll<'O.j<-. KAZIMililRZ c.rus:z,kia, 22 •. (teleskopowy) rozkładany •. 
ł sprze az wo noryn ową ez za nych ł kuch!nie. blJo,ki, teletem L,jpoa. 10 ~ił zaiwooo Sierakowskiego, Ks. Brzóski, Limanowskiego od 

ograniczeń. Dużym udogodnieniem w _ mlO'illilwie w 1'.><>blrżu we praiwio ja0dy kat. n Ks. Brzóski do Kwidzyńskiej. e do pozycji poziomej e 
ł bieżącym miesiącu jest możliwość na- ł oferty „3906lr' Pr.asa, i>IiS.eK--bi3fy--;-pUidelek 2. W dniach 22 i 23. VI. br. w gom,, od 7 do 15, I Z A K U P I • 
ł bycia węgla na czeki, które wydają ł P iotirik:OIW®lra 96 ___ zaginął n czerwca. Od· ulice: Jaracza od nr z do 32, Wschodnia od nr •. SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARZY : 
ł wszystkie kasy zi..pomogowo-pożyczko- ł i{o]j'ES<I'OwENCYJJNE prowadolil: rub wSlcazać 45 do nr 72, Pabianicka od Mierzejowej do ul. • SPECJALISTÓW w ŁODZI, e 

• 
we. 3951/k ł lek>c:le jęeylkćrw obcych nieJsoe :poby.tu z.a wy- M ły Sk t z M ' e ul. PIOTRKOWSKA 15. •• w~in;,;a,wa IL, sl<ryt- :>o6!glroclalentoem: Piotrkow a rę • arzeczna, ierzejowa, Wyścigowa, „, _________________ ,~ i.ar.a 68 4620 '.k &ka 309...1'1, tel, 219-86 Ratow8!- P.atri:ot:llC~ -~ do nich orzy!egłe. ••••••••••••••••„•••••oo•••••• 
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Świadkowie proszeni są o zgłoszenie się 
do Komendy Ruchu DrogoweRo 

To nie był tramwaj - widmo 
W niedzielę około 16-tej na 

ul. Narutowicza przy ul. Piotr­
kowskiej zdarzył się tragkz­
ny w skwtkach wypadek. Na 
tyt stoją:ego na przystanku na ul. Narutowicza tramwa­
ju linii 9/4 uderzył jadą:y 
tramwaj bez ob.sługi i pa­
sażerów. PrzebyWający '' sto­
jącym na przy3tanku tram­
waju pasażerowie odnieśli 
obrażenia. Siedem ciężej ran­
nych osób odwieziono do 
s z.pitala. krkana~cie os: b lżej 
dotkniętych (}patrzyło Pogoto.. 
wie Ratunkowe 

Tramwaj, ktfuy spowodował 
wypadek był - jak nas wczo­
raj poinformowano w dyrek- , 
cji MPK - tech.ni:znie spraw­
ny. Uruchomiony został przez 
osobę d 0 tego niepowołaną, 

n ie zatrudnioną w MPK. Jak 
wyjaśniono nam w Komen­
dzie Ruchu Drogowego, wóz 
stał przed pętlą na ul. Tram­
wajowej. Zaistniała trage :-:a 
świadczy nie. najlepiej o pra­
cownikach MPK. których za­
daniem było roZJtoczenie do­
zo:ru nad stoją~ymi tam wo­
zami. śledztwo w tej sprawie 
w toku. 

Tramwaj us4łował w oiegu 
zat.rzymać bez skutku pra­
cownik MPK. Usiłował wóz 
dogonić także taksówkarz. 
Taksówkarz i inni świadko­
wie wypadku prOtSzeni są 
o zgłoszenie się do Wydziału 
Kontroli Ruchu Drogoweg.c>, 
przy ul. w. Bytomskiej 60, 
pokój 17. w gooz. od 8 do 
16. (a) 

<Radio • L la.la.wizja 
PROGRAM I 

8.00 Dzi.e.nni.k. 8.15 MelodJe 

Spotkanie 
laureatów 
konkursu 

W ZW TPP-R w Ł<>d2li od­
było się wczoraj spotkanie z 
laiure<ifami elim.ilflacji woje­
wódzkich VI Ogólnopolskiego 
Konkursu Piooenkarzy Ama­
torów Wykonawców Pi-osen­
ki Radzieckiej. Kierownik 
Wydz. Kultury Prez. WRN 
- B. Urbański wręczył lau­
reatom nagrody ufund<YWane 
PTZez WRN. I miejsce zajęła 
T. Bratek, uczennica LO w 
Al€ksandrow'e. która w na­
grodę otrzVmała bezpłatna wy 
cieczkę do Mo<kwy. Nagro­
dy rzeczowe orrzymali zdo­
bywcy kolejnych nue];c: n 
- T. Gąsiorowska. (PDK w 
Łasku) ID - .T. Okoń (PDK 
w Łasim) i I. Kamy·szek (Pa 
jęczno), IV - H. Ad11m.us (TI 
LO w Toma>zowie Maz.), V 
- T. Zając (LO w Tomaszo­
wie Maz.), VI - E. Cyra..now 
ski (ZPB w Bełchatowie) i I 
B. Kosiński (PDK w Łailku). 
VII - B. Kupisz (L. Peda.g. 
w Łęczycy). 

Z zespołów I miejsce zajął 
ze;pół Klubu ZMS ,,Relaks" 
w Pabialllicach. II - Ze5Pół 
wokalny przy LO w Alek,an­
drCIWie i Zesp. Wokalny Zw. 
Za~. Prac. Służby Zdrowia 
w Zg'erzu. III - duet LO w 
Zelowie. 

W finałowy.m koncercie w . 
Zielonei Górze WQjewódzbwo 
łódzkie reprezentował J. 
Okoń z PDK w Łasku. {er) 

Spoufaleni z Merkurym 
P n:edni pomysł mieli (ir­

ganiza,torzy Międzynaro­
dowych Tar~ów Poznań-

skich, by przeprowadzić kon­
kurs pn. „Z Merkurrym na 
ty ... " wśród dziennikarzy TV 
i Rad.ia na najlepszą. 4-mi­
nutoiwą reklamówkę. zachwa 
lającą jeden z . polskich eks­
ponatów oferowanych na tar­
gach. 

Konkurs zaprezentowano w 
środioiwym programie TV z 
Poznania .i ja.k się niżej pod­
pisanemu wydaje, niecbiuj­
stwo techniczne tej audycji 
nie było jej najsłabszą stro­
ną. Niestety. Znając prymi­
tywne warunki w jakich 
pracuje polska TV można 
ostatecznie wybaczyć jeśli 
spiker rusza ustami nie w 
takt wypow'adanych słów. 
lub że do uszu te!ewi'.:lzów 
dobiega co chwila komenda 
„Start". przeZll'laczona dla te­
IEkina... Wszak nie suknia 
zdobi człowieka. 

Wróćmy więc do meritum, 
choć nie bez pewnych opo­
rów. Dziennikarzowi jest dość 
głupi~ wtrącać się do oceny 
pracy innych dziennikarzy. 
Ale nie sposób ~ię w końcu 
nie wtrącić, jeśli ocenę tę 
prze'!>rowadzali w omawia­
nym przypadku bądź co bądź 
najwięksi spece z dziedziny 
reklam~· handlowej: nasi rad­
cowie handlowi z wielu, na-

wet ~kiełi ikTajów. 
Poziom prezentowanych 

przez 7 dtiennikarzy rekla­
mówek bYł zaws-ze wysoki, 
choć ni€fdóre z nich nie­
wiele miały wspólnego z re­
klamą. Były naszpikowane 
danymi teclmicznymi, liczba­
mi, wskaźnikami - były bar­
dZo „s~uszne" i rzetelne. 
Któż jednak spamięta rocz­
nik statystyczny? 

fa,li ?l'Zyzwyezajenia? W każ.. 
dym razie. gdyby autor ni• 
niejszeg0 miał na podstawie 
pokazanych reklamówek coś 
kupić. kupiłby sześcionarzę­
dziową. rewolwerową wiertar­
kę - nawet gdyby nie była 
mu akurat niezbędlnie po­
trzebna ..• 

J. p()TĘGA• 

Spośród wsa:ystkich. tylko 1!111-----------... dwie reklamówki spełniały 
swe zadania. Jedna (i pierw­
sza) zaprezentowana przez 
ubiegłoroczneg-0 zdobywcę pu­
charu przechodniego w ana­
logicznym konkursie. Aut(}r 
posłuiżył s'ę 6 modeU<ami , 
zachwalał b<>Wiem rewolwero­
wą... wiertarkę 6-narzędzio­
wą. Powiedział krótko i su­
gestywnie o jej przydatności 
zaletach i korzyściach pły­
nących z jej stosowania w 
produkcji wielkoprzemysłowej 
Wyczerpał temat n ikogo nie 
nużąc. Drugi „kawałek" opar­
ty na tych samych zasadach 
który sPełn.iał postulaity re­
klamy odcinając się od refe­
ratu techniczno-ekonomiczne­
go, zachwalał walory namio­
tów i s.prz.ętu turystycznego 
polskiej konstrukcji. 

Obydwa jednak nie zyskały 
uznania w oczach w ysokieg0 
jury. Ogłoszono zwycięstwo 
jednego z „referatów" ... 

Dnia 18 czerwca 1967 roku 
zmarł, przeżywszy lat 51 

S. t P. · 

Stanisław 
Br7eziński 

ART. PLASTYK 
Wyprowadzenie zwłok na­

stąpi dnia 20 czerwca br., o 
godz. 17 z kościoła na Retki­
ni, na miejscowy cmentarz., o 
czym zawiadamiają w głębo­
kim żalu 

ŻONA, CORKI, ZIĘC 
I 'RODZINA 

Dr med. WOJCIECHOWI 
KULESZY wyrazy serdeczne­
go współczucia z powodu zgo­
nu 

MATKI 
rouryw;.owe. 8.49 Mówi techni­
ka. 9.00 Po.r.anna mozaik.a ryt­
mów. 9.~ Ho gumowej ryb!e 
i n.ią>o.s.lu=ym kr o.kooylu" 
t>łuch. 10.00 „Nigd•y" - fragm. 
l0.20 Koncert muzyki polsk iej . 
111.:-0 (Ł) Gr.a zesp. m.a.ndolin. 
LRPR. 11.49 „ROldz;iee .a dz.ecko". 
12.06 W1.a<i. J.2.W Gra i śp;ew.a 
7A~pót 1'.ido wy PR. J.2.25 Roln i­
czy kw~.rans. l2.~ „Wi ęcej, l<>­
p.iej, t.an:ej ". 13.00 Z t wórczośc! 
W. A. !ll'OU<rta. 13.40 Kaszubs kie 
1egendy - .al.Id. JA .OO „ż~-wiecki<> 
nuty" - reip . 14.15 Sportowcy 
w iejscy n.a st.art. 14.30 Z est.rad 
~ scen o.perowych. 15.00 Wiad. 
15.05 Gr.a ork. M.antov.a.niego. 
15.115 R<"cit.aJ fot'tep i.ano.wy I. 
Mo,-.avera. 16.00 Popołudnie z 
mtooe>Sc ' ą. 16.05 StucNo Rytm. 
16.20 Ra<i1QStopem po morzach. 
lądach i ocean.ach. 16.45 Red. E . 
Bońcrza w Radiowej Encyklop<>­
di! Aktualności. 17,00 Aud. ,,.Prze 
boje sLcileei.a". 17.35 „Głos ma 
przyroo.a•· - pogada.n.ka. 17.5; 
Wi.ad. 18.oo w bl.aoSku sceny i 
..ta.wy - .alUld. 18.45 Ku,-s jęz. 
ćl'!lg. 19.00 „Pr'.akltyczn.a Pan i". 
19.w z księgarsk iej la<!y. 19. IQ 
Przegląd wyda r-z.eń ekonom. 
19.30 50 I.at pi-Olsemkii radzieckiej 
- .anxl. 20.00 Wiad. dzienni.ka. 
W.30 Wieczór literacko-muzycz­
ny. I0.31 „Kohumoowie Rocznik 
2.0" - słuch. 21.46 Muzyk.a. 21.50 
J!'el. ,.Notatniik. kultul'la•lny". 22.()(1 
KonceM życzeń. 22.40 Chwila 
poezji. 22.45 Morskie piosenki. 
23 .00 II wyd;i.nie dZ'ienni·k<I. 23.Hl 
Wi.ad. ~por1owe. 23.L2 Chwil.a 
rn-uzyld. 23.15 Sylwetka kompoz. 
P. Telemann. 24.00 Wiadomoścl. 

metody w <>Ohr<>n•e pamiątek 
przei!>zlośc1" - pogadanka. l.3.00 
(ł,) Komun.iokaty. 13.05 (Ł) K.a­
lej1dosJc00 muzyczny. 1-3.40 (ŁJ 
Rep. li!er.aoki. 14.00 Utwory z 
XVI! Wi.ek.u. 14.30 „Zielo.ne 
.syg.n.ały" 14.45 Btę.k i tna sztafe­
ta. 15.00 Mel. i pi06enki Pc>Jud­
n1.a. 15.30 „Babci.a n.a ja.błoni". 
15.55 Chwil.a muzyki. 16.00 Wi.ad. 
;6.05 Pl;blicystyk.a m ięd.zyina•!"<'­
dow.a. :6. LS Warsz.a.wskie melo­
die,. 16.2~ ,,W c i '."ln i u kolumny" 
- fragm. 16.-415 M\llZyk.a ludoiw.a . 
17.01 (Ł: Akt . łódzkie. .117.15 (Ł) 
.Ąud, dl.a d;o:ieci. 17.30 CL) J. 
Strauss - tragm. opt. ,.Baron 
cygańsj.;i". 17.50 (Ł) Muzyk.a roz 
ryw.k<>Wa. 141.20 (Ł) .,Rok 100.'i 
w łi terarurze polskiej" fe!. 18.-45 
M<0lodie roz.rywk<>we. 18.50 Uni­
wersytet Radiowy. 19.00 Wi.ad. 
19.05 Muzyka i a.kt. 19.30 K.alej­
dosko-p kultura.\:ri,y. 20.00 „Mm'y 
kA w historyC?Jnym roz\\lloju" . 
2-0.~ „Po.g<>cLny dialog". 21.00 
Z Jorajru i ze świa•ta. 21.27 Kro­
nik.a sp<>rto\\lla. 21.4<> Gra zespół 
MaTti.n.a Denny. 21.55 Stud.io Pio 
~en.ki. ~2.2<> Problemy wgpółc7"'­
sne~o k"lito.!icy.zmu. 22.35 F. M"n­
delssohn-Ba rtholdy: Okteit smycz 
kowy. !3.05 Muz;i1ka t.aneoz.n.a. 
?.3.50 Ostatnie wia<!o.m<>ŚC<i. 

łtłlłUUłłłlłllllllllł•lllUlllnUllll-.UhlłUllllG71111flłlłllfllflllłmłt-'1tlłfłllłllłlłGll''>ttlł'' • 
Nie chcemy tu twierdzić 

że pozwolono nam mimo woli 
zajrzeć Za kulisy handlu za­
granicznego, Reklama jest 
sztuką, dziedziną wiedzy i to 
n iełaitwą bynajmniej. La.t­

dr .JADWIGI KULESZYNY 

składają 

P060DA-
Wczor.aj termometry w łódz 

kiej placówce PIHM w.<.k.azv­
wały m.ak.symaLnie 23 st. c. 

Dziś :::2obrrbUrzenie na OJ(ół n ie 
w ielki<!. Temperatur.a maksy­
ma lna (}k. 25 st. C. Wia t ry sła 
be z kierunków północnych 

Dz.Iii sloń,ce z.a.jdz ie o g<>dz!­
n ie 2-0.()6 a Jutro wze}<Wi.e " 
gQdz. ;;.21. 

(P,rzy o.k.az}i przypominamy, 
że dz1.ł imieniny obcho<l;:ą Flo 
rentyny l Bognvl. 

PRACOWNICY PRZY­
CHODNI REU!\IATOLO­

GICZNEJ m. ŁODZI. 
wiej kogoś nauczyć niż prze- ii•••••••••••••li 
konać. Może ju:ry, nasiąkn ię­
te na co dzień naradami 
sprawozdaniami. analizami 
dało się po prootu porwac 

Dnia 
zmarł 

18 czerwca 1967 roku 

Stanisław 
Brzeziński 

ART, MALARZ 

odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi. 

W Zmarłym straciliśmy ce­
nionego artystę malarza, 
członka naszego Związku i 
nieodżałowanego Kolegę. 

TELEWJZJ.A 

ZWIĄZEK POLSKICH 
ARTYSTÓW PLASTYKOW 

PROGRAM Il 

8.30 V\'iad. 8.35 z badań OOrod 
1..a Bad. opi.n ii Pul>!. 8.45 Na or-
11aon.aoeh Hammond.a. 9.00 Muzyika 
!;tJdO<W.a. 9.20 Ut wory F. De1'ius.a. 
9 4-0 Z żyd.a Zw. R.adz. 10.lXI 
WJ.ad. 10.{)15 Gr.a ol'k. PR. 10.50 
,;wielki rejs" - frag.m . I !.IO w 
obiekty?Jie nauki. ~l.2 0 Po·I'a<ln ia 
~n-dzinn<> . 11.25 Muzyk.a o.pero­
wa. 12.00 z ~ra'u i <e świat.a. 
12.25 qr.ają ork. 12.50 „N01We 

- No właśnie ....; west.ehnął LeŚl!liewski, a 
na je~ twarzy pojawiła S'ie melancholia 
Zaraz jednaik po\vrócił do urzędowego tonu. 

Więc mam wrażenie, że mniej więcej 
WS'zystkośmy ustalili. 

·- Czy nadal mam pracować z Zielińskim? 
- spyta! Downar. 

- A czy macie coś przeciwko niem.u? 
Downar wzruszy! ramionami 

Nie. Chlo;>ak jest do rzeczy, chocia1 
jesz.cze żółtodziób. 

- I sądzrl.cie, że l:K:dziecie miel.i z nieiro 
pociechę? 

- Oczywiśc:e. 

Leśniewski przestał przechadzać się po po­
koju. usiadł i wziął do ręki karitk.ę, na kto­
.rej Downar nakreślił przed chwilą plan dzia­
Ja.nia. 

- Tak... Cz.y wiecie, że do tej spraiwy od­
delegowałem także Walczaka? 

- Oi<romoniP. się z tego cieszę - powie­
dział szczerze Downar. - Z Karolem zaw­
sze Z'!lakomicie mi się pracuje. 

- Oddelegowalem Walczaka ciągnał 
Leśniewski - ponieważ musimy przeprowa­
dzić coś w rodzaju koncentrycznego aitaku. 

Trzeba dział'lć od razu na kiUru fron'tach. 
Sarrni nie da! ibyśoie rady. W tej chwili jest 
Pakuła. lrjóry zaczął pracować z Zieliński :n 
i Kobiela, którego dam wam do pomocy. 
Sądzę. że nie macie n ic p.r?.eciwko temu? 

- Wręcz przeciwnie! Właśnie chciałem 
was prosić, towarzyszu majocze, o przydzie­
lenie do tej roboty Kobieli. To bairdzo sohd-
111y p:racownik. Mmna na nim polegać. 

Leśniewski spojrzał na zegarek. 
- NieSitety ,muszę już jechać na kont1.._ 

!'encję do m inisterstwa. Walczak i Zieliński 
są w tej chwili w Komendzie. Może odbę­
dziecie z nimi coś w rodzaju n.arady W"­
jennej. Aha, za całoksztatt sp:rawy wy je­
s•teście od tej chwil.i odpowiedzialni. 

Po wyjściu od majora Downar poszedł do 
swego pokoju. s iadł za biurkiem i przyS'U­
nął telefon. Okazało się, że wszyscy już by­
li ~rzed'zeni o odprawie. Walcza!k serdecz­
nie przywital się z przyjacielem. 

- Cześć, Stefan! Kopę lat... Tatk daJWno 
r.i.ęo nie widziałem, że prawie juiż zap-omnia­
lem. jak wyglądasz. Wydaje tnii się, że zmi­
•zerniałeś. Nie służą ci flirty. 

- Ale ty za to przytyłeś - uśmliecłmąl się 
Downar. - Niedługo WSZJ'9tlcie ubrania bę­
dziesz musiał oddać młodszemu bratu. 

- Co ty mówisz? - zaniepokoił się Wal­
czak i dotknął swego zaokrąglającego ~E' 
mocno brzuszka. - To wszystko wilila He­
lenki. Za dobrze mu.ie karm.i. 

- A że ty lubisrz zjeść ... 
- Mój Boże - westchnął Walczak. Kto 

nie lubi dobrze zjeść? 
W tej chwili wszedł do pokoju Pakuła. 

Byli w kom;>lecie. 
D-Owona.r MJtpalil papierosa i powieózial: 

- No więc maimy się wspólnie zabrać do 
sprawy, kit órą nazwiemy „Sprawą Joachima 
Finkego". Poru.C'Zrrl.ik Zielińsl{i i s!erża.nt Pa­
kuła S<t we wszystkim zorientowani. Czv 
przejrzeliście już akta spra·wy? - z.wrócił S'le 
do Kobieli. 

- Przejrzałem. 
- A ty, Karol? 
Walczak przegarnął palcami :z:wichrzona 

czuprynę. 

- Mniej więcej. Ale, jeżeli mam byc! SZ>CZP.­
ry, to nic z tego nie rozrumiem. 

- Nie przejmuj &ię - uspokoił go Downar. 
- N~kt z nas nie wie, o co właściwie cht)-
mi w tej s,prawie. Miejmy jednak nadzieję. 
że wspólnymi siłami damy sobie .radę. Mam 
tutaj nas7jkicowany z ~bsza ogólny plan 
dzi ałania. Może rzucicie na to o.kii.em. 

Ka,rtka paipieru j)OWędrowała z rąk · do rąk. 
- Jaki projektujesz podział ról? spytal 

Walczak. 
Dowaar zapalił papierosa. 
- Hm... N<> cóż... Wydaje mi się, że ty 

móiorłbyś się zająć tym facetem od okaryn. 
Co o tym sądzisz? 

- Chętnie - uśmiechnął &'ię Walczak. -
Wiesz przecież, że jestem muzykalny. 
Wprawdzie n.igdy nie grywałem na oka.ry­
nie, ale myślę, że to je&<t szczegół bez zna­
czenia. 

- Wiec de-brze. Ty weźmiesz na siebiP 
Kosińskiego, a personelem hotelowym może 
zajątby się Kobiela? Co wy na to, poru~ 
niku? 

Pu.cołmvata twarz Kobieli rozjaśniła sie 
szerokim uśmiechem. 

- Ja nie jestem grymaśny. Może byc! peT­
sonel hotelowy. Widzialem tam kiedyś w re­
cepcji parę możliwych babek. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
20. VI. 1967 r., o godz. 17 z 
kościoła na Retkini. 

Dnia 17 czerwca 1967 roku 
zmarła n-asza ukochana Mat­
ka i Babcia 

S. t P. 

Zofia Durlik 
Ogt'odowej, o czym zawiada­
miają, pogrążeni w smutku 

CÓRKA, SYNOWIE 
i WNUCZĘTA 

- A więc hotel obejmuje Kobiela - mó­
wiJ dalej Downar. - Sierżan.ta Pakułę przy­
dzielimy do Gawrona i do tego krawca, sa­
siada Borec!nego. 

- Tak jes t - rzekł krótko Pakula. 
Downar kiwnął g!ową w jego kierunku 

i zwrócił się do Zielińgkiego. 
Was, poruczniku. chciałbym obarczyr 

rodziną pań~twa ZakrzewsJkich, którzy majij 
tę ;Jięk:ną wilię w Leśnej Podkowie. 

Ziel ! ńs'k:i skinął głową na znak aprobaty. 
- Dobrze. Zajmę się Zak.rzews.Jcimi. Trze­

ba też będzie przy okazji przyjrzeć się tro­
~hę mecenas'>Wi Wideckiemu:. To jedna kom­
pa.nia. 

- Tak - 7.godziił się !)()lwna.r. - Ja biorę 
na S>iebie profesora Znarnieokiego. Zajmę się 
też sioot:rą H-Olreckiego. 

- No, oczywiście - murknął Walczak. 
Downar posłał przyjacielowi niechętm.e spoj­

rzenie. 
- W dal&zym ciągu szukamy, przy pomo­

cy całego naszego aparabu, Joachima Fin­
kego, tluS'teg,1 jegomościa, który pytał się o 
niego w hotelu ora-z samochodu marki simca 
z . uszkodzonym nieznacznie lewym przednim 
błotnikiem czy też ze stłucwnym lewym 
reflektorem. Przypominam, że chodzi o ten 
wóz, do którego przeniesiono z ciężarówJd 
zwłoki Stanisława Maleckiego. To chyba by­
łoby na razie w s zystko. Czy są jakieś za- · 
pytania? 
S1erża.nt Pakuła podniósł r~ę. 
- Chciałe•.-1 zapytać, czy przez caly czair 

śledztwa mam chodzić po cywilnemu? Szk.o­
da mi trochę garnituru. 

(33) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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